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KOPALNIA ZABR2E-WSCHÓD
WYKONAŁA ZOBOWIĄZANIA
I N I C J A T O R Z Y  C Z Y N U  K O N G R E S O W E G O  
deklaru ją  gotowość dalsze; pracy nad budową socjalizmu

W  dn iu  29 bm. o god*. M® rano dźw iękiem  syreny fabrycznej, pod
chwyconym  przez inne zakłady pracy «aJoga kopa ln i „Z A B R Z E  -
W SCHÓD”  obwieściła o przed te rm inow ym  w ykonan iu  rocznego p la 
nu wydobycia węgla, zadeklarowanym  dla uczczenia Kongresu Z jedno
czeniowego P a rtii Robotni ozych. O statn i wózek węgła, k tó ry  dopełni! 
cy fry  przew idzianej planem na rok  bieżący udekorow ali robotn icy na 
pow ierzchn i kw ia tam i i zielenią.

T erm in  w ykonan ia  zobowiązania. 
Przewidziany początkowo na dzień 30 
listopada, został dzięki harm onijne . 
mu w ys iłko w i całej załogi skrócony o
dwa dni.

Równocześnie górnicy kopalnią „Z a 
orze-Wschód” , k tó rych  przykład po- 
'iią.gnął za sobą tysiące innych zak<a- 
dów pracy postanow ili do końca ro.ru 
bieżącego zamiast przewidzianych 
125.000 ton węgla wyprodukować co 
ha jm nie j 150.000 ton węgla ponad 
Plan.

W zw iązku z sukcesem górn ików  z 
Zabrza m in is te r przem ysłu : hand.u 
H ila ry  M inc przesłał na adres załogi 
depeszę następujące treści:

..Uchwałę Waszą *  dnia 26 paź
dz ie rn ika  1948 roku  wykonania pla
nu państwowego wydobycia węgla 
do końca listopada 1948 r .  d la  u- 
ozczcęiia 7,jedtłoczenia p a rtii robot
niczych. wykona liście w dn iu  dzi

siejszym, t j.  2 dn i przed term inem . 
Waszą uchwałą rozpa liliśc ie  en tu
zjazm w  innych przedsiębiorstwach 
i  zakładach pracy, k tóre w zorując 
się na Was, podję ły wezwanie do 
wzmożenia pracy i przez to pomno
żenia p rodukc ji naszego przemysłu.

W ykonu jąc plan przed term inem  
daliście dowód w ytrw a łośc i Polskie
go G órn ika  1 w yrob ien ia  obyw a te l
skiego i  uw yda tn iliśc ie  w iekopom 
ne znaczenie połączenia P a rtii Ro
botniczych.

Daliście ró w n ie ż  dow ód  św ia tu  w 
ja k  s ilnym  s to p n iu  są zagospoda
row ane  przez nas kopa ln ie  na Z le. 
m iach O dzyskanych  i ja k  pe w n ie  
spoczywa w Waszych rękach  p rz y 
szłość Poiski P u d o w e j

Dziękuję W am serdecznie i za
chęcam do dalszej wzorowej pracy 
d la  swego dobrobytu | dobrobytu 
kra ją .

z w y c i ę s t w o  i d e i
M A R K S I Z M U - L E N I N I Z M U

P a r ty jne kon fe ren c je , k tó re  w o s ta tn ich  dn iach o d b y ły  się we w szyst- 
, f n w iększych ośrodkach k ra ju ,  sakończy ły  fazę p rz y g o to w a ń  o rg a n i

zacy jnych  obu naszych P a r t i i  do K ongresu  Z jednoczeniow ego.
We w szys tk ich  ko łach  p a r ty jn y c h , we w szys tk ich  o rgan izac jach  za

k ładow ych , gm innych , po w ia tow ych , dz ie ln icow ych  i m ie js k ic h  o d b y ły  
się w  c iągu os ta tn ich  ty g o d n i zebran ia i kon fe ren c je  poświęcone podsu
m ow an iu  d o rob ku  ty c h  o rg a n iz a c ji i  w yb o ro m  na K ongres. B yła  to  w ie l
ka  kam pan ia  po lityczn a , k tó ra  p rze o ra ła  do g ru n tu  szeregi p a r ty jn e  
i  k tó re j odgłosom  p rz y s łu c h iw a ły  się z uw agą i sym pa tią  m ilion ow e  
m asy b e z p a rty jn y c h  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów . W  tra k c ie  te j ka m p an ii, 
w  czasie d y s k u s ji na zebran iach i  kon fe ren c jach  p a r ty jn y c h  p o czyn i
liś m y  now y, w ie lk i k ro k  naprzód.

K am p an ia  ta  powiązana równocześnie z w a lk ą  o czystość szeregów 
p a r ty jn y c h  p rz y c z y n iła  się n ie w ą tp liw ie  do w z ro s tu  poziom u uśw iad o 
m ien ia  ca łe j p ó lto ra m ilio n o w e j rzeszy cz łonków  p rz y s z łe j Z jednoczone j 
P a r t i i .  Pog łębione zosta ły  i um ocn ione w y n ik i P lenum  lipcow ego i  s ie r
pn iowego K C  PP R , ja k  rów nież o s ta tn ie j R a dy N acze lne j PPS, jeszcze 
ba rdz ie j u trw a lo n e ’ poczucie odpow iedzia lności k la s y  ro b o tn ic z e j za te 
raźn ie jszość i  p rzyszłość P o lsk i L u d o w e j.

Jednym z n a jw a ż n ie js z y *  w y n ik ó w  ka m p a n ii p rzedkongresow e j by ło  
e °ra :: powszechniejsze i coraz g ru n to w n ie jsze  uśw iadom ien i»  przez sze
re g i p a rty jn e  i przede w szys tk im  a k ty w  p a r ty jn y  o g ro m n e j ro l i m a rk - 
f iz iP h-len in izm u ja k o  ide i p rzew odn ie j zarów no na obecnym  etapie, ja k

1 Z jednoczeniu. . , . , T
.■Bez re w o lu c y jn e j te o r ii -  pow iedz ia ł L e n ia  -  n ie m o ż liw y  R S t

> ruch rewolucyjny“ 'Tylko rew o lu cy jn a  te o n a  m arks ism u-le m n izm u  na - 
dać może masowemu ruchowi rew o lu cy jn e m u  tę potężną siłę , k tó ra  je - 
f i-vuie zdolna je s t doprowadzić klasę rob o tn iczą  i  m asy ludow e do pel- 
neKo zw yc ięs tw a nad k a p i t a ł ^ « 11- do R w a n i a  u s tro ju  s o c ja lis ty c z 
nego.
, O k a z a ł na to  w  sw ym  przem ów ien iu na I I I  K o n fe re n c ji W aw zaw - 

t kiei  PPH  członek B iu ra  Politycznego K C  naszej P a r tu  to w . Jaku b  
® e,'m an. S tw ie rd z i! on, że jednym  z de cydu jących  czyn n ikó w  naszego 
h is to rycznego zw yc ięs tw a  nad rozb ic iem  po lsk iego ruchu  robo tn iczego  
Z e s p o l e n i e  żyw io łow ego  ruchu, en e rg ii re w o lu c y jn e j m as z ideą, 

z m 3r ks izm & m -len in izm em . . , . . . . .  . . .
4 te j jedności ruchu masowego in w o lu c y jn e j  ide, -  ośw iadczy!

to w - B erm an -  tk w i na jw iększa Siła, k tó ra  u ch ro n i nas od b łędów , od
Zbytecznych o fia r , od a w a n tu r n ic a  ,s iła  k tó ra  po zw o li n a jp e łn ie j, n a j
sz lache tn ie j zespolić nasze in te resy narodow e i m iędzynarodow e, zna- 
^  na jpe łn ie jsze  w cie len ie  in teresów  całego na rodu  w  so lida rnośc i m ię-

zy narodowe j a. ,
C ią g n ię c ie  jednośc i rew o lu cy jn e j «1«  i  m asowego ruch u  ro b o tm - 

**«80 w ieńczy ca ły  do tychczasow y nkres po isk.ego ru ch u  robo tn iczego , 
70 la t , ' ja k ie  u p ły n ę ły  od chw ih, k ie d y  L u d w ik  W a ry ń s k i u tw o rz y ł 

* a W o li p ierw sze robo tn icze  kó łko  soc ja lis tyczne  w  Polsce W  c iągu 
«iodm iu dz iesięcio leci m ie liśm y 5« l * t  ro zb ic ia  ru c h u  robo tn iczego , 
to  dz iesięcio lecia  w a lk i z b u rż u ^ y jn y m  w p ływ e m  , nac isk iem  

l o g i c z n y m  na k lasę ro b o tn ic * *  w a lk > *  re fo rm izm e m  i  n a c jo -

fta lizm em  da w n e j PPS. „  . v t .
B y ły  to  zarazem  dziesięcio lecia w a lk i z b łędam i i  fa łs z y w y m i k o n 

t a m i  i  w  m a rk s is to w s k im  nurc ie  ruch u  robotn iczego , w  S D K P iL  
1 w  K P P  B łę d v  te b v ły  w  ostatecznym  ra ch u n ku  oddźw ięk iem  n iep ro - 
¿ ta r ia c k ie j d robnom ieszczańsk ie j ideo logu Proces i eh zw a lczan ia  b y ł 
fn u d n y  i n ie ła tw y , ale do p ro w ad z i* on po latach. do zw yc ięs tw a  m a r- 
k s iz m u -le n in iz m u ' O s ta tn io  zaś b y liś m y  ucze s tn ika m i zw yc ięsk ie j ba- 
,a li i s toczonej przez naszą P a rtię , P o lską  P a rt ię  R obotn iczą, p rzec iw ko  
Próbie zepchnięcia je j  na m anowce p raw icow ego i  nac jo na lis tyczne go  
°d c h y le n ia .

Z w yc ięstw o w  te j walce og rom n ie  podn ios ło  uśw iadom ien ie  naszej 
B e r t ii,  zah a rtow a ło  i u o dp o rn iło  %  a z a ra z s n  pom og ło  b ra tn ie j PPS 
Przezwyciężyć re s z tk i w p ływ ó w  p ra w ic y  i  cen tryzm u  i  szybcie j do jrzeć 

0 Jedności ną  p la tfo rm ie  jo p rks izm u d e n in izm u .

jednocześn ie  polecilenn C e n tra l
nemu Z a rzą d o w i P rzem ys łu  W ęz ło 
w e "0 w yp ła c ić  p rem ię  n a jb a rd z ie j 
w y ró żn ia jącym  się spośród za łog i 
kopaln i „Z ab rze -W schód “ .

X
W godzinach popołudniowych zało

ga koPa'n '. zebra la się w  sa li cechow
n i na wspólnej uroczystości. Obok gór 
ników. rębaczy, ładowaczy, dozoru 
technicznego j p racow ników  «mysio- 
wych przyby ły  również rodziny rob o t
ników, dzieląc z n im i radość z osiąg
niętych wyn ików ,

I p rzyby li również: przedstaw icie l 
KW  PPR tow. Knapczyk, I sekretarz. 
Miejskiego K om ite tu  PPR w Zabrzu 
tow. Pawlak, dy re k to r generalny Cen 
tralnego Zarządu Przem yślu Węglo- 

I wego Iow. Szczęśniak, sek re ta rz ' ge-
I neralny L e n in , i„ ego Zw iązku Zawo- 
! dowego G orn ikńw  posef Czerw iński 
i oraz delegaci itinych zakładów pracy
| Wśród powszechnego entuzjazm u Po
j wołano m> PH‘zyą;uln przodow ników  

pracy, k o izy w  0,fis rne j pracy łia ą 
I codziennym  Podnoszeniem produkc i 
i usuwaniu przeszkód i je j usp raw nie
niu wystmąli sie na czoło załogi.

SpoM 'O d d z ia łó w , k tó re  praco- 
waty nad w ykonaniem  plam , na szcze 
gńlne w y '« h ie n ie  zasłużyli gó rn icy  
seiąuow . .  ** * ła w  Koszer, Konrad
G,«iZ.la, l  ndvv,k g |wfcelolMli H e n ry k  
G?*ywocł, J« *« t K udoU . H enryk | ‘o- 

|Kudu i A n d rze j u  „¿a ńs k i

,W .^ łru d n io n y c h  na chód
m .ae i •<* _'to załogi w ysunę li się
nWyU',' M  V, ‘ ‘ b*'«cy: Jó»ef M usiol, 
Paweł M»l U<^*.Vk, Ernest M,wc, Kon
ra< relśIfceA t ? u s ty il S tile r. A lek- 
‘ ‘ nJ 'liU u  w  Ryszal d NifcMstt, Tó- 

I mas* NlU,a W »Her Wieczorek.
L istę  n a jle p s z y ^

! * oP* X™ : Ź * b t,* : V schód" uzupełnia- ; a II a ZW lisi j?órr»; i ' - uJ „ g rn ikow  pracujących
“  ‘ W ernera. Jana

1 h !"z  i S ta ń k i K a,,’<y. A lo jzego Raj 
i che“ 1 1 ;S U ,,B L w a  K ow o lika

D y re k to r  Serąri.. . . ' , .,
całej załogi z wyrsz.atąc radość 

w y,„.®ukcesu osiągniętego
'  ' i ; 0 ' • j ' Sl it le rn, podkreś lił, iż 
najlepszą n:»«ro<]', „  K . ,
kopa ln i jest fa k t d1? ,  r!cbo‘ 1,.ik ° " '  
pow itan ia  czy0feni t l  ch .

P artu K ^ ^ ł i C o h  ? , r a "  I r e l
w lr!» :e to lem u

r o l k i . " '1 Pr2eZ k:as‘! robot u

P P R;C Iow .1 K  m  u 1°' l ®1 u Kopalnianego 
, . * m iedzv e' ^ ras°w ie c k i powie- 

azrał między in n y m i; W ita jąc naszą 
zwiększoną p rąCą K on zjednocze

niowy P a rtii Robotniczych zdajemy 
sobie sprawę z tego, że pracujem y dla 
wspólnego dobra całej klasy robot
niczej, że nigdy już baron i węglowi 
nie będą dochodów z naszej pracy ł° ' 
lcować w bankach zagranicznych, ż® 
nie będą się bawić za nasze pienią
dze.

Serdeczne życzenia złożył górni
kom zabrskim  przedstaw icie l WK 
PPR w Katow icach tow . Knapczyk, 
podkreślając, iż czyn kongresowy w y
zwolił w ie lk ie  s iły  klasy robotniczej 
i zjednoczył masy pracujące we współ 
nyin wysiłku. P rzem aw ia li również: 
dyrektor generalny CZPW tow  Szczę
śniak, dyrekto r G liw ick iego  Z jedno
czenia . Przemysłu Węglowego inż Tu- 
cbotka, przedstaw icie l W ojska po l
skiego m jr  Przęsła szewski, oraz przo
downik pracy przemysłu węglowego 
15uid«>

Zeb-an i g ó rn icy  w y s ła li depeszę do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesła
wa B ie ru ta , w  k tó re j m e ld u ją c  o w y 
konaniu zobowiązania, d e k la ru ją  d a l
szą pracę w  bud ow ie  s o c ja lizm u  w
Polsce.

Robotn icy belgijscy m anifestu ją prze c iw ko prem, Spaakowi w  celu znm , 
szenia go do złożenia urzędu.___________ ______________

O  r e p a t r i a c j ę  d z i e c i
apeluje P o lska do O  N  Ż

K o m ite t Koordynacyjny Pomocy 
Dzieciom  i Młodzieży p rzy M in i ster r  
stw ie  O św ia ty zwrócił się z gorącym 
apelem <ło Organizacji Narodów Z jed  
noozonyoh. by całym sw ym  au to ry 
tetem  poparła  starania o pow rót do 
Polski, do domów rodzinnych tysięcz

n y c h . rzesz dzieci, oderwanych od ro 
dzin i o jczyzny przez bru ta lna  prze. 
moc h itle row ską.

T y lko  szybki pow rót do ojczyzny 
może być częściowym zadośćuczynię, 
niem za k rzyw dy, wyrządzone dzie
ciom  i m atkom  polskim  >

G ó rn icy  polscy depo rto w an i z  F ran c ji 
w r a c a j ą  d o  k r a j u

Do M iędzylesia  przyby ł w  dn iu 29 
listopada br. transport po lskich repa 
tr ia n tó w  i  reem igrantów  z F ranc ji, 
pow racających do ojczyzny po w ielo 
le tn ie j tułaczce. Na stacji w ita li ich 
przedstaw icie le v*ładz Wojska Pol - 
»kiego, p a rtii po litycznych i zw iąz
ków  zawodowych Transportem , liczą 
cym 187 osób, zaopiekowała się na
tychm iast graniczna placówka PURu.
Zostaną on i sk ie row an i do ośrodków, 
w  k tó rych  zależnie od zawodu i kw a 
li f ik a e ji,  znajdą odpowiednie w a ru n 
k i bytu.

W śród reem igran tów  zna jdu je  się 
rów nież k ilk u  g ó rn ikó w  polskich, 
k tó rych  władze francusk ie  zm usiły 
do opuszczenia F ra n c ji za udzia ł w 
bohaterskie j walce, ja ką  prowadzą 
górnicy i robotn icy francuscy.

„W racam y do Polski — powie
dział ob. S tro ińsk i jeden z deporto
wanych — pełn i świadomości, że zna i 
dżiemy tu ta j m ożliwość uczciwego za

robku. N ie  bo im y się żadnej pracy, 
gdyż w iem y, że będziemy pracować 
nad odbudową takiego ustro ju , e ja k i 
wa lczyliśm y we F ra n c ji“ .

------ o------

C a ł y  o k r ę g  
S U  C  Z  O  U

będzie e w a k u o w a n y  
p rzez K u o m in ta n g

NOW Y JO RK 29.11. (PAP). — Stacja 
rad iow a dziennika „N ew  Y o rk  Tinżes“  
podaje, że w o jska Kuom ilntangu o trzy  
m ały rozkaz ew akuacji całego re jonu 
Suczou. — Pociągnie to za sobą donio 
sle następstwa strategiczne na nieko
rzyść a rm ii K uom in tangu oraz spowo
du je u tra tę  przez wojska Kuom in tangu 
w ie lk ich  składów  broni i am un ic ji.

Komendanlurn radziecka w Berlinie
nie będzie tolerować elementów reakcyjnych

d ą ż ą c y c h  d o  p o d z i a ł u  m i a s t a
Pismo m arsz. S oko łow skiego  do 3-ch k o m e n d a n tó w  zachodnich

BK .lti.tX . 29.11 (PAP). — W dn iu 
dzieckiej w  Niemczech, m arszaiek 
pismo do gubernatorów  trzech moc 
sona, C!ay‘a i Koeniga.

y j piśmie tym  marszałek Sokołowski 
zwriica uwagę gubernatorów  Stanów 
¿jednoczonych, A n g li i i F ranc ji, na 
„¡(.bezpieczne poczynania, k tó rych  w i
downi* »torf się B e rlin  zachodni. „Po- 
czvnsnia te —pisze marszałek Soko
łowski —■ zm ierzające do dezorgan za- 
cj i ; rozbicia w ładz adm in is trac ji m ir j-  
j,lt iej w B e rlin ie , popierane są przez 
komendantów w ojskow ych zachodnich 
sektorów m iasta“ .

Mimo, że radzieckie władze wojsko 
we — przypom ina marszałek Soko - 
łowski — zw ró c iły  ponownie uwagę 
r.a kcoieczncść utrzym ania jedności 
Berlina, propozycje, zmierzające do te 
go celu nie zostały uwzględnione a na 
tomiast na dzień *5 grudnia p rck lam o - 
wano odrębne w ybory  komunalne.

29 mtopad» br. szef administracji ra- 
Sokofęwski wystosował Jednobrzmiące 
arstw zachodnich: generałów Robert-

„W ybo ry  te — stw ierdza m arszałek 
Sokołowski — m ają na celu usunięcie 
jednolitego Zarządu M ie jsk ie go  w  Ber 
ł:n ie  i utworzenie odrębnego m agistra 
tu w  sektorach zachodnich.

Równocześnie rozbijaeze berlińscy, 
popieran i przez wiadome w iadze w o j
skowe dążą do dezorganizacji pracy 
obecnego m agistra tu , przez usunięcie 
zeń wszystk ich dem okratycznych 
przedstaw icie li, na co kom endanturą 
radziecka w  żadnym  w ypadku  nie mó 
że się zgodzić.

Kom endantura radziecka — n ie  za
mierza nadał to le row ać tych an łyde -
m ókratycżnych elem entów w  m agistra

56-dniowa walka górników fran cu sk ich
n i e  p o s z ł a  n a  m a r n e

PAR Y/., ¿».li. (Pa p ) zgodnie z de
„»la w ładz ”  . i _cyzją 'Vk!ad/- , zw iązkow ych, górnicy 

francuscy w ró c ili w  pon:edz?ałek do 
pracy. G órn icy uda ii gię do kopalń i  
pocztami sztandarow ym i śpiewając
M arsy.tankę .

reśla 
ków

ko lach  z w ią zko w ych  podki
się, ze ao-uniotyy R lra jk górn i......
b y ł najd łuższym  w  dzi jach stra jków
tej ka tegorii P racow ników  we F ra n c ji.
Zaznacza^ s tra jk  górników , kl®
ry  przyn iósł 25 proc |)((tUvy},kę eme
ry tu r  gornicąych o ra ł przyznanie 
specjalnego dodatku premiowego,
przyczyn ił się w yda tn ie  do zwycię
stwa innych kategorii strajkujących
p ra c o w n ik ó w , j ak  gazu e[ek tryczn o ś -
ci, m etalowców oraz robotn ików  por.
tow ych .

Opór rządu, k tó ry  nie chciał ugody 
ze s tra jku ją cym i g6rn ;kami, przyniósł 
F ra n c ji znaczne s tra ty  D zienniki do
noszą, że s tra ty  le wyn0szą około 6 
m ilionów  ton w ęg ia 

A kc ja  solidarnościowa na terenie 
F ra n c ji trw a w  dalszym ciągu. Z b ió r
ka pieniężna przekroczyła 302 m ilio 
ny franków .

„F ranc T ire u r “  stw ierdza, że prób. 
leni plac i cen nie  został rozw iązany. 
Dotyczy on nie ty lk o  górników, lecz 
całej francusk ie j klasy robotniczej.

„H u m an ité “  podkreśla, że górnicy 
w ykaza li wspaniałego duebn bojowe
go i  w y ją tkow ą  solidarność,

Z zaciśnię tym i ¿ębami w ró c ili do 
pracy. K ie ro w n ic tw o  zw iązków zawo
dowych uzndło, ¿e należy przegrupo
wać siły i  p row adzić  walkę o byt gór 
n ików  P°d- / nhą form ą.

S tra jk  '  l i f tó w  — stw ierza „H u -

n ian ite “  — przyczyn ił się do podnie. 
sienią świadomości po lityczne j ruchu 
demokratycznego R’ ancji. Wzbogacił 
on gó rn ików  o dalsze doświadczeni«. 
P o litycy  socjalistyczni u ja w n ili wo
bec op in ii publicznej swoje p raw dzi
we oblicze konsekwentnych agentów 
reakc ji i zagranicznego im peria lizm u. 
W świadomości narodu- francuskiego 
u trw a liło  się przekonanie, że ci, k tó 
rzy odrzucali żądania gó rn ików  i terro 
ry zo w a li jch — są w rogam i Republi. 
k i.

SYTU AC JA S TR AJKO W A

S tra jk  m arynarzy w  M a rs y lii trw a 
w dalszym  ciągu. W porcie zna jdu je  
się 56 statków , które  nie mogą wsku
tek s tra jk u  odpłynąć. Również w D u r  
kierce j Kort'.e»ux robotn icy po rto w i 
kon tynuu ją  s tra jk . W innych portach 
robo tn icy  przystąp ili do pracy, gdyż 
uwzględniano ich żądania.

P racow ncy e lektn  w n i i gazowni 
w ys tąp ił; z postulałam  w spraw ie poć 
■zyzki płac. F js tu lo ty  te dotyczą pod-
niesienia sumy, ot:: cślającei m .n im um
egzys ts .j/j: oraz przyznania 15 proc. 
p re m ii od p rodukc ji.

W P aryżu toczą się rokow ania m ię
dzy p racow n ikam i hand low ym i a p ra 
codawcam i w  sprawie polepszenia w a
ru n kó w  pracy. O ile postulaty p u c ó w  
p ików  h ' ntTowych nie eoscaną u -  
'’•'żfclędnioBe,. p rr ł.la rrc w a n y  będzie 
s tra jk .

UALSZE P K O T E 5T I PRZECIW KO  
PROJEKTOW I M AR IE

P A R Y Ż, 29.11. (PAP). — Z całego 
k ra ju  nap ływ a ją  w  dalszym ciągu pro,

testy przeciw ko p ro je k to w i antyrobet 
mczej ustawy Andre  M a r in

7 tys. osób zebranych na wiecu w  
Nantes uchw a liło  rezolucję, k tórą w y 
stosowało do Zgromadzenia N a rod o 
wego.

B y li więżn; .iwie obozu ktunoeutracyi 
nego w  Buqhenwaldzie, w ys ła li lis t 
pro testacyjny na ręce A nd re  Marie. 
P ro testy wystosowały rów nież: Unia 
Chrześcijańskich Z w iązków  Z a w o d o 
w ych departam entu Garde, K om ite t 
Porozum iewawczy F rancuskie j U n ii 
M łodzieży R epub likańskie j w  M ar
sy lii. B iu ro  W ykonawcze G eneralnej 
K on fede rac ji Rzemiosła , Un ia Kobiet 
F rancuskich, oraz w ie le  innych orga
n izac ji zw iązkowych z Lyonu, Char» 
très, Doubs i departam entu Haute 
Savoie.

cie be rlińsk im , k tóre przez swe poste 
powanie pragną doprowadzić do jego 
rozłam u.

K om endantura radziecka będzie w  
dalszym ciągu występowała za u trz y 
maniem jedności B erlina  i  za w y tw o 
rzeniem tak ich  w a run ków , k tó re  umoż 
iiw ią  w szystkim  przedstaw icie lom  n o r 
malną działalność w  organach adm i
n is tra c ji m ie jsk ie j w  B e rlin ie “ . *

♦
W zw iązku z p rzygotow aniam i od -  

rębnych „w yb o ró w “ , w  zachodnich sek 
torach B erlina , zm ierzających do osta 
tecznego rozbicia berlińsk iego samorzą 
du rtiie jskiego, masy pracujące w ysfę 
pują powszechnie z następu jącym i żą 
daniam i: „Z w o łać zgromadzenie dele - 
gatów m ie jsk ich  i  rozw iązać s ta ry  n ie  
zdolny do pracy m ag is tra t i  u tw orzyć 
now y! Podjąć k ro k i w  k ie ru n ku  re a li 
zaeji program u pomocy z im ow e j!“ .

Agencja A D N  donosi, że zastępca 
przewodniczącego zgromadzenia de le
gatów m iasta O ttom ar Geschke o trzy
mał rezo lucję  z tym i żądaniam i od za
łóg 130 przedsiębiorstw  be rlińsk ich .

Robotn icy i  p racow nicy um ysłow i e- 
le k tro w n i b e rliń sk ie j „K lin g e n b e rg “  o - 
świadczają w  r.wej rezo luc ji: „S ta -  
nowczo w ystępujem y p rzeciw ko usilo 
w aniom  rozbicia ad m in is tra c ji m ie j -  
skie j za pomocą, „w yb o rów '“ .

Jak słychać, zgromadzenie przedsta 
wricieli miasta B erlina  odbędzie się, w  
myśl powyższych żądań w  dniu 3& bm .

K ra jo w a  kon ferenc ja  delegatów so -  
c ja lis tyczne j p a r ti i jedności ob radu ją 
ca w  B erlin ie  dn ia 28 bm. w ydała ode
zwę, w k tó re j z oburzeniem pro testu je  
p rzeciw ko fa li aresztowań, ja k ie  na -  
s tąp iły  ostatn io na teren ie zachodnich 
sektorów B erlina , obejm ując szereg 
w yb itnych  działaczy robotniczych. Roz 
łam owey i podżegacze w o jenn i — g!o 
si odezwa — da ją swym  postępowa
niem w yraźny dowód, że dem okra tycz 
ne w yb ory  będą m ogły odbyć się do
p iero  wówczas, gdy stosunki w zachód 
n ich  sektorach B erlina  ulegną ca łkow i 
tym  zmianom.

R O Z S Z E R Z E N IE  S K Ł A D U  
N iem ieckiej K om isji Gospodarczej

w  s t r e f i e  r a d z  1 e c k
B E R L IN , 28.11. (PAP). W dn iu 26 

listopada dowódca radzieckich wojsk 
okupacyjnych w  Niemczech marsza, 
lek  Sokołowski og łosił rozkaz o rozsze 
rżeniu składu N iem ieck ie j Kom isji 
Gospodarczej.

Rozkaz stw ierdza, że dem okratycz
ny rozw ó j radzieckie j s tre fy  okupa
cy jne j wym aga ściślejszego związania 
niem ieckich organów adm in is tracy j 
nych z ludnością, d la  lepszego wyko 
nania p lanów  gospodarczych j  podnia 
sienią sto jp / iu 4a a *s i

i e 1
zw iązku  z tym  skład N iem ieckie j K o  
m is ji Gospodarczej będzie rozszerzo. 
ny, a liczba je j członków bedzie w yno  
siła zam iast 36 osób, ja k  dotychczas, 
— 101 osobę.

Członkow ie N iem ieckie j K o m is ji 
Gospodarczej będą w yb ran i przez lu d  
ność poszczególnych k ra jów , wchodzą 
cych w  skład radzieckiej s tre fy  oku
pacy jne j oraz przez dem okratycana 
pa rtie  polityczne, dzia ła jące w  s tre 
fie radzieckiej.
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BILANS PRACY ORGANIZACJI PARTYJNYCH
*  <

w
Już niedługo zbierze się Kongres 

Ż jed no e ie n iow y, na k tó ry m  nastąpi 

połączenie Polskie j P a r t ii Robotn iczej 

i Polskie j P a rtii Socja listycznej, W  

tym  momencie m usim y spojrzeć 

wstecz, by  u p rz y to m n ić  sobie, z ja-

kśtn dorobkiem  jako PPR, idz iem y do 

Z jednoczonej P a rtii.

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że bilans na 

szych prac jest dodatn i, że Polska 

P artia  R obotn icza dobrze zasłużyła 

się państw u i  na rodow i,

Jakie b y ły  w  tyra m in ionym  okre

sie g łów ne zadania, k tó re  P a rtia  na

sza postaw iła  sobie do wykonania?

P ie rw szym  zadaniem, zadaniem o- 

kresu okupacji, te rro ru  h itle row sk iego  b y ła  w a lka  zbro jna  z okupantem, 

ż  in ic ja ty w y  naszej P a rtii pow sta je  G w ard ia  Ludow a i  A rm ia  Ludow a, 

powstaje zb ro jny  fro n t w a lk i podziem nej, pow sta je  A rm ia  Polska 

w  Z S R R . O pie ra jąc się na b ra te rsk im  sojuszu że Z w ią zk iem  Radziec

k im , dzięki pom ocy niezwyciężonej A rm ii Radzieckie j, przepędziliśm y na

jeźdźcę, odzyskaliśm y niepodległość.

D rog im  zadaniem by ło  po w ygrane j w o jn ie  w yg ra ć  pokój i  usta lić na 

Zachodzie nasze granice, oparte o B a łtyk , O drę  i  Nysę, W  sojuszu 

z Z S R R  s tw orzyć  trw a łe  po ds taw y  niepodległości.

T rzec im  zadaniem, jak ie  P a rtia  nasza postaw iła  Sobie do w ykonan ia , 

by ło  z likw id ow a n ie  obszam ictw a, przeprowadzen ie re fo rm y ro lne j, upań

s tw ow ien ie  przemysłu, stworzenie apara tu w ładzy  ludow ej, stworzenie 

ustro ju dem okracji ludow e j jako punk tu  w y jśc ia  do dalszego marszu do 

socjalizmu.

Czwartym zadaniem by ła  odbudow a naszego k ra ju  ze Zniszczeń w o 

jennych. M us im y sobie uśw iadom ić, że p rzekroczyliśm y już dziś poziom 

przedw ojenny p ro du kc ji przem ysłow ej, że p lan przem ysłow y tego roku 

zostanie przekroczony1 o 10% , źe szereg zniszczeń w o jennych juz z lik w i

dowano, że w iększość od łogów  jest już dziś zasiana.

T o  Polska P artia  R obotn icza przew odziła  dziełu odbudow y kra ju , to 

nasza P artia  przede w szystk im  spraw iła , że jak  każdy przyzna, w  roku 

1946 żyliśm y d u to  lepie j, n iż w  ro ku  1945, w  roku  1947 lepie j, m i 

w  1946. w roku  1948 lepie j, n iż w  1947 i  ie w la tach następnych bę

dziemy żyć coraz lepie j.

T a k i o to  jest bilans, z k tó ry m  P artia  nasza przystępuje do Z jednoczo

nej P a rtii,  z k tórego jesteśmy dumni.

*

Kongres uchw a li w y tyczne  6-le tn iego planu gospodarczego, planu bu

d o w y  fundam entów  socjalizm u w  Polsce,

P lan ten przew idu je  dw ukro tne  podniesienie p ro du kc ji przem ysłowej. 

Będzie to  oznaczało czterokro tne niemal zwiększenie p ro du kc ji przem y

słowej ż Czasów przedw ojennych.

C o daje nam pewność, iż  p lan ten po tra fim y  wykonać?

pew ność tę daje nam tw órcza  potęga klasy robotniczej, k tó rą  mamy 

za Sobą.

D otychczasow e doświadczenie dało już niejeden dow ód tej tw órcze j 

sity. D o w ó d  bezsporny — to C zyn P rzedkongresowy polskie j k lasy ro 

botniczej. T o  apel gó rn ików  Zabrza , na k tó ry  Wspaniałym zryw em  pra

cy odpow iedz ia ły  masy robotnicze całego kra ju . Czyn przedkongresow y 

w ykazał, i t  w spó łzaw odn ic tw o staje się m etodą budow n ic tw a socja li

stycznego w  Polsce.

(Ź  przemówienia tow , H ilarego M inca na me* 
dzielne} K on fe renc ji M ie jsk ie j tce W rocław iu)

W  IR  O  C  Ł  /»  W
W  dn iu  28 bm. odbyła się we 

W rocław iu M ie jska K on fe ren 
cja W yborcza Polsk ie j P a rt ii Robot
niczej, na k tó re j dokonano w yb o ru  de 
legatów na Kongres Zjednoczeniowy. 
R e fe rat po lityczny W ygłosił członek 
B iu ra  Politycznego K om ite tu  C entra l
nego PPR — tow . H  la ry  M in . Refe - 
ra t w ie lokro tn ie  p rze ryw any byt hucz 
« y itt i oklaskam i auli (Fragm ent re fe 
ra tu  podajem y osobno), Sipra - 
wozdunic z pracy .organizacji •' p a r ty j
nej z łożył to w, Bolesław  Geraga — 
p ie rw szr sekretarz .Kom itetu M ie j
skiego PPR v»e W rocław iu , Obradom 
przewodniczy) sekretarz K om ite tu  Za 
kładowego Państwowej F a b ry k i Wa
gonów — tuw. P io tr »lenko,

W kon fe renc ji w yborcze j w zięto u -  
daiat 286 delegatów, w ybranych przez 
konferencje  dzieln icową.

Ażeby Zdać Sobie Sprawę z .pracy 
nasze i organizacji p a rty jn e j na tere
nie W rocław ia trzeba zacząć od cha- 
rd iiie ry s ty k i ogólnej miasta.

M iasto W rocław, stolica Dolnego 
Śląska, liczy 290.000 m ieszkańców. 
W rocław , to jeden z czołowych ośrud 
ków  przem ysłowych W Polsce , W 
pierwszym  rzędzie przem ysłu m eta lo
wego, miasto w  k tó ry m  zna jdu je  się 
W ie lk i węzeł ko le jow y, przez k tó ry  
przechodzi 882 km  linki kole jow ych, 
przez które od stycznia do września 
Ur. przejechało 5.791.755 pasażerów., 

We W rocław iu m am y okuło li. 8 ii ił 
zakładów  pracy, za lrudo ia jęcych  oko 
lo 150.08« pracow ników . M am y zak ła
dy o znaczeniu ogó lnokra jow ym  ja k  
Państwowa, F abryka  Wagonów, P ań
stw ow a Fabryka S iln ikó w , Państwo
w a Fabryka Sztucznego Jedwabiu, O- 
środek K on fekcy jny  i inne.

We W rocław iu m am y okoto 2.100 
sklepów, z tego 400 państw ow ych 1 
spółdzielczych i  5 domów tow a ro 
wych.

Przechodząc do om ów ienia pracy

i naszej organ izacji chcia łbym  przypom  
nieć, że w  czerwcu 1946 r. organizacja 
w rocław ska m ia ła  w  swych szeregach 
niecałe 6 tys, członków, we w rześniu 
1947 r. b lisko 11 tys., a dziś niemal 
19 tys. członków (w tym  12.567 czy li 
66 proc. robo tn ików , 5.962 czy li 31 
proc. p racow n ików  um ysłowych). W 
ciągu roku  pow iększyła się Więc na
sza o rgan izacji o 7,928 członków, 

K u rsy  masowego szkolenia ob ję ły  
ogółem 2,380 słuchaczy, w  tym, człon 
ku w  PPR —• 1.232. członków PPS - 
1,001 i  147 bezpartyjnego ak tyw u  
związkowego,

Równocześnie z tym  odbyw ały  su? 
kursy samokształceniowe czołowego 
ak tyw u , k tó re  ob ję ły  500 członków*, 
oraz kursy nauczycielskie obejm ujące 
400 członków obu P artii.

Poważną troską K om ite tu  i  o rgan i
zacji p a rty jn ych  by ło  wyw alczenie na 
leżytych pozycji d la  organ izacji fab 
rycznych i w p ły w u  ich na Zagadnie
nie produkcyjne i W arunki b y tu  ro 
botników,

Dziś nasze organizacje pa rty jne  
na fabrykach s ła ły  się poważną s i
lił, Dokonaliśm y tego rozw ija ją c  fu r 
m y współzawodnictwa p racy V °- 
inzez m obilizację po lityczną załóg 
fabrycznych w okół zadań p roduk
cyjnych i żyw y udział w naradach 
■Wytwórczych.
Jednym  z naczelnych zadań o rg an i

zacji pa rty jne j była w a lka  o w yko na , 
nie planu produkc ji, Na tym  polu ma 
m y poważne osiągnięcia. W Państwo 
w e j Fabryce W odomierzy, w  F-cfi 
Sztucznego je dw a b iu . S iln ików , 
O dlewni Ż e liw a i M eta li, F a
bryce Fajansu, E le k tro w n i. Gazowni 
organizacje p a rty jn e  w p łyn ę ły  na U- 
zdrowieme stosunków i  w ykonan ie  pla 
nów  produkcyjnych,

K om ite t M ie jsk i w spóln ie z O KZZ 
podją ł akcję przesiedlenia n iep roduk
cyjnego elem entu na pe ry fe rie  mia_ 
sta. oddając ich mieszkania przodow
nikom  pracy.

A kc ja  m ieszkaniowa trw a  nadal, A k  
c.jl te j chcemy nadać masowy ćłtarak 
ter, ażeby zm ienić całkow icie oblicze 
miasta, usuwając z niego n iep roduk
cy jny  eieWent,

W c h w ili obecnej stoim y przed zjed 
noćzeniem obu P a rtii Robotniczych.

Jedno lity  fro n t We W rocław iu  u- 
ufnaCn ał ś'ę w  estrej walce z Cle 
m ediam i p ra w  cow yn ii w ewnątrz 
PPS-U, na k tó re j zaciążył je j prow o
dyr D rcbner i  jego zwolennicy, krzepł

tc walce n wykonanie planu, n nj»J#5T 
ty  stosunek do pracy, n wzmocnienie 
dyscyp liny prący, podniesienie w yda ł
uości. w  walce ze, spekulacją. Ógfń
mną ro lę w  um acnian iu się wzajem 
nego pórozurnienła m iędzy i PPR 
odegrały wspólne ku rsy  samokształ
ceniowe.

W rocławska organizacja pa rty jn a  
przystępuje do Zjednoczenia z bń* 
gatym  doświadczeniem, z dużym  do
robkiem  ideologicznym, by w  / je d 
noczonej P a rtii rea lizować bo ju#«  
zadanie budowy lepszego ju t r *  dla 
k lasy robotniczej i  narodu po lsk ie
go.

Centralne zagadnienia produkcji
W spółzawodnictwo p racy rodz iło  

się w  w a lcć z wstecznictwem , k o n i er 
wątyzimem, z w rogim i, elem entam i. 
M usie liśm y prze łam yw ać z początku o 
gromne trudności i  dziś m ożemy być 
dum ni z- w ie lu  fabrycznych organ iza
c j i  pa rty jnych , k tó re  w  tych w a ru n 
kach p o tra f iły  rozw inąć współzawod
n ic tw o  na szeroką Skalę. Do n ich m o
żemy zaliczyć .fP A FA W A G “ , Ośrodek 
K on fekcy jny, M ZK , E lek trow n ię , Ga
zownię.

W organizacji w spółzawodnictwa tak  
a naszej strony, ja k  i  ze s tro n y  K o 
m ite tów  Fabrycznych dają się jednak 
zauważyć b ra k i i  niedociągnięć*»- 
W sp ó łza w o d n ic tw o  «*« je s t jeszcze W» 
sowę. Nńe p o tra filiśm y  go jeszcze do
statecznie spopularyzować, u le  p o tra 
f il iś m y  zorganizować systematyczne.) 
k o n tro li ; analizy rozw oju  współzawod 
riie tw a a ro la nasza często ogranicza
ła się do re jes trac ji samego fak tu , 
gdyż k ie row n ic tw o  oiagnizacją współ
zaw odńictwu by ło  często n iedosta tecz 
He. N ie rozw inę liśm y w  dos ta tecznym
stopniu w spółzawodnictwa zespoiówe
go,

W zw iązku ze zbliżającym  się K oń  
gresem Z jednoczeniowym  obu R a fiu  
Robotniczych została zain ic jow ana al
eja zobowiązań p rodukcyjnych na
cześć zjednoczenia.

W ięłe z a k ła d ó w  pracy już przed
nasz* Konferencją meldowało °

wykonaniu p lanu rocznego, ja k  O- 
środek K on fekcy jn y , F ab ryka  F’a- 
jansu, P Z P w  N r 22, B row a r P iastów 
ski, Gazownia, F ab ryka  M yd ła  i d i  
eeryny j  inne.

Obecnie przez wytężoną pracę ak 
tyw u  gospodafezego W połączeniu z 
K om ite tam i F abrycznym i większość 
zakładów w ykona niedługo dodatko
we zobowiązania, a wszystkie dekla
ru ją  że na dz ień  zjednoczen ia  zobo
w iązan ia  te będą w yko n a n e  w  1|)0% i 

N iedostateczną op ieką o toczy ł K ° "  
m ile t M ie js k i szko len ie  zaw odow e w , 
przem yśle.

W odpowiedzi na uchw ały MfAiowe- 
go i s i« rptłk,Wego Plenum K C  f*P®. «» 
skutek zaostrzana w a lk i klasowej, re
akcja i pó j y -d ig u ś p o d n rc z e  rozw i
nęły szeroką uieu.-ywę, w celu sptt- 
ru lizow ania naszego życia gospódar« 
Czego. W najór,; d... c j ostrej form ie zja 
Wislm to v;.;.s iąp iło  u „as w  u k ry w a 
n iu  ai tyk u ów pierwszej potrzeby.

K om ite t M ie jsk i „p racow a ł p l*»  M lil 
k i o utFzytiiHnii> rów now agi gospo
darczej, zo isśiiiz tra  iUla zuStżla ńacją 
inauowycli kon tro li, Za iia rń i/f.S«ó ■ *a- 
my kanie sklepów, w p łyn ię to  na roz
szerzenie Sieci slJopów detalicznych 
Spółdzielczych i państwowych.

W W yniku l ia S /f j w a lk i osbv*węH- 
ślny pełną stabilizację lia  r y ,tku «¡*o- 
lia U /e iiia .

Mieszkania rila robotników
Pierwszą akcją, idącą po l t f t :i po

lepszenia w a run ków  bytow ych klasy 
robotniczej, by ło  opracowanie planu 
rem cń tu  m ieszkań dla  rob o tn ików  z 
k re d y tó w  fia d y  Państwa p rzy  w spól- 
udzia ie Zarządu M iasta. K om ite tów  Fa 
bryeznych i Rad Zakładowych. Do re 
mon tu w ytypow ano 139 budynków ,

ca daje 2.000 (ilmszkdń w tym  300 no
wych. Roboty zostaną zakończone do 
końca stycznia. Procent w ykonan ia  ro 
bót dotychczas należy określić na 40%. 
Należy zaznaczyć, że załogi fab ryk  
w łasnym  w ys iłk iem  w ykona ły  roboty 
Wstępne, dając 590 roboczegodzin i 425 
godzin roboczych samochodów.

DYSKUSJA, k tó ra  rozw inę ła  się ■ się przez w ie le  przem ówień (lew.
:po referacie tow . M in ca  i  tow , Szponnr, W agn e r, G łaba) byb. *pc»- 

Geragi, by ła  niezm iernie c iekaw a i  ; w a  reakcyjnego w p ły w u  k ić ro  na min
dzież, małtrfcowanie przez księży dzie
ci peperow ców . n iepo-w a lan ie  Ma o r
ganizowanie w  szkołach k o ł ż  M B  
(ja k  np. w  gimnazjum U rszu lanek we 
W ro c ła w iu )  i w yko rzys tyw a n ie  am
bony dla  w rog ie j, reakcyjne j tó b ó fy  
podobnie, jak  i w yko rzys tyw a n ie  nau
k i re lig ii w  sżkołach dla tych  samych 
celów.

ch a ra k te ry s ty c if la . Tern, k tó ry  po 
tem ja k  m o tyw  p rzew odn i p rze w ija ł 
się przez w ystąp ien ia  w szystk ich  de
legatów, zabrzm iał mocno już na sa
mym początku kon fe renc ji —- w  prze
mówieniach, a raczćj s łowach p o w i
talnych, jakie p rzyn io s ły  obradującym  
delegacje robotniczego W ro c ła w ia . 
Życząc pom yślnych obrad, m eldow a
ły  one kon ferencji i m in is tro w i M in 
cow i, że plan roczny zosta ł już Wy
konany) a zobow iązania p rzedkon
gresowe zostaną z całą pewnością do
trzymane.

I tow . M a lin o w s k i — ro b o tn ik  PKP 
podsum owujący osiągnięcia w spółza
w odn ictw a, i  tow , K u ro w a  z L ig i K o 
biet w o ła jącą pomoc P a rt ii i Rad 
N ak ładow ych  w  o rgan izow an iu  sze
rok ich  rzesz kobiet, i  to w . P ie trze la 
z O K Ż Z , da jący głęboki, k ry ty c z n y  
i szczegółowy obraz sy tuac ji na odcin
ku p racy  zw iązkow e j, i  tow . Z a w i
sza — ro b o tn ik  z w ro c ław sk ie j fa b ry 
ki ob rab ia rek m eldu jący o w ykonan iu  
planu rocznego w  103 proc. i  dekla
ru jący gotowość w szys tk ich  ro b o tn i
kó w  do pracy choćby po 50 godzin 
bez p rze rw y, gd yby  Zaszła t'ego potrze 
ba — Wszyscy on i choć w  różnych 
słowach, m ó w ili w łaśc iw ie  o jed
nym '■— o tym  jak ich  o d c in k i p racy 
w yw iązu ją , się ,ze swych, obow iązków  
wobec p a rtii,  wobec klasy ro b o tn i
czej.

X

Szczególnie gorąco p o w ita li delega
ci wchodzącego na trybunę zimnego 
lite ra ta  -— tow . D yga ta  i jego kon
kretną, rzeczową analizę błędnej d ro 
gi, po k tó re j k roczy ła  dotychczas po 
wojenna lite ra tu ra  polska i rów nie  
konkre tne i rzeczowe ośw iadczenie, że 
Wszyscy postępow i pisarze po lscy 
v. czają się w ten ogó lny nurt, źe 
w  potężniym marszu P o lsk i do socja
lizmu, nie zabraknie pisarza i  a rtys ty .

W  dyskusji poruszono Szereg bar 
duo w iżaych zagadnień. T o w . Bra- 
stŁfkiewies ż Pafawagu m ó w ił o ko- 
nićcuutśśei szkolenia cz łonków  P artii,
i zapoznawania jak  najszerszych rzesz 
nie ty lk o  cz łonków  P a rt ii ale i bez
pa rty jn ych  z teo rią  m arksizm u-łeni- 
nlzmu, T o  samo zagadnienia poruszał 
W swym  przem ów ien iu tow . Szponar, 
ob ław ia jący odcinek ośw ia ty .

M ocnym  akcentem przew ija jącym

X

Jeszcze jeden moment w a rto  w  tej 
dyskusji podkreślić  — rta trybunę 
w ch od z ili jeden za drugim  m łodzi to 
warzysze (f&k np. tów . W ag ner), 
stosunkow o m łodzi cz łonkow ie  P ar
tii,  ale z ich przem ów ień można by ło  
sądzić, że >ą starym i, W ypróbow any
mi dźia łacżańli robo tn iczym i. T o  nie
zmiernie doniosłe z jaw isko pow staw a
nia w  walce z przeciwnościam i, W w a l 
ce z W rogiem k lasow ym  now ych  kadr 
dz ia łaczy pa rty jnych , po dkreś lił w 
swym  końcow ym  słow ie  tow . M in ę  
m ówiąc:

Ż e  z kon fe ren c ji w yn os i w raże
nie, źe od P lenum sierpn iow ego na 
fa li k r y ty k i i sa m o kry tyk i wzrosty 
i zaha rtow a ły  się szeregi party jne . 
Nas, k tó rzyśm y z gruzów  podnieśli
tę dumną F abrykę  W a g o n ó w , F a 
b rykę  O brab ia rek, F ab rykę  W o d o 
m ierzy i  tysiące innych  — Mmć bę
dzie na to , by w  Polsce w ybudow ać 
socjalizm .

k o n f e r e n c j a  w r o c ł a w s k a
w w y n ik u  tajnego głoarWSnla de
legatam i na Kongres «ostało 19 
towarzyszy, a m ianow icie:

M ila ry  M inc, Jerzy Bore.i- 
s*» — zastępca kiOroñvniká W ydzia łu 
Propagandy O św ia ty i  K u ltu ry , Jan 
W ojcieszek —  przodow nik pracy W ro
c ław skie j F a b ry k i O brab iarek, W ła 
dysław  MaUvín — piorwsży séRretáfZ 
K W  PPR, Leon W ojdak, — RolFsłsw 
GeratU — pierwszy sekretarz K o m i
tetu M ie j. PPR, A nna TOporoWSka 
— przodownica pracy, S tefan ia lUw 
ma jt iu k  — i ł  Sekretaf-z KdrtrftĆtU 
M ie jskiego PPR, Jan Zabawski — 
członek egzekutywy K om ite tu  M ie j
skiego, Franciszek K u ro w sk i — b ry - 
gadzista MF,K. P n ,tf stenko — sekre
tarz Kom . Zakt. p p r  ¡>¡ Anna
Bąk — przodownica p ra ty . StaiFsJsw 
S 'em piew ski — przewodniczący Woj. 
Żarz. ZRlP. i  Poseł na Sejm, Bolesław  
M a linow sk i — kole ja rz, L u d w ik  Gr*Ą
dzińskii — k ie ro w n ik  Wydz. Frzom.
Kom , M ie jsk i PPR, Józef Maczka — 
tokarz, śekr. Kom . Dzieln.. StSnisfań* 
Dygat — lite ra t, Tadeusz R ych lik  — 
nr ze w. Zńrz. Okręg. ZAM P. Bur»* F * 
łik s  — ku ra to r O kręgu SZknlriógó.

D E L E G A C I  W R O C Ł A W I A  N A  K O N G R E S  Z J E D N O C Z E N I O W Y

TOW . P IO TR  SIEŃKO 
¡star-, 7!??łnźorvy działacz rew otur.y j- 

Tr--.-- po lityczną ret-żął W szere-
p T / l t j .  W «nosie ekupdcji prn-

„  p,(, i r l - y r i r n a  dżi iłałność w  ŻPP
____ _ _ / - - ' le r k ’i fladżięek eęo. P°

pOurcc r Ąfi Ur?J’ i "  r. 19 m n r? r« R  
o hucie ŚTkłś '<■ Wałbizym lu. Z35 nr' 
końca 1247 r - jćś t 1 i 0 kreta,-zñm RWBj 
|p t«  Fabry cznego „F  A -F A  W A-O Ł”  •

TO W. JOZEF M Ą C Z K A  
Tckarż, z ukończoftynt G unnazjllm  Me 
cłfńniezrlyrtl, Po przyjeżdżie r i*  Z ie
mie Odzyskano pracow ał w  fabryce 
pom p ja k o  to k a rz . OÓ po m a 1 ko hr.
i m  śekretgrzem K om ite tu  TMetóić«. 
weto we W roetew iti. iw t f  w a & t  «- 
drtał «• peferendum i łkeji wyhnrciel.

ÏO W , A N N A  TÓ PO RO W SKA 
Córka robotn ika  rolnego, urodzoha w 
Niemczech w  1924 r. Jest ak tyw ną  «ÜM» 
laczka PPR i pierw'S/.à maezyniarką 
ne  W roc ław sk ie j Fabryce K o r ifrk c t j 
ne.i. Od 1947 r. jest pr/odowodcą prâ- 
t f  i w yrąb ie  WTeciątnić 2Ś9 proc, 

BW Blf,

TOW , S T A N IS ŁA W  D Y G A T 

L 'lc rá t, au Of ..JCzióra Bodeńskiego“  i 
„Póżcgnańi i “ , Członek P a rtii od 1916 
r. |j)zialaćz, rp ftłe i żrty. Pt acuje nbecnir 

nkd pńWićśćią * iyćia. górnikńty,

V

TOW . JAN  W OJCIESZEK 
Z zawodu ślusarz ńkrżfettelswy, n«*eśt 
n ik  Walk 1839 t .  P* Wyzwól eRlu .1 (MS- 
vvrocie z obozu wstępuj® ,| „  O fice r
sk ie j Szkoły LótniCtWa. r „  de m ob ili
zacji w l$ Í 5 r. wjśieżdża ńó Z iéinié 
odżywkanc, obOcrtie praeiije  w  fehrye* 
„Aćehimefle*'' .¡«ko ttflfiértl, wyfABi#*

jge S32 prftć. norm y.
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W niedzielę 28 bm. w  lo-kalu Cen
tra ln e j Szkoły P a rty jn e j w  Łodz i ob
radowała kon fe renc ja  wyborcza m ie j 
s-kie j o rgan izacji PPR., "W* « * 1
delegatów zna jdow a li się przedstaw i, 
ciele rob o tn ików  łódzkich . W-wi^kszos 
ci starzy, dośw iadczeni w  walce <tówa 
rzysze. Na 3M  de legatów 334 robotni
ków , w  ty m  208 ro b o tn ikó w , wysuni.ę 
tych  obecnie na kierownicze stanow i
ska.

Na kon fe renc ję  p rzyb y ł członek Biu 
ra Politycznego K C  PPR tow . Rcman 
Zam brow ski, p o w ita n y  ow acy jn ie  
przez zebranych na sali. Tow. /a rn  - 
b ro w sk i w yg łos ił re fe ra t po lityczn y , 
którego fragm ent podajem y osobno. _ 

K on fe renc ja  p a rty jn a , ,*2
w  czasie, k ie dy  większość fa b ry k  ickm.
k ich  rea lizu je  Gzyn przedkongreso
w y. Burza ok lasków  zerwała snę na 
sali, k iedy. to w .D w o ra k o w s k i, ; I  ".se
k re ta rz  K o m ite tu  M iejskiego w ym ie 
n i ł  przodujące organizacje fabryczne 
W Łodzi: PZPB N r  3. PZPR N r  22 i  
ko le jno  odczytyw a ł nazw iska towarzy
szy —  przodow n ików  pracy.

Tow. D w orakow ski rozpoczął re fe 
ra t sprawozdawczy od zestawienia 
Przedstawiającego stan organizacji 
p a rty jn e j w  Łodzi. W okresie spra
wozdawczym  od I I  do HJ konferencją 
m ie jsk ie j Ucaba k ó ł -^zrosła o mo. O . 
gólem w  Łodzi p racuje obócme 11 ‘K o  
mi-tetów D zie ln icowych. 68 K o m w  
tó w  Fabrycznych ;. 3 
olane, co stanow i w  sumie l®3® " * * *  
pa rty jn ych . W większych fabrykach 
dz ia ła ją  ko m ite ty  wydzielone (na * * * -  
wach dzietoic). 74,6 proc. robo tn ików  
peper.owców św iadczy o wynaźnjBn. 
zdecydowanym obliczu klasowym  
łódzk ie j o rgan izac ji pa rty jne j-

U chw a ły  P lenum  lipcowego, a 
zwłaszcza sierpniowego b y ły  zw ro
tem w  stosunku organ izacji pa rty jn e j 
do zagadnień produkcyjnych-
ce poddano dotychczasowe m etody 
pracy tych  kom ite tów  fabrycznych, 
k tó re  n ie  in te resow ały sto sprawant-i 
wytwórczości, nie dość współpracowa 
ły  z radam i ' zak ładow ym i - i  adm in i
stracją. Po P lenum  K om ite ty  fah ryc* 
ne z ryw a ją  z dotychczasową, błędną 
metodą p racy — kom enderowaniem  i  
Przestawiają, się zdecydowanie na 
pracę zespołową, ko lektyw ną.

Naczelne zadanie c h w ili obecnej, 
stojącej przed 307 zakładam i p rze
mysłu państwowego w  Łodz i — to 
w ykonan ie  przed kcm srrsowy oh zo
bowiązań. M ożliwości techniczne 
ich  w ykonania są w ięksa* niż k ie 
dyko lw iek.
O ile  jeszcze w  1947 roku  odczuwa

ło sie b ra k  czółenek tkackich , to  dz:s 
już  je  naw et eksportujem y. T ak sa^ 
m o przedstaw ia się sytuacja z o»n»iu 
kam i, k tó rych  b ra k  było ho n.e awna. 
N ie  można się skarżyć na b ra k  su
rowca -  bawełny, tych gatunków, 
k tó re  im portu jem y * ZSRR.

jednakże f te trudności k tó re  w  

pewnym  stopn iu  • is tn ie j*
Przerażają robotników
w a lk i o ilość —  rozp»czellsmy wa kę
•  Jakość. I już można notowaćjłierw 
SZę

»»wodnictw» zespołowego są P7.PB 

N r 1, N r  2, N r  16 i  N r 18.
W  tra kc ie  w spółzaw odnictw a pracy 

w yrosło : szereg naszych towarzyszy, 
przodow ników  pracy. T ym  pion ierom  
w spółzawodnictwa, ja k  tow . tow. L i 
pińskiej. Go.śoimi ńskie j, U łkow sk ie j, 
Bolec, Józefczyk — w inn iśm y złożyć 
hołd.

M im o  że w  45 zakładach w łók ie nn i 
ezych Łodzi w ysun ię to  na czołowe 
stanowisko ak tyw n ych  robo tn ików : 
15 dyr. nacz. i  7 dyr. techn., 173 kier. 
oddziałów i  w ydz ia łów  i  oko ło  50 
m ajstrów , ciągłe za m ało w ysuw am y 
przodow n ików  p racy  na kie row n icze 
stanowiska. Praca tow . R adzikowskie 
go — dy r. naci?, PZPB N r  3 na jle p ie j 
m ów i, de*te nowe, kad ry  da ją  sobie ra 
dę i  to  dobrze. N ieste ty zby t m a ło  o r 
ganizaćje p a rty jn e  pam ię ta ją  o tym , 
że k a d ry  ro b o tn ikó w  na now ych sta
now iskach trzeba otoczyć opieką j  po
mogą; w  każdym  razie w  p ie rw szym  
okresie ich  pracy na odpow iedzia ł, 
nym  k ie row n iczym  stanowisku.

Tow . D w orakow ski w  dalszym  c ią 
gu swego re fe ra tu  sprawozdawczego 
poruszył ca ły  szereg zagadnień by to 
wych,. rob o tn ików  łódzkich . M iędzy in  
nym i zw ró c ił uwagę na to, że m am y 
w  ło d z i ty lk o  75 proc. sk lepów  spół 
dżie lęzych,, co,. jest ilośc ią  n ie w ys ta r
czającą w  Stosunku do potrzeb zaopa- 
trzęn ia  ludności pracującej w  a rtyku  
ł.v pierwszej potrzeby.

Łódź ma fatalne, w a ru n k i h ig ien icz
ne. Większość dom ów jest bez kana lł 
zacji, sa u Lee bsz b ruków , 3,5 tys. do
m ów w ym aga kap ita lnego rem ontu, a 
43® grezi zawaleniem. I  m imo, że o- 
trzym anó k te d y ty  ria rem onty, potrze 
b y  r rh o  n k z f. j Łodzi jeszcze nie  są za 
spckojonc. K w estię  mieszkań d 'a  ro 
bo tn ików  rozw iąże dopiero szeroko 
zakrojone budow n ic tw o nowych b lo 
ków  robotniczych. M R N  do te j pory 
nie w ykaza ło  żadnej in ic ja ty w y  jeśli 
chodź; o popraw ę b y tu  mas rob o tn i
czych Łodzi. In ic ja ty w ę  wzię ła  pa r. 
ti«v A  popraw a w  te j dziedzinie musi 
się rozpocząć od zm iany fałszywego, 
szkodliwego składu społecznego MRN 
(na 199 radnych robcfniczego miasta 
jest ty tk o  47 robotn ików ).

Na fa l i  współzawodnictwa pracy, 
w  walce o plan, cem entuję się je d 
ność PPR i PPS. T rzeci zjazd PPS 
w  ' Łodzi ł|p rzechodzi: pod znakiem  
ostrej w a lk i m ię d zy . pra>wicą a lew i- 
ga. Pierwszego m a ja  1948 ro k u  — ca.

ła klasa robotnicza ło d z i m an ife 
stuje w o lę  jedności. Ostatecznym c:o 
sem dla rozb ijaczy było  P lenum  lip 
cowe i  s ie rpn iow e K C  naszej P a rtii 
i  następujące po nich uch w a ły  p le
num W K  PPS.

Na zebraniach in fo rm acy jnych  o 
plenum K C  b ra ło  w  Łodizi udz ia ł 3 
tysiące dyskutantów . Zaczęła sie. 
śmiała k ry ty k a  i  sam okrytyka. 23 se
kre tarzy k ó ł zdjęto z fu n k c ji, a 9 w y

kluczono, 800 cz łonków  usunięto z 
p a r t i i w  a k c ji oczyszczania szeregów. 
W tym  samym czasie z PPS w y k lu 
czono 2.032 członków.

Sprawozdanie swoje kończy tow. 
Dw orakow ski słow am i;

„N a  Kongres Zjednoczeniowy lódz 
ka organizacja partyjna przychodzi 
tak zwarta i zahartowana ideolo
gicznie, jak nigdy“.

W dyskus ji wzię ło udział, 33 m ów
ców (z liczby  96 zapisanych do gło
su), M ó w ili robotn icy, u rzędn icy, pra 
cownicy k u ltu ry .

:— „Je ś li będziemy w ie rz y li w  
swoją, nieomylność, je ś li n ie  będzie
my stale kon tro low ać swojego dzia 
łania, będziem y po p e łn ia li stale 
błędy —  m ó w ił tow . P aw elczyk z 
W idzewskie j M an u fak tu ry . —  W 
naszej fab ryce b y ł tego najlepszy 
przykład. R aiZ zrobiono pewien 
błąd w  in te rp re ta c ji um ow y zbio
rowej. B łąd został o d k ry ty , ale nie 
chciano się do pope łn ien ia  błędu 
przyznać. Skutek: nowe błędy, ob
niżenie norm , n ieproporc jonalne do 
pracy płace“ .

W ypow iedzie li s, ę także w  dysku
s ji towarzysze — pracow n icy  k u l
tury:

— P rze łam ujem y m ur, k tó ry  po
wstał m ięd2y p racow n ikam i k u ltu 
ry  a klasą robotniczą. Do niedaw 
na n ie  wszyscy z nas zna li życie 
i  p ragn ien ia robo tn ików . Do dziś 
mało jest książek i  film ó w , które 
by odpow iadały potrzebom  P artii... 
A le od k ie dy  przeprow adziliśm y 
samokrytykę __ jeat lepiej
m y„ : ^  w rękach Partii orężem 
° d .'7a,ywari!a na masy. Chcemy 
rocie a!5ie f j jmyj które pokażą ca 
łomu wiatu życie i  pracę polskiej 
kiasj rbbothięjrgj' — mówiła tcĄr- 
Wanća Takuj>ovyska, reżyser, twór
ca fbnu „Oświęcim".

Fabr, p rzy IV  O środku K on fekcy j
nym skarżyła się:

— Obiecano robotn icom  naszej fa_ 
b ry k i now y żłóbek na 8 grudnia. Te
raz znów dow iadu ją się one, że ow 
szem na 8 będzie... w m urow any a k t 
erekcyjny. A  tow arzyszk i na fabryce ■ 
mają 500 dzieci. N iek tó re  karm ią je  
w  po rtie rn i.

Robotnicy m ó w ili p rostym , n iew y
szukanym językiem , ta k  ja k  sto m ó
w i na codzień. Tow. O ficz, przodow
nica pracy PZPB N r 17, opowiada dia  
logiem swoje codzienne rozm owy Przy 
pracy z koleżanką bezparty jną:

— No, k iedy stan ie się ten cud mo
ja  pani? — m ó w i ona do mnie.

— A  ja : — Ja k i cud?

— A  to przekroczenie p lanu na 
8.go, na ten Kongres? To będzie 
chyba ważniejsze, ja k  Pasterka, bo 
nie dzwony, ale wszystkie sy reny  be. 
dą w yły- Czekam i  doczekać się nie 
mogę...

Cała sala trzęsła się od oklasków. 
Tow. G łażewski —  sekre tarz dz ie l

n icy Śródm iejska - lewa, p rz y ją ł zo
bowiązanie, że a k tyw iśc i p a r ty jn i 
pójdą na wieś, aby pomagać tow a - 

Chce- j r / ,yg-/,oni-cłiłoporn w  w alce z bogacza, 
mi, aby uzbrajać ideolog iczn ie naszą 
organ izację  w ie jską , aby jeszcze ba r
dziej zacieśniać sojusz robotniczo -
chłopski,

Pódsuińowująe dyskusję, tow . Zam 
brow ski podkreślił, że w szystk ie  jW y

Delegaci n i .  ł łk ry w a ll „  
Tow. M 'k o ła jf;.,ykf>wa> gekTi

bolączek: 
Kom. I

stąpienia w yka za ły  zrozum ienie l in i i  
po litycznej “K om ite tu  Centralnego na
szej P a rtii,

nadal, nie 
w łókna. Obok

kładach im . Wa

JESTEŚMY SP0ICGIII 0
z j e d n o c z o n e j

osiągnięcia. W za. , . , ,
r yńskieg0, gdzie4, sprawa ja “ -0501 y

•¡LLlZáX < T,
młodzieżowego wyścigu pt'acy- W-P°
zawodracfwa indyw idua lne?0 ’ m id
dzyzakład owego — tw orzy * * wsno 
^ w o d n ic iw o  zespołowe. p ierwszym i
Nakładami, k tó re  przystąp iły  w'SP0

po dyskus ji zgromadzeni 
W yboru 43 delegatów na KonS ^Viee- 
hoćzeniowy. W yb ran i zostaw- 
Marszałek Sejmu tow . Zan1“  
tow. m in . K . M ija ł,  p rzodów «#» f  -  
tow. Józefa U lkow ska , kier. 
hiécego K . Ł . Z. Patnrowa, j
K om ite tu Fabrycznego PZPB i nst r . 
tow. j aa Toma, T rzec iak -łan.
K ’ydz. Organ, K M  PPR T a ła '* 0^ , . ’ 
k ie r. Wydz. Organ. KC  PPR toW- ^  
zur Franc., członek K C  PPR *  A.,
Ł K  P p r  to w . W ład. 
dztesięciokrotna przód, pracy tń«^ 
ton tak  Bron., p ro f. II. Ł . tow’.
■/ 3f. I i  sekretarz Ł K  tow . t r i-'  ^  

*k i, przodownica p racy z P Z P B j^ -w .  
nzje P ab ian ick ie j Gościm ińskaTV. 
Kaczmarek z PZPB N r U M róż “  
P oko rsk i Józef przéw . K M  ZM P ? 
ołoński Jan, p rzodow n ik  pracy *  4
to-vk i im. Strzelczyka D oruch VL. A j 
K rzyw ańsk i Z., W alaszczyk L V .B . 0
M ieczysław — zasłużony m echanik '
le jow y, członek K C  PPR i  wiitoPr 
?-es CUP L. Kasman. rob o tn ik  - 1 ,  
ra t Łuc jan  R udn ick i, Zebrow ski • ’ 
r>;'ez,ydent m. Łodz i b y ły  roba™: 
ydókn iarz tow . Sta w h isk i Eu*., P** „ 
dow n ik  pracy — tra m w a ja rz  
H Przewcdn. L ig i K ob ie t to w . P ^ .  
' v«E ka , red. Uzdański, Każ GłazeWSKi 
tow. dyT. w ende W alenty, M ik o ła j^  

óyr. contr, szkoły PPR B u d ^n s k a  
iew . Ołerdczak, dy r. T ea .ru  W» 
s-ohiiiłer, znana re#s fe rka  f  ln in  •’ _.* 

!”  etap“  W anda Jakubowska, • 
#■ K ró l .— sekretarz d ze łn icy  . , °  '  
na Lewa, sekretarz dz ie ln icy Srodtnie 
S?1-® tow. S faw lński, k ie ro w ftik  Wydz. 
K u lt. KC p p R  S 'efan Żółkiewską 
P rą d o w n ic *  pracy PZPW  N r 35 Go- 
datz Helena, W vpych M. oraz przewód 
bieżący O ddziału X Zw . Zaw. Włókma1 
t o  tow. M ieczysław P rzybył.

M  A trzecie j K o n fe re n c ji Warszaw.
sk ie j OrganiiZiscji PPR po re fe 

racie po litycznym  tow . Bermana oraz 
sprawozdaniu złożonym  przez tow. 
St. Zawadzkiego w yw iąza ła  się oży
w iona  i  w ie lostronna dyskusja.

Jasne, że w  przededniu zjednocze
n ia  obu b ra tn ich  : p a r t i i - robotniczych 
na czoło w szystk ich  zagadnień w ysu 
nęła się sprawa p racy  ideologicznej 
d la  przygotow ania g runtu  pod zjed
noczenie głęboko ideologiczne, zjed
noczenie organiczne.

W  czym  tk w i s iła  ustro ju  demo
k ra c ji ludow e j, »Ha. naszri p a rtii i 
s iła  przyszłe j Polsk ie j ¿iednoczo. 
ne j P a r t ii Robotniczej?

T k w i ona, w  naszej idei, w  na 
szej ideo log ii, tk w i w  zespoleniu 
r  ludem  i  w  przewodzeniu ludow i, 
tk w i w  n iez łom ne j w o li mas ludo
w ych robotnicEyob i  chłopskich, 
k tó re  świadomie, lub  wiedzione 
swym  Ins tynk tem  klasowym , w idzą 
W' te j ide i w cie len ie  sw'yeh tę 
sknot, na itepsza obronę sw yc ii na,i. 
is to tn ie jszych in teresów  —  powće- 
dtóał iów . Berm an w  swoim  re fc- 
i-aoie-
O dorobku ideologicznym  w arszaw , 

sk le j U ń w w iz a c jł:  p a rty jn e j m ó w ił 
tow . MWecki:
• . . .  n ie  ' mechanicznie 
■ r.ręałizować lin ie  k o m ite tu  C entra ł- 

nego. ze w szys tk im i zEgadnie.mami 
, ęzliiśmy 'do P a rt ii —  do fa b ryk , do 
rcbó W ka . rozpę tyw a liśm y w ie lka  
dysiń iś ję wofeół zasadniczych zagad 
iv'.eń i  ::0® ąga łiśm y zw ycięstw o1'. 
ZągadJtjćnae/walikii o jediność szere- 

gów robotn iczych z ilu s tro w a ł tow , O- 
grodowczyk z E le k tro w n i Warszsiw, 
sinej:, -1 ■■ *

• Na naszym terenie —  pow iedzia ł 
tow . O gródowczyk — : m ie liśm y w iel 
k ie  tru d n o śc i —  b y ł tu  s iln v  ośro- 
dek W ftN , w  organ izacji PPS zna j
dowało się dużo , elem entu wstecz
nego. obcego k las ie  robotniczej, a 
na w e t w rogo do n ie i ustosunkowa. 
nogo. P rzy pom ocy K W  i  K D  z li-  

; kw idowa.liśrny różnice. Ofc&cnie te- 
,rę n  :haBz p rzygotow any jest do 
zjednoczenia.. Jesteśmy spokojn i o 

,prżvs4o®ć,:2iędncfczoińej P a r t i i“ . 
W ita jąc  K pn fe renc ie  w  łm ie a ^ j Sto 

łecżhej O rgan izac ji PPS tow , F. Ba
ranow ski zaznaczy,', że trzydzieści la t 
temu odbyw a ł się ...z jazd' połączenio
w y  SDKP j  I ,  j  PPS —  Lew icy. PPS 
. jednak ‘  obciążona balastem nacjona- 
lizrtu :, ■piłsudczyzny i zdrady, oddała 
w łśdzę w rę c e ' ■burżmaizji. Lew icow y

X  dyskusji ma | | j  W arszaw skiej K onferencji P ^ K
nurt ^  PPS ..
b e z k o m p ro m is o w i6 czerPa ł Slły
ki z faszyzmem : rewolucyjnei 
jaką toczyła 1 rodzim ą

z
w al 

reakcją,
Lew icow y a następnie PPR-

■- ........... ..  n'UI"t w  PPS wzmaga
Polsce na fab ry - 

Pracy, gdzie zacie-

się vz w yzw olonpi 
kach i zakładach 
śniała się Wsnńin- - , ,  

.Wasza „ aca robotmkow. 
wodowała n a - ,3’ towarzysze, po. 
loa”czn=- ; „  SZe dojrzewanie ldeo- 
S c i w l L ^ e  naszego kie- 
jednościowe -rPozyc.ie rewolucyjne, 
biliśmy, jest i,0’ co wspólnie »,o- 

^  wielkim  wkładem w 
k ajstrowaną, lecz praw

Z JEDNOCZENIE i
zje

jedność n i 
dziwą,
stawach tn a rk o L  - ,  • ■
powiedaiał w  - !cn:n;xm i' -  unv. Baranowsici.

■ 01g?|ó'czną_ opartą na pod.

dalsza praca w  
zjednoczonej p a r ti i wymaga po

głębienia znajomości ideo log ii m arks i 
stowsko _ len inow skie j. W ysuwa się 
więc sprawa szkolenia i  pre legentów.

Tow. Słuczański, zabierając glos w  
dyskusji zaznaczył, że prelegenci w a r 
szawscy przeciążeni sa pracą, często 
muszą obsługiwać 4 do 5 zebrań w  
ciągu tygodnia. Należy rozszerzyć ka- 
dry, wprowadzić nowa metodę w e r
bunku, wciągać do pracy rob o tn i
ków, nadających się na prelegentów. 
Prócz tego kola pre legentów w inny  
zajm ować się nic ty lk o  wyznacza
niem  p racy prelegentom, lecz rów 
nież pogłębieniem ich w iedzy m arksi
stowskrlej. W inny być nie ty lk o  dy-

>'» zdjęciu -_ prezydium  I I I  K on fe re n c ji W arszawskiej PPR-
Delegatam i r a  Kongres zjednoczenie w y  z ram ienia warszawskiej orga

n izac ji PPR zqstali w yb ran i tow . t?w .:
Jakub Berm an, M arian  Spychalski, Franciszek F iedler, W ładysław  Go

m ułka, Jerzy A lb rech t, Stanisław Zaw adzki, Janusz Zarzycki. Stanisław  
M iieck i, H a lina  Koperska, Józef G lin ia rz , Norbert, W oldański, Zygm unt 
D w orakow ski, M a ria  P łotn icka. S tan is ław . Sroka, Irena  Rudnicka, S tan i
sław W róbe l,’ Edm und Saw icki, K a je tan  Srcda, Stanisław W alczyk, Cze
sława SoMerajska, Zb ign iew  Paszkowski, Franciszek B iernat, Jan Rusiecki, 
K saw ery Zw ierzehowski, Ignacy B orkow sk i, H enryk F lug, Bolesława Ko- 
gulska, S tan is ław  Łutek, M aria  K arkow ska , Eugeniusz Mozer, Stanisław 
Chm urzewski, W ładysław  Jene, Ju liusz Stankowskl, Roman Owczarek, 
Żanna Kiorm anowa, Franciszek B łażejewski, W łodżim ierz Fedorow icz, 
Anna y<\-' 1 ic|<u, Seweryn Ogrodcwczyk, Leonard Zeleźkiewiez, Stanisława 
Legiec, f*‘ lc Usandcr ‘M ajewski, K a m illa  Kąncewiczowa, Stanisław T o łw iń 
ski, Hen-ryję w ó jc ik , Eugenia Kubowgka, Franciszek Mazur, A leksander 
SrebrmC Ą iefcsander  p acho, Jerzy W agner, Stefan Czarnie jewski, Jan 
F a rc Ł . ^U fla łm le rz  M icha iłów , M ieczys{a.w  jjCs*, Jan Ślusarczyk, H enryk  
D ra -ż ^ ^ ic z ,  Stefan K a linow sk i, Rom an P io trow ski, Józef SigMłin, Bole. 
yła >y ? 0v'aiski Roman Gwiazda, H anna W ierbłowska, Juliusz B u rg in , Ju 
lia  ,n ’

Można rozmaicie mierzyć wkład 
PPR w budowę Polski Ludowej. 
Można go mierzyć wzrostem pro
dukcji i liczby uczestników współza
wodnictwa pracy, można go mierzyć 
wysiłkiem PPR-owców, skierowanym 
w celu ukrócenia spekulacji i wyru
gowania nadużyć, można go mierzyć 
ilością nowych szkół i świetlic, ośrod
ków’ maszynowych i sklepów spół
dzielczych, można go mierzyć umie
jętnością przewidywania PPR i jej 
zdolnością do samokrytyki, można go 
wreszcie mierzyć ilością PPR-owców, 
którzy już po wojnie własną krwią 
cementowali gmach Polski Ludowej.

Chciałbym jednak zwrócić uwagę na dwa podstawowe fakty: pod 
kierownictwem PPR klasa robotnicza 1 masy pracujące Polski wyka
zały wyższość gospodarczą Polski Ludowej nad Polską przedwrześ- 
niową, znacznie przekraczając poziom produkcji i poziom spożycia 
na głowę ludności w porównaniu do okresu przedwojennego.

Pod kierownictwem PPR klasa robotnicza i masy pracujące Polski 
rozgromiły reakcję podziemną i legalną i stworzyły reżim polityczny, 
którego stałości i stabilności pozazdrościć mogą najbardziej ustabilizo
wane z pozoru reżimy w krajach kapitalistycznych.

Nie trzeba wymowniejszej ilustracji dla porównania stabilności nasze
go reżimu z reżimem krajów kapitalistycznych, jak porównanie dwóch 
jednocześnie rozgrywających się zjawisk: dwumiesięcznego, bohaterskie
go strajku górników francuskich i wspaniałego zrywu współzawodnictwa 
pracy polskiej klasy robotniczej — czynu przedkongresowego.

Chciałbym przejść, towarzysze do omówienia wkładu odrodzonej PPS 
w dzieło budowy Polski Ludowej. Otóż faktem jest, że mimo wszelkie 
opory i wahania, odrodzona PPS ma swój wydatny wkład zarówno 
w dzieło odbudowy kraju, jak w dzieło budowy Polskł Ludowej i wałki 
z reakcją.

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła się ona na najlepszych trady
cjach przedwojennej PPS i przejęła cały pozytywny dorobek RPPS: jej 
pozytywny stosunek do jednolitego frontu i do ZSRR,

Zasługą odrodzonej PPS jest, że potrafiła ona wciągnąć do budowy 
Polski Ludowej poważne grupy mniej świadomych robotników, takich ro- 
bofniłsów,>którzy ulegali jeszcze nacjonalizmowi oraz przyciągnąć, wzglę-

_________ ____________ _ dnie zneutralizować pewne grupy
drobnomieszczańskie. Zasługą 
wreszcie odrodzonej PPS było to, 
że pokaźną część swych robotni
ków i pracowników umysłowych 
potrafiła wychować w duchu rewo 
lucyjncgo marksizmu i doprowadzić 
do Zjednoczonej Partii.

Kiedy’ patrzymy wstecz na ubić 
gle cztery lata i przypominamy o - 
gromne trudności, które na drodze 
jednolitego frontu piętrzyli tacy 
prawicowi działacze PPS, jak W a
chowicz i skupiające się wokół nich 
w istocie rzeczy opozycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że dro 
gą trudną i bynajmniej nie prostą 
poprzez wahania, trudności i opo
ry, podstawowa masa robotników 
PPS-owskich zbliżała się jednak do 
marksizmu - lecinizmu. Jest w tym 
zasługa lewicowych PPS-owców i 
najlepszych elementów tzw. cen - 
trum PPS-ow&kiego i oczywiście 
PPR-u. Jeśli jednak w stosunkowo 
krótkim czasie udało się nam zasy
pać przepaść, którą wyryło pól wie 
ku rozłamu w polskim ruchu robot
niczym, to jest to zarazem dowód 
tego, jak szybko dojrzewa klaaa ro 
botaicza, gdy jest ona przy władzy 
gdy obala panowanie burżuazji, 
gdy proletariat, lud pracujący sam 
organizuje się w państwo i pozba - 
wia burżuazję jej zasadniczych środ 
ków oddziaływania na klasę robot
niczą. W ystarczyło czterech lat 
rządów ludowych pod kierownic - 
twem klasy robotniczej, aby mogło 
dokonać się zjednoczenia partii ro
botniczych. Zjednoczenie to doko
nuje się, gdy kraj nasz wchodzi w 
nowy etap rozv.V ju, etap budowy 
fundamentów socjalistycznego u - 
stroju, zjednoczenie partii robotni
czych spełnia podstawowy waru - 
nek zwycięskiej walki klasy robot
niczej na tym nowym, etapie.

PRZYSZŁOŚĆ
P A R T I I

rtrybu te ram i, lecz rów nież le k to ra ta 
mi.

Do zagadnienia tego pow róc ił tow . 
Lewandowski, podkreśla jąc, że źród
łem  w iększości niedociągnięć w  pracy 
p a rty jn e j jest b ra k  znajom ości nauki 
m arksistowsko - len inow sk ie j.

X

W D Y S K U S JI znalazła odbicie spra 
w a p lanu  sześcioletniego — pla 

nu budow y socja lizm u w  naszym kra 
ju . B u rz liw y m i ok laskam i przy ję te  
b y ły  słowa tow . Berm ana:

, Z  i tlej P c lsk; Ludow ej, idącej ku 
Polsce Socja listycznej w yrasta  roz 
mach p lanu  trzy le tn iego  i zwycię
ska jego rea lizac ja  w  trudz ie  j  zno
ju  pc isk ie j k lasy robotn icze j, X te j 
id e i w yrasta  jeszcze śmielszy, jesz
cze bardzie j poryw a jący p lan sześ
c io letn i. k tó ry  zm ieni oblicze P o ł- 
ski, k tó ry  podźw ignie nasze m iasta 
t wsie, nasz przem ysł j  ro ln ic tw o , 
k tó ry  z lik w id u je  w iekow e zacofa, 
nie Polski, k tó ry  po, raz pierwszy 
potężnym czynem zm nie jszy tra 
giczną rozpiętość m iędzy Polską A, 
a Polska R.“
Towarzysze m ó w ili o obowiązkach 

ja k ie  s!a,ia przed nam i w  zw iązku z. 
budową nowei W arszawy, k tó ra  bę
dzie m iastem  przem ysłu nie. ty lk o  ad 
r rn is tra c ji.  Powstaną nowe w ie lk ie  
fa b ry k i. To s taw ia  przed warszawską 
organizacją pa rty jn ą  nowe zadanie 
przygotow ania kad r fachowców. Plan 
6 -le tn i będzie w ym agał natężenia 
wszystkich sil. Szkolenie k a d r fachów 
ców to  obecnie sprawa na jp iln ie jsza 
— pow iedzia ł t w ,  Buch.

|\T IE  pom inęli też towarzysze niez. 
f  '  m ie rn ie  ważnej spraw y związ

ków zawodowych. M ów iono m ianowi 
cie o oderw aniu się Z w ią zków  Zawo
dowych od mas, o tym , że ogranicza
ją się one często do załatw iania 
spraw czysto osobistych po szczegó l
nych robo tn ików , zaniedbując zagad
nienia Istotne i  ogólne. Obecnie w y 
suwa się na czoło sprawa reform y 
płac. Z w ią zk i Zawodowe i  organiza
cja p a rty jn a  muszą ze zdwojoną siłą 
zająć się tą sprawą. Trzeba zagadnie 
n ia  te  zawczasu przedyskutować z ro 
bo tn ikam i m ó w ił słusznie tow. Ogro. 
dowczyk.

Chesmy, żeby re fo rm a  systemu 
plac by ła  odczuta przez klasę robotni 
czą ja ko  sukces, ja k o  kroić naprzód 
na drodze do zwiększenia rea lnych za 
robfców —  pow iedzia ł podsumowując 
dyskusję tow . Berm an,

(Z  przemówienia tow. B. Zambrote• 
s kiego na niedzielnej Konferencji 
M iejskiej w Łodzi),
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S w ój do swego ..
J przeze nie  ucich ł na świecie skan 

Sal. ja k i w yw o ła ła  w izy ta  am ery* 
kańskiego senatora Farleya i  g rupy 
am erykańskich w o jskow ych  w  H  sz 
paniL u gen. Franco. Jeszcze zapew
ne niejeden 7. naszych czyte ln ików  
pam ięta odgłosy oburzenia, k ó re ś -  
rnv cytow a li na tym  m iejscu. Z w ła 
szcza i ifcre.sującp b y ły  glosy p sm 
lahourzyslow skich w  rodzaju „ T r i - 
butie“ , k tóre tłum aczy ły  Am eryka» 
nom, że zmuszanie A n g likó w  cło so
juszu z ta k im i typam i, ja k  Franco, 
skom prom itu je  doszczętnie po litykę  
zagraniczną Labour F a rty .

Fo gw a łtow nym  odruchu św ia to 
w e j o p in ii publicznej, sprawa na k i l 
ka tygodn i p rzycich ła . W ydawało 
się, Że Departam ent Stanu, »potkaw
szy się z tak  n ieżycz liw ym  p rz y ję 
cie’!! swoich zapirene.tekich w ypa
dów- na całym  świecie, powstrzym a 
p rzyna jm n ie j na dłuższy czas „ tu r y 
styczne'' zapędy p o litykó w  am ery
kańsk ich ,-k tó rych  „c ią g n ie " do M a
d ry t« .

W yliczenia te okazały się błędne. 
Jak  się dow iadu jem y, w H iszpan ii 
m ó w  baw i większa grupa senatorów
am erykańsk:ch (ponoć aż siedem o- 
sób tym  razem), k tó rzy  „zapoznają 
się“  z tam tejszym  systemem. Jeden 
z tych panów już  się w idać „zapo
zna ł“ , gdyż w ys tą p ił z publicznym  
oświadczeniom.

„M u s im y  przeanalizować nasz sto
sunek do H iszpan ii 1 nawiązać z n ią  
s tosunki", powiada senator Dewey 
Nbort. Stosunek do H iszpanii oparty  
jest zdaniem pana senatora — ty lk o  
na z łoś liw e j propagandzie, n iezrozu
m ieniu isto ty sp raw y i  in trygach . 
Senator wzyw a też do ja k  na jszyb
szego nawiązania norm alnych stosun 
ków  dyplom atycznych t  handlo
w ych  z kra jem  d y k ta tu ry  Franco.

Oczywiście, W all Street, to znaczy 
w ie lkokap ita lis tyczn i mocodawcy se
natora Deweya Shorta i innych se
natorów, n ic nie m ają do „an a lizo 
w an ia “  w  H iszpanii, gdyż rów n ic  do 
brze, ja k  my, wiedzą co się dzieje 
w  tym  k ra ju , k tó rym  rządzi ostatnia 
w7 Europie ku k ła  H itle ra .

Po co więc tam  ciągle jeżdżą? Jeż 
dżą po to, aby przyzwyczaić swoją 
własną i  św iatową opin ię publiczną 
do tego, że chodzi ty lk o  o „z łoś liw ą  
propagandę", gdyż reżim  Franco 
jest. ich zdaniem, ta k i sam, ja k  ich 
w łasny, am erykański a zatem nie 
ma powodu do kon tynuow ania b o j
kotu ja k i stosowany jest wobec F rań 
ro przez wszystkie dem okratyczne 
kra je . Naszym zdaniem m ają zresz-. 
tą rację, .jeśli chodzi o porów nanie 
sy tuac ji w  H iszpanii i  w  Stanach 
Zjednoczonych; różnice is to tn ie  za
cierają się z każdym  miesiącem.

T ym  panom chodzi w ięe po p ro 
stu o to, aby przecię tny A m eryka
nin, czy A n g lik  zrozumiał, że gdy po 
l i ty k  am erykański jedzie do Franco, 
to w łaściw ie jedzie  sw ó j do swego. 
N iew ą tp liw ie  w  niedalekim  czasie 
zdoła ją i  o osiągnąć —  rob o tn ik  a me 
rykańsk i i angie lski zrozumie b lis 
kość ideową ja ka  łączy k ie row n ikó w  
p o lity k i .lego k ra ju  z generałem 
Franco.

A le  zrozumie, to jeszcze nie  zna
czy, że się z tym  pogodzi.

(w ik.)

W b m w  polityce posłusznych im perialistom rzudéw

NARODY KRAJÓW MARSHALLOWSKICH
P R A G N Ą  P O K O J U
Ze wszystkich k ra jó w  „m arshaU ow skich" nadchodzą wciąż m eldun

ki, świadczące o tym , że narody tych państw  zupełnie n ie  podziela ją 
stanowiska swych rządów7 w  sprawach p o lity k i m iędzynarodowej (jak  
i zresztą wewnętrznej). M im o w śc iek łe j propagandy B eyinów , M i 
chów, Gsusperich, Spadków 1 irn , narody pragną pokoju i  o ten pokój 
walczą.

A N G L IA
LO ND YN, 29.11 (PAP). —  W nie

dzielę odby ł się w  L ive rp o o łu  wiec. 
zwołany przez m iejscową Labour 
Party, Radę zw iązków  zawodowych 
i  organizacje spółdzielcze. Wiec ten, 
k tó ry  m ia ł stanowić uroczyste otwar
cie „Tygodn ia  kam pan ii re k ru ta c y j
ne j do a rm ii te ry to r ia ln e j“ , przem ie
n i ł  się w  spontaniczną demonstrację 
na rzecz, pokoju.

Zebrani n ie  dopuścili do głosu m l-

n, tetra w o jn y  —  Shimweła — k tó ry  
specja lnie p rzyby ł z Londynu. U ka 
zanie się jego na rybu n ie  w yw o ła ło  
gw ałtow ne sprzeciwy zebranych, k tó  
rzy  u n ie m o ż liw ili m in is tro w i w y g ło 
szenie przem ówienia.

Federacja zw iązków  zawodowych 
okręgów przem ysłowych Lancashire 
i  Cheshire n ie  zgodziła się na prorwa 
dzenie w  Swych okręgach kam pan ii 
rek ru ta cy jn e j.

.Dem okracja“ burżuazyjna
p r o w a d z i  d o  f a s z y z m u

— s t w i e r d ź * * r. i e n n t k  „ P r  a w  d
M O SKW A. 21.11 (PAP). — „P raw da“  

zamieściła obszerny a r ty k u ł M arin ina, 
poświęcony 30-tłeciu znanego dzieła 
Len ina  zatytu łow anego „R ew o luc ja  
pro le ta riacka ■ renegat Kaufelky“ .

Naw iązując do dzielą Lenina, „P ra w  
da“ obszernie ośw ie tla  bankructw o de
m okra c ji bu rżuazy jne j, wskazując, że 
stanowiąc zewnętrzną form ę rządów  
w ie lk iego  ka p ita łu , przekszta łciła  się 
ona w  ciągu ostatn ich 30 la t  w  szere
gu państw  —  w  system faszystowski.

„Faszystowskie ustro je w  Niemczech 
i we Włoszech, w yros ły  na gruncie de
m okra c ji bu rżuazyjne j, a ro lę  akusze
rek  p rzy  ich narodzinach, odegrały 
nie ty lk o  partie  burżuazyjne, lecy, 
i fesw. p a rtie  socjalistyczne w  tych k ra 
jach — pisze „P ra w d a “ .

„ P d zakończeniu osta tn ie j w o jn y  w 
Stanach Zjednoczonych i w  A ng lii, 
u ja w n iły  się w yraźne tendencje, zm ie
rzające do faarzyzacji systemu pań
stwowego. Jeśli chodzi o S tany Z jed 
noczone, to js ttiien ie  tych tendencji 
p o tw ie rdz ił sam prezydent T rum ao.

W Atfg lH  —  p o lity k ę  f;;::zyzacji k ra 
ju , u p raw ia ją  p ra w ic o w i przyw ódcy 
P a rt ii Pracy. Wobec bankruc tw a kon 
serwatystów , im p e ria lizm  b ry ty js k i re 
a lizu je  swą p o lity k ę  ręka m i lafoourzy- 
stów  i  na  te j w łaśnie podstaw ie stało 
się m ożliw e u tw orzen ie  agresywnego 
b loku an®lo - am erykańskiego. B iok

K o b ie ty  z 55 k ra jó w
na Kongresie w Budapeszcie

BUDAPESZT, 29. 11. (PAP). Do Bu 
dapesztu p rzyb y ły  dalsze delegacje 
na M iędzynarodow y Kongres Kobiet-; 
polska, norweska, szwedzka, angie l
ska, amerykańska, radziecka. Ogółem 
przyby ło  ponad 500 delegatek rep re 
zentujących 55 k ra jów .

Iz ra e l dom aga się 
dopuszczenia do O N Z
PARYŻ, 29.11. (PAP) — W liście 

do sekretarza T rygve  L ie , m in is te r 
spraw  zagranicznych Izraela Mńsze 
Shertok, zgłosił w  poniedziałek po
po łu dn iu  o fic ja ln y  w n iosek o ̂ p rz y ję  
cie Izrae la  do ONZ i  zażądał, by R a
da Bezpieczeństwa rozpatrzy ła  tę 
kandyda tu rę  jeszcze na obecnej sesji.

Pijani żołnierze amerykańscy
sprawcami krwawej awantury w Dziedzicach
Jak podaję katow icka „T rybun a  Ro 

bóżnicza“  Dziedzice — stacja  docelo
wa po lskich transportów  re p a tr ia c y j
nych na G órnym  Śląsku, sta ła  się w  
ub ieg ły  poniedziałek w idow n ią  p ija c 
k ie j aw antu ry, k tó re j g łów n ym i „bo 
ha te ram i“  b y l i  żołnierze a rm ii S ta
nów  Zjednoczonych, napastujący 
m ieszkańców te j spokojnej osady.

P ija n y  sierżant am erykański John 
M uehler — pisze „T ryb u n a  R obotn i
cza“  —  p rzyb y ł w  po łudnie dn ia  22 
listopada do kiosku spożywczego ob. 
Chrząszcza, przy placu Dw orcow ym  
Dziedzicach. Am erykan in , k tó ry  znaj 
dow al się w  nastro ju  zaczepnym, po-

P R Z Y J Ę C I E  
w  antb. jugosłow iańskiej

7, okaz ji Św ięta Narodowego Jugo
s ła w ii w  dn iu  29 bm. (rocznica I I  se
sji Antyfaszystowskiej Rady Wyzwolę 
nia Narodowego Jugosław ii AVNO J 
w  roku 1943) ambasador Jugosław ii w  
W arszawie P rib icev ;c  z ma żonką w y 
da li p rzy jęc ie  w  salonach ambasady. 

------ o------

O T W A R C I E  

P aństw o w ego  In s ty tu tu  
B io log ii D o ś w ia d c z a ln e j

W Lodzi o tw a rty  został Państwowy 
Instytu t, B io log ii Doświadczalnej im. 
Marcelego Nenckiego.

W uroczystości-otw arc ia  nowej pla
cówki naukowej udzia ł w zę łi wice
minister ośw iaty E. Krasiowska. rek
torzy i przedstawiciele Uniwersytetów  
i wyższych ucze^ji z całej Polski, przed 
stawłciele Zarządu M ie jskiego oraz l i 
czni naukowcy i studenci.

ten. zm ierza do rozpętania now e j w o j
ny  im peria lis tyczne j.

P ra w ico w i przyw ódcy socja listyczn i 
we F ra n c ji, Włoszech i A u s tr ii p rze
k s z ta łc ili się w  Landaknechtów  angło- 
am erykańskiego im peria lizm u , dążące
go do zdław ien ia s ił dem okracji i so
c ja lizm u, zarówno w  swych w łasnych 
k ra jach , ja k  też na arenie rm ędzynaro- 
dow e j“ .

„P ra w d a “  przeciw staw ia b a n k ru 
c tw u dem okracji bu rżuazy jne j, roz
k w it  dem okracji socja listycznej w  
ZSRR, gdzie ca łkow ic ie  zniesiono w y 
zysk człow ieka przez człowieka.

„Natchnione w ie lk im  przyk ładem  
Z w iązku  ¡Radzieckiego — narody k ra 
jó w  Europy w schodnie j i  po łudn iow o- 
wschodniej, ze rw a ły  raz na zawsze z 
kap ita lizm em  i  z jego po litycznym  sy
stemem, Narody k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j dokonały w  swych k ra ja ch  
głębokich przeobrażeń i  pozy pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, s tw o rzy ły  n ie
zbędne przes łank i d la  swego dalszego 
rozw oju w7 k ie run ku  socja liam u“  — 
kończy „P ra w d a “ .

. F R A N C JA
PARYŻ, 29.11 (PAP). Na zakończe

nie 2-dn iowych obrad w  spraw ie po
ko ju  i  wolności, w  k tó rych  uczestni
czyło ponad 10 tys ięcy delegatów, u- 
chwalono rezolucję.

Rezolucja ta wzyw a do tworzenia 
w  ca łym  k ra ju  kom ite tów , k tó rych  
zadaniem byłaby obrona poko ju  i 
wolności. Tekst rezo luc ji stw ierdza 
naruszenie we F ra n c ji swobód oby
w ate lsk ich drogą nadzwyczajnych de 
k re tów  rządowych.

Naród francusk i domaga się zagwa 
rautow ania  swobodnego rozw o ju  
wszystkich o rgan izacji i  in s ty tu c ji de 
m okra tycznych oraz -wkroczenia na 
drogę postępu społecznego. F ranc ja  
chce pokoju i  przeciwna jes t spisko 
w i m iędzynarodowych aferzystów, 
k tó ry  doprowadził ju ż  tło tego, że ar 
m i» francuska zna jdu je  się dzis ia j 
pod obcym dowództwem.

F rancuzi — kończy rezo lucja —  są 
zdecydowani ¿demaskować wszelka 
w rogą propagandę, k tó re j celem jest 
poróżnienie narodu w  tym. rownen - 
cie, k iedy odradza się niebezpieczeń
stw o niemieckie.

(Obszerne streszczenie podam y w  
Aniu jutrzejszym ).

W ŁO CHY
R ZY M , 29.11, (PAP). — Dnia 23 bm- 

odbyła się w  Neapolu, w ie lka  m an i
festacja w  obronie pokoju. W zię li w  
n ie j udzia ł w łoscy i  zagraniczni dele 
gaci na konferencję m łodzieżową, 
raiz tysiące m ieszkańców Neapolu, 
przem ówienia w y g ło s ili m. in .: c z ło 
nek w łoskie j p a r t i i kom unistycznej — 
pa je tta , oraz senator P e rtin i —  czło
nek w łoskie j p a r ti i socjalistycznej.

Senator P e rtin i podkreś lił, iż  n a 
ród w o lsk i pragnie poko ju  i  p o tra fi 
go wywalczyć. M ówca s tw ie rdz i! z 
mocą: „M iejsce nasze jest po stronie 
św iata Pracy, postępu i  dem okracji. 
M ie j'*6« nasze jes t po stron ie  Zw iązku
Radzieckie;7;), k tó ry  k r  cezy na czele 
obozu postępu i  poko ju “ .

W  T ern i doszło do starcia m iędzy 
po lic ją  a ludnością, k tó ra  po zorgani 
zerwaniu pochodu wznosiła o k rzyk i w  
obron i e pokoju.

Studenci U. J. m elduj q Prezydentowi RP
podjęcie zo b o w ią za ń  przedkongresow ych

Prezydent Rzeczypospolitej o trz y 
m ał następujące pismo;

„W  obliczu hla to ry  raźnego momen
tu  zjednoczenia F o lsk ie j k lasy Ro
botniczej, m y, studenci Z A M P .o w cy  
i  niezerganizowani, s tud iu jący  na 
U n iw ersytecie  Jag ie llońsk im  p w y w e  
kam y: podwoić swoje w y s iłk i w  zdo 
byw an iu  w iedzy, być przodow nikam i 
nauk i i w a łk i o socjalizm ; do do«* 
8 g rudn ia  zobow iązujem y *»ę otw o- 
rzyć we w szystk ich  naszych domach 
akadem ickich cztery św ietlice ; zobo
w iązu jem y się do dn ia 8 g rudn ia  
sform ować ek ipy bun itarne dła w s i 
i m iast naszego w ojew ództw »; brać 
będziemy udzia ł w  u rucham ian iu

un iw e rsy te tów  nJedrlełB.yęh
wsiach; pode jm ując apel A kadem ii 
G órn iczo-H utn icze j, weźm iem y essyn* 
ny  udzia ł w  p racy nad budową no
wego gmachu A kadem ii Górniczo - 
H utn icze j,

W zywam y w szystkich członków 
Zw iązku Akadem ickiego M łodzieży 
Fo lsk ie j i  n iezorganizowanych s tu . 
dentów do wzięcia udziehł w  w y 
ścigu na uk i“ .
P ism o podpisali: prezes B ra tn ie j 

Pomocy S tudentów  U n iw e rsy te tu  Ja
giellońskiego —  Bohdan G liń sk i i 
przewodniczący Zarządu Ucze ln iane, 
go Zw iązku Akadem ickiego M łodzieży 
P o lsk ie j — Jan M tu M s k ,

N O W Y  Z A M A C H
n a  z a s a d ę  j e d n o m y ś l n o ś c i  m o c a r s t w

PARYŻ, 29. 11. (PAP). Na ponie
dz ia łkow ym  posiedzeniu Specjalnej 
K o m is ji Po lityczne j Zgromadzenia 
ONZ, delegat b ry ty js k i Csdogan i  d* 
legat USA* Oehen p rzedstaw ili rezo
luc ję  W ie lk ie j B ry ta n ii, S tanów Z jed 
noczonycb, F ra n c ji i Chin, p roponu
jącą zniesienie zasady .jednomyślności 
w ie lk ich  m ocarstw  (określanej ró w 
nież potocznie jako  „p ra w o  ve ta '“) co 
do 35 w yliczonych przez te m ocar
stwa zagadnień, przeważnie o charak 
*erze proceduralnym .

, Rezolucja oświadcza, że każde z pN  
eiu w ie lk ich  m ocarstw  pow inno „u -  
żywać ve ta  ty lk o  w tedy, gdy dane

zagadnienie posiada, ich zdaniem, 
żywotną doniosłość pod kątem  w idze
nia in teresów ONZ jako całości“ . Da 
le j rezo lucja  zaleca konsultacje p ię
ciu w ie lk ich  m ocarstw  w  wypadkach, 
gdy chodzi o doniosłe decyzje — 
zwłaszcza w tedy, gdy jednomyślność 
w ! Radzie Bezpieczeństwa jes t ko 
nieczna do pod,jęcia skutecznej akcji.

Delegat Polski At  Słuchy przec iw , 
s ta w ił się te i rezo luc ji ja ko  jeearae 
jedna j próbie naruszenia zasady je d 
nomyślności w ie lk ich  m ocarstw . De
legaci S y rii i  ZSRR zapow iedzie li 
przestudiowani« zgłoszonej rezo luc ji.

N a  n o w y m  e t a p i e
W A L K I  K L A S O W E J
P r z e m ó w i e n i e  m i n .  K o p e c k y e g o

PRAGA, 29. 11. (PAP). M in is te r in .  J Zdecydowanie i radyka ln ie , w p ro -
fo rm ac ji i propagandy Kcpecky, prze 
m aw iając na zebraniu a k tyw u  ezecho 
słowackiej p a r t i i kom unistycznej — 
przeprowadził analizę dotychczaao- 
w e j p o lity k i p a rtii, oraz o m ó w ił w y 
tyczne je j pracy na najb liższą przyf-z 
łcś i.

„S to im y w  obliczu dalszego etapu 
■walfei k lasow e j — pow iedzia ł mm. 
Kopecky —, w a lk i ja k ą  podjąć m u
simy z resztkam i s ił kap ita lis tycznych 
w  naszym państw ie, oraz z w p ły w a , 
m i drobnomieszczaństwa.

M o w y  n u m e r  p i s m a
,0 im ały pokój, o demokrację ludową

czął napastować czyniących w  skle
pie zakupy obyw a te li, a w  końcu za
b ra ł bez zap ła ty torbę jab łek, z k tó . 
rą sk ie row a ł się do wyjścia.

K ie d y  w łaścic ie lka sklepu poczęła 
domagać się zapłaty, p ija n y  sierżant 
kopną ł ją  k ilk a k ro tn ie  w  brzuch. O- 
becni oburzeni ty m i „am erykańsk i
m i m etodam i“ czynienia zakupów, 
stanęli w  obronie napadnięte j. John 
M ueh le r w yd ob y ł wówczas z fu te ra 
łu  p isto le t, którego rękojeścią ude. 
rz y ł w  głowę pracow nika P K P  L u 
dw ika  Kloptacza, zadając mu cztero
centym etrową ranę. Ekspedientka 
sklepowa —  M arią  Kem pna —  o trzy 
m ała od A m erykan ina  k ilk a  ciosów 
w  twarz.

Zaw iadom iona przez syna w łaści
c ie lk i sklepu M ilic ja  Obywatelska, 
w ys ła ła  na m iejsce patro l, k tó ry  uda
re m n ił dalsze wystąp ien ia  am erykań 
skiego sierżanta, doprowadzając go 
niereesbrojonego na posterunek MO.

W k ilk a  m inu t później, r.a poste
runek gdzie zatrzymano p ijaka , w ta r 
gnęlo z nabitą bronią w  ręku  dwóch 
innych żołn ierzy am erykańskich, k tó 
rzy us iło w a li odbić M uehlera. „O d
siecz“  znajdowała się rów nież w  sta
nie n ietrzeźw ym .

•Jeden z now oprzybyłych —  sierżant 
M iohael Batoyk, p rzy łoży ł funkc jona . 
rtuszow i MO pisto le t m aszynowy do 
piersi, a zatrzym any uprzednio Mueh 
lę r  p róbow a ł go obezwładnić. M il i 
c janci ro z b ro ili p ijanych, s tw ierdza
jąc, iż  broń .ich była  naładowana i ) 
niezabezpieczona. '

Wszyscy trzej żołnierze am erykań-; 
scy należą do jednostki H . O. E. C. T . ! 
781.0 $. T. U „ Nuerabeng M ilita ry  
Post. Obok sierżantów M uehlera i 
Babyka. zatrzym any został rów nież] 
traeci uczestnik zajścia — k a p ra l R o-i

j r
Nowy 22 num er pisma “ O trw a ły  

pokój, ó-d cmoknąć ję  lu dcw ą " p rzyno - 
s; ca ły szereg bardzo wartościowych 
pozycji. Na wstępie pisma zamieszcza 
pe łny tekst przem ówienia tow . M ote
tow a z dn. 8 listopada, z okazji 31 ro 
cznicy W ie lk ie j R ew oluc ji. Z dalszych 
m ateria łów  num eru w ym ien ić należy 
a r ty k u ł B i l i m ,  członka B iu ra  P oiit- 
KC  K P F  „Z w ią zek  Radziecki — osto
ją  poko ju  i niepodległości narodów ' , 
podkreśla jący bardzo mocno so lida r
ność klasy robotniczej F ra n c ji z ZSRR 
i w a lkę ludu  francuskiego o n iepodle
głość przeciw ko próbom „zm artba łH - 
zowania“  k ra ju . Louis Fuernbery, M . 
Porflrogenis i P ię tro  Kossi da ją w  
swych a rtyku łach  sprawozdanie z ko« 
gresu K om unistycznej P a rt ii A u s tr ii 
oraz z sy tuac ji w  G recji i  we W ło
szech. A r ty k u ł o procesie zdra jców  w  
Bukareszcie, bogata k ron ika  po lityczna 
i  recenzja z głośnej ks iążk i Schaffa, 
wykluczonego n iedawno z szeregów 
socjalistycznej p a r ti i w  A u s tr ii za w a l 
kę o je d n o lity  fro n t —  dają przegląd 
w a lk i k lasy robotn icze j w  k ra jach  ka 
p ita lis tycznych p rzeciw ko im p e ria liz 
m ow i i  podżegaczom w ojennym .

Bardzo cenną pozycją nowego n u 
m eru pisma jest ko lum na, poświęcona 
„W ym ian ie  doświadczeń pracy p a r ty j
ne j“ . O now ym  stosunku do pracy ro 
bo tn ikó w  węgierskich in fo rm u je  art. 
B. Batoga. Podając liczne przyk łady  
ro l i p a r t i i w  podniesieniu jakości i  ilo 
ści p ro du kc ji, tow . Balog konk ludu je :

„W ychow an ie  rob o tn ików  w  du
chu nowego stosunku do pracy,., w y  
maga dług ie j, c ie rp liw e j i  uporczy
w e j pracy wszystk ich organizacji 
p a rty jn ych  i  zw iązkow ych. Jest fo 
jedno z na jważnie jszych zadań d a l
szej masowo -  po lityczne j i  w ycho
wawczej pracy w  fabryce“ .

/ T tow .: N ovotny i A t. D y m itro w  in  fo r 
m u ją  o doświadczeniach p racy  organ i
zacji pa rty jnych . W ie lostronny cha
ra k te r pracy p a rty jn e j p rzeb ija  jasno 
z a r ty k u łu  tow. Novotnego. Zagadnie
nie wzrostu p a r ti i (organizacja pras
kiego okręgu liczy  obecnie 410.395 
członków), sprawy szkolenia kadr, spra

gnięcta nie przesłania ją au to row i trud
nośrt, będących.-JeiiSdze do *>«!• zwyciS 
¿en a. „W iem y, ¿e jedynie drogą 
tężonej pracy pod k ie row n ic tw em  KC, 
drogą bolszewickiej k ry ty k i i  son iokry 
ty k i, wykonam y powierzone nam 
w iązk i ‘ — kończy swój a rty k u  tcw . 

; Novotny.

I Tow. D ym itro w  z ko le i in fo rm u je  o 
doświadczeniach organ izacji w ie jsk ie j 

[ B u łga rsk ie j P a rtii Robotniczej (kernu- 
r  iztów) w  powiecie S taro -Zagór-u łm  
Na czoło wysuwają się tu  zagadn ien ia  
przebudowy wsi, prob lem y w a łk i k te - 
sowej na  wsi i r o l i  p a rti i w  m o b ili® 3'  
Awansu mas chłopskich. Opieka nad 
O środkiem  Maszynowo - T ra k to ro w y m

.44

jest na tym  odcinku rów n ie  ważna,
ja k  troska o ośw iatę czy o podniesie
nie dobrobytu wsi. Wę wszystkich łych 
poczynaniach czołowe miejsce za jm u
je  organizacja pa rty jna , k tó ra  może 
poszczycić się bardzo pow ażnym i suk
cesami.

Bogata ta ko lum na pokazuje ogrom 
ną rolę, jaką odgryw a pa rtia  w  cało- j 
kształcie życia społecznego i poi i tycz- 
nego k ra jó w  dem okracji ludowej. 
Przed zb liża jącym  się Kongresem  Zje 
dnoczeniewym ważne jest, by  członko
w ie PPR zapoznali się z doświadcze
n iam i b ra tn ich  nam  p a rtii, z pokona
nym i trudnościam i i  osiągniętym i Suk 
cesami. fsl

wadzać będzienw w  życie now y *o- 
c ja lis tyezny światopogląd, steraj.*« 
.ńę, by  nowy duch zapanował we 
wszystkich naszych narodowych ! o- 
gólno-państwowych organizacjach i 
in s ty tuc jach“ .

------o------

O B R A D Y  
Sejm ow ej K om isfi 

S p raw  Zagran icznych
Kance laria  Sejmu U r ia w  oda w  Cze« o 

R. P. zaw iadam ia, że posiedzenie K o . 
m is ji S praw  Zagranicznych odbędzie 
się we czwartek, dnia 2 g rudn ia  br. 
o godz. 16 w  gmachu sejm owym  przy 
ul. I. Daszyńskiego n r  4.

------ o------

P O G R Z E B
R ao u la  K oczalsk iego
W Poznaniu odby ł się w  dn iu  59 

listopada 1043 r. pogrzeb pro f; Raoula 
Koczałskiego. Rząd R- P. reprezento
w a ł m in is te r K u ltu ry  i. Sztuki, k tó ry  
po dkre ś lił w  przem ów ien iu zasługi 
Zm arłego, w ie lk ie g o . polskiego p ia n i
sty, propagatora k u ltu  Chopina i w y 
bitnego kompozytora.

W im ien iu  Prezydenta R. P, m in i. 
s ter D ybow ski odznaczył pośm iert
n ie  pro f. Koczałskiego krzyżem  ko
m andorskim  Polski Odrodzonej.

Pogrzeb odbył się na koszt pań
stwa.

Bogacze
podżegali wraz

wiejscy i handlarze
z księdzem do masakry studentów

P ie rw s zy  dzień procesu w in n yc h  zajść w  K am ień sku  i G o rzk o w ic a c h
W dn iu  29 bm. W ojskowy Sąd Re

jonow y vv Lodz i przystąpił do rozpa
trzen ia  spraw y insp ira torów  i  spraw 
ców pobicia studentów U n iw ersyte  - 
tów  polskich dokonujących & ram ie 
nia M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Szuki in 
w e n ta ryza c ji zabytków  historycznych 
w  K am ieńsku i Gorzkowicach w  dn iu  
24 września br.

Na ław ie  oskarżonych zasiedli: ks. 
Opasiewicz Tomasa —. proboszcz pa
r a f i i  Kam ieńsk jego gospodyni I w  
be łla  Dukow icz K iź l ik  Józef —  k u  - 
piec h u rto w y  nab ia łu  i  bogacz w ie j - 
gki z Kam ieńska, Strzelecki K az i
m ierz —  sk lep ika rz  z Kam ieńska i 
w łaśc ic ie l dużej gospodarki ro ln e j , 
Ohst W ładysław  —  bogaty rzeźn ik z 
Gorzkowic, Obst W acław — pokątny 
hand larę byd ła , W ysocki S tan isław
_ bogaty rzeźn ik  z Gorzkow ic i w ła
ściciel domu.

Oskarżeni stanow ią współdzia łającą 
ściśle ze sobą i  chroniącą się nawza
je m  grupę in sp ira to rów  zajść, k tó rzy  
w yko rzys ta li zarówno au to ry te t du-

w y  w e ry fik a c ji i czyszczenie szeregów, i ebownego. ja k  i swe stanowisko ma - 
wreszcie prob lem y p ro d u k c ji — oto j ją tko w e  d i a podburzenia mało nśwUt 
najważniejsze odcinki, w  k tó rych  prze j dom ionyeh m ieszkańców G orzkow ic i  
ja w ia  się działalność P a rtii. Duże osią I Kam ieńska do b ic ia  studentów, dżin -

W  P a ryżu  z m a rła

Tow. Zofia Kopciowska (Zosia)
zasłużony żołnierz, polskiego Ruchu Oporu we Francji, człon

kin i P.P.R.
Przesyłamy Rodzinie wyrazy naszego braterskiego wspołczn. et a. 
Nasza serdeczna pamięć <* Z m i Kopciowskiej, bodzie trw jjjym  
pomnikiem te j wzorowej hojowntezki m  sprawę Polski Ludowej,

Przyjaciele - Peperow'cy \
W Polsce Y

nald Lee,

la jącye łi z ram ienia M in is te rs tw a K u l 
tu ry  i Szu, ki.

Poza n:nru na ław ie  oskarżooyen za 
siadło czierech otum anionych przez 
insp ira to rów  zajścia uczestników  na
padu na studentów. M oneta Jan. Giw 
chowski Józef, Roczek Józef i  Strze - 
lo rk i Czesław.

P ierwszy dzień przewodu sądowe - 
go, w  czasie którego składało zezna
nia  9 oskarżonych o ś w ie tlił Ogólny 
przebieg zajść oraz n ikczem na ro lę  
poszczególnych oskarżonych, w y g ry  - 
w a jących swe w p ły w y  bogatych lu  - 
dzi do otum anien ia i  podburzenia 
ciem nej m ie jscow ej ludności przeciw  
ko studentom.

Oskarżony bogacz w ie jsk i, K iź l ik  
Józef, który spełn ił ro lę  prow okatora  
pobicia studentów w Kam ieńsku, a 
następnie fu n kc ję  łącznika i  in s p ira 
tora zajść w  Gorzkowicach w yp iera 
się początkowo naw o ływ ana do bicia 
sudentów, jednak w  toku pytań  p ro 
ku ra to ra  przyznaje, że w7 G orzkow i - 
cach krzyczał do wzburzonego rózsie 
w anym i p ło tkam i tłu m u  „b ierze w i - 
dły i do roboty“ .

O k rzyk i oskarżonego sta ły  się na - 
stępnie bezpośrednią przyczyną zajść.

Podobnie w yk rę tn ie  tłum aczy się 
d rug i z in sp ira to rów  zajść w  K am ień 
sku bogacz w ie js k i i  sk lep ika rz z Ka 
m ieńska. oskarżony Kazim ierz S trze 
lecki, pe łn iący jednocześnie funkc ję  
re jonowego naczeln ika straży pożar - 
hej. W toku zeznań oskarżony us iłu je  
przedstaw ić się jako  o fia ra  nieświado 
m ie w o ją tana  w  awanturę.

Zeznania oskarżonego Kazim ierza 
Strzeleckiego zostają jednak obalone 
przez w ypow iedz i oskarżonego Czesia 
wa Strzeleckiego o fia rę  prow okac ji.

Czesław S trzelecki oświadcza, że w  
dn iu  zajścia K az im ie rz  S trzelecki o- 
tóczony dużą grupą wzburzonych lu 
dzi po lec ił m u bic ie  na a larm  w  
dzwon m iejscowej S traży Pożarnej.

Rzeźnik Of&st W ładysław  i jego b ra t 
W acław —  nałogow i a lkoho licy, zasła
n ia j*  śię w  toku zeznań brak iem  pa

m ięci, t łu m a c z ą c  się, że krytycznego 
dnia b y li kom pletn ie pijan.;_

Obst W ładysław  stw ierdza jedynie, 
że słyszał o tym , iż  w  Gorzkow icach 
współoskarżony K tftłfe  rozsiewał p lo t
k i o  rzekom ym  »bezczeszczeniu cm en
tarza i  obaleniu  ̂ kap liczk i cm enta r
ne j, dokonanych jakoby  przez rzeko
m ych wyznawców Jehowy w  K am ień 
sku.

Obst W ładysław  obciąża sw ym i ze
znaniam i bra ta , oświadczając, że 
Obst W a c ła w  by ł jednym  z uczestni
ków  bicia studentów, o b s t W acław 
zasłania ite  w  toku zeznań ca łkow i
tym  brakiem^ pam ięci na skutek za- 
mroczenia alkoholem .

W ykrę tn ie  tłum aczy się oskarżony 
sk lep ikarz W ysocki, k tó ry  tw ierdz:, 
że w  zajściach b ra ł ty lk o  przypadko
w y u d z ie l broniąc całośei domu, w  
k tó rym  znajdowała się restauracja,

W ysocki zeznaje, że gdy na odgłos 
zajść wyszedł «$ swego sklepu, zoba
czył jakiegoś studenta, ucieka,iącę^go 
w  stronę kośc.oła. Goniący go tłu m  
krzyczał: „łapać bandyta“ , ,,jeho- 
wiec, kocia w ia ra “ .

W ysocki pogonił za ucieka jącym , 
którem u w międzyczasie zam knięto 
drogę uc!eczki. W ysocki przyznaje, że 
złapał studenta za ko łn ierz, tw ie rdz i 
jednak, że chciał go rzekomo odpro
wadzić na posterunek MO, student 
wy»wał m u się jednak i  uc iek ł do 
pobliskiego* sklepu.

Zeznan a oskarżonych F oczka i Mo
ne ty w ykazują , ¿ę u le g li oni w p ły 
wom  in sp ira to rów  zajść z gospodyni* 
księdza Bukowicz, K iż lik ie m , K az i
m ierzem S trzeleckim  j braćmi. Obst 
na czele.

Ulegając rozpętanym przez prow o
dyrów  nastro jom  h is te rii, na skutek 
swego b raku  w iedzy i w ykszta łcen i8 
spe łn ili oni rolę w ykonaw ców  pobi
cia studentów .

Po zeznaniach pierwszych dziewię
c iu  oskarżonych sąd zarządził jjiriSF* 
wę do dn ia  następnego,
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LU D ZIE  Z »FABLOKU«
P  Y L  ro k  1B3I1. Rok ucisku, bezro

bocia i  —  buntu . Na szpalty 
pism. donoszących o „w ypadkach" 
■wypłyną} —  Chrzanów. Robotnicy 
pierwssei w  Polsce fabryfc i Jokomo. 

^ ty w  p ro testow a li przeciw ko uetaflcowi 
< k lasy robotnicze i i  s taw a li w  obron'- e 

bezrobotnych towarzyszy, 
i Drogą, w iodącą od ,.Fabloku" do 

miasta, p łynę ła  gęsta ludzka fala- 8
had. n ią  ro z w ija ły  się czerwone sztau 
dary.

>- W g łów nej u lic y  Chrzanowa pochód 
zatrzym ała po lic ja . Na bezbronnych 
Posypały się kule. Trzech zabitych i 
k ilkuna s tu  rannych robotn ików  pa
dło w  walce o p raw a ludu p racu ją 
cego. W śród aresztowanych b y ł K a 
rt*! W róbel.

Jest r«k  1948. Na „Fabloku“  odby
w a ją  się w yb o ry  delegatów na w o 
jew ódzki zjazd Zw iązków Zawodo
wych. Przewodniczący podaje nazw i. 
eko pierwszego kandydata- K aro l 
W ró b e l O lbrzym ia  hala fabryczna 
huczy oklaskam i, 

i W CZORAJ I  DZIŚ
...Poznaję tow. W róbla zaraz po za

kończeniu tego zebrania. Pochylony 
w iek iem  człow iek o dobnpdusmej 
fwanzy, k tó ra  w  te j c h w ili f 6St  Pu r- 
purow a z gniewu:

> — Chcecie zamęczyć mnie starego!
I  —  grzm i groźnie. —  Wy, m łodzi po- 
| w jinniście iść do te j roboty, p ra k ty k i 
f nabrać! Ten Golec —  zwraca Się do 

m n ie ,  wskazując na młodego sekre
tarza K om ite tu  PPR — to mnie c ią 
gle tak  gdzieś w ysyła. Przewodniczą
cy Rady Zakładow ej — Wróbel, ze
branie prowadzić — W r ó b e l,  na de. 
legata — W róbel! I  tak  W kółko.

Tow. W róbel n iezbyt chętnie mó
w i o swej przeszłości:. No, byłem  w
KP P . W yrzuca li za kom unfen  ż „Fa 
b lc k u “  i  innych fab ryk . Siedziałem 
też k ilk a  ra-zy za sanacji... .

Tow. W róbel uśmiecha się lekce
ważąco do ciężkich wspomnień. M i.  
nę ło i  ni© w róc i.

becz wspom nienia raz obudzone, 
p łyną  da le j. Do nowszych czasów, do 
okupacyjne j w a tk i. W  „F ab ldku “  b y 
ło centrom  „roboty** ha c a ły  p o w ia t
Tu pow staw ały zręby PPR. Stąd m ło 
(\z'<ei wyruszała do pa rtyzan tk i. O 
radio, z a insta low anym  w  fabryce 
nawet nie m a co i  mówić. A n i o po 
mocy dla rodzin  Oświęcim.^kow. Te

raz j  m łodzi p rzy lączai ą s l^ °  ł0 i_  
m owy. Tow. Golec przypom ina m a-
sowe aresztowania, ru ivv , .
bie się udało uciec W gó iy  —- m ów i 
do tow . Olejczaka. A unm e jakoś nie

Kształcą się instruktorzy

B u d o w n i c t w a

Z uwagi na b rak sił 
budow nictw ie w ie jsk im , pr7^  
we W rocław iu , subsydiowane 
M in is te rs tw o O dbudowy . -  m a-
gotowawcze dla pracown *  m0CniCze 
jących pe łn ić funkc je  w ja+0wych. 
Przy arch itek tach  P ° v8nsowani 
P ierwszeństwo mają .M f ^ nta rn y - 
* P raktyką zawodową i  przepi
te) w iadom ościam i z zakre- Ł,zkoia 
sów budow lanych i  7-klaso 
Powszechną. 9 l  a w

.Obecnie odbywa sie , „rzyszłe- 
Pierwszych dniach stycznia P osobo.  
§° roku  zacznie się trzeci ® .“ w
W;-' tu rnus szkolenia 1-go s R ów n ież  
styczniu 1949 r. odbędzie się , „ ,Pn tćw  
k u r*  2-go stopnia d la  abso* , y ,_ 
Poprzednich kursów . Na ku!"“ icańcy 
m owani są w yłącznie rmeSj 
Wsi.

M ilio n  „ P r z y ja c ió ł^
W tych dniach pismo kobiece, b^g^Jói- 

„  Przyjaciółka**, wydawany przez ^  7y - 
dzielnie 'Wydawniczo - Oświatową ” 
lelnik", osiągnął milion nakładu.
. Jest to nienotowany dotychczas , n:czy. 
•¡|ch Prasy polskiej sukces W H' * 1 wt- 
rłsiągnięcie -przez „Prztyja^nke

p rz y ła p a li A u>am iętacie W ięcławka? 
Przychodzi do m n ie  z „zegarówką“  
i  powiada, że „m łyn e k  ro b i“ . G ra
na ty  i  „ża b k i“  w ychodz ił}’* od nas se 
ry jn ię , ja k  ten sámele n iem iecki. Tak, 
m ało k tó ra  lokom otyw a dojechała 
da le j, ja k  do K rako w a  —  śm ie ją się.
— Potem m ów ią o K oźm ińskim . Ten 
bestia w  dzień tk w ił  po tu ln i«  p rzy  
robocie, a całe noce am unic ję  w oz ił 
do lasu. No. ale też i  posiedział 3 
la tka  w  Oświęcim iu...

—  K o ź m iń s k i K oźm iński?  To naz
w isko  już tu  słyszałem  — w trącam .

— Opowiadałem  w am , tow arzysz
ko, o n im , bo to  jeden z naszych, co 
wyszedł na k ie row n icze  stanowisko. 
N a jp ie rw  b y ł z w y k ły m  tokarzem , po. 
tern ko le jno  brygadzistą, m ajstrem , 
nadm lstrzem . O statn io w ysunę liśm y 
go na k ie ro w n ika  detalu mechaniczne 
go, na miejsce pewnego inżyn ie ra , 
k tó ry  naw ala ł robotę. R ezu lta ty  zm ia
ny świetne.

G ŁO W N A  „S P R Ę Ż Y N A " D Z IA Ł U  
M E C H A N IC ZN E G O

Tow. K oźm ińsk i jest d robny, szczu
p ły , ale ru c h liw y  ja k  sprężyna. Z. 
trudem  przychw ytu je roy  go na c h w i
lę rozm owy, bo bez p rze rw y k rą ż y  po 
ha li. In s ty n k t chyba każe m u znaleźć 
się zawsze tam , gdzie aku ra t zacięła 
się maszyna, albo potrzeba ja k ie jś  
wskazówki. E nerg ia  przeb ija  w  każ
dym  jego ruchu. Patrząc na niego n ie  
mogę sobie wyobrazić, że ten czło
w ie k  k iedyś pu ch ł z głodu w  obozie, 
„m uzułm an; a ł“ .

Tow. K oźm ińsk i wesoło narzeka na 
swe nowe stanow isko: „Przedtem  m ia 
łem  130 lu d z i do rob o ty  —  teraz 7510. 
K łopo ty  zw iększy ły  się s iedm iokrot
n ie “ .

— A le  trzeba przyznać — dodaje,
— że ludzie p racu ją  ja k  szatany. Z o 
baczycie, że m y  tu  p lan w yrob im y 
nie  na ósmego, a na szóstego. A  teraz, 
chcecie?: Pokażę w am  tu  takiego jed
nego. Harpagon!

„H A R P A Q O N "

N ie  w iem  dlaczego w  żargonie fa 
brycznym , skąnieę M olie ra  s ta ł się sy
nonim em  takich oto- ludz i, ja k  tow a
rzysz Józef Kossowski. Molże dlatego, 
że jest ta k  chc iw y na robotę? Wczo
ra j zaciął się w  palec. Ba, poszarpało 
go porządnie. A le  dziś do robo ty  p rz y  
szedł. Bo b y  go jeszcze k to  w z ią ł w  
wyścigu pracy... Śm ieją się p rzy jaź
nie towarzysze z Kossowskiego: Ma 
m łodą żonę, chce je j im ponować, że 
ta k i jeszcze k rzep k i!!!

A  tow . Kossowski nawet n ie  odci
na się. Pochyla nad toka rką  pomar
szczoną uśm ieszkam i tw a rz  i  całą n - 
wagę skupia na nożu, strugającym  
metal. Z łam ie  się, czy n ie  złamie? Do 
byłaby przerw a w  robocie. Lecz przer 
w y  chyba są rzadkie , bo przed to ka r
ką rośn ie szybko stos skręconych m e
ta low ych w ió rów .

„U R O D ZA J“  N A  STA N IS ŁA W Ó W

— Na S tan is ława to  chyba ogólne 
święto na fabryce? — zwracam  się do 
tcw . S tan isława Golca, gdy przedsta
w ia  m i czwartego już  chyba p rzodow 
nika p racy  ¡m ieniem  S tan is ław  — tow, 
Kurę. Jest on zresztą w łaśnie p ie rw 
szym, gdyż zdobył nagrodę w  p ie rw -

^ v i f.Cif. **Ł * *\r , i • . \icZ”
ona nakładu i dalszy stały wzrosi nie 

czytelników — szczególnie na w _'#ak Jest i - - __  ______.-- en z. 1
by

»Prawą przypadku. Wynika nn *  Gód 
11 rozbudzenia potrzeby czytań” , ' ' ra- 

ryeh kobiet, które dotychczas JrVIn
ca. zarobkowa, lub zamknięte w oi8*n , i-  
* rćgu gospodarskich spraw — rzadko,
80 prawdę Wcale nie sięgały po PWJ*” **,- 
. ’-Przyjaciółka“ postawiła przed aoB'L ich 
. antę poruszenia w piśmie ws* / s„aei- 
-Praw obchodzących kobiety — <Kb ' ' , t)o- 

wagi problemów politycznych. 
S^Sdzych, społecznych i  bolączek J  na 
k o m e t począw szy  — a skończywszy 
Praktycznych radach gospodarczych. , t<< 

2  bkaz.it osiągnięcia przez tygoo __ 
p rzy jac ió łka “ milionowego n a k ła d u  
19M ł° r i® zebranie towarzyskie dn. z5*- • 
boisk

•O r-ię z e b ra n ie  to w a rz y s k ie  dn. t “ , n i 
r - w  lo k a lu  T o w a rz y s tw a  P r z 5 '„ i , w lokalu io w o íj h »« ■ ■ 

nisko - Radzieckiej, Al. Stalina Nr I*-, 
¿obrani zaszczycili swą obecnością " t " .dzy

k - i i ’'  * «  P P R  to w . J ittw a rua  
tsierownik Wydz. S z ko le n io w e g o  K c

7,aszcz?/cm swą uuecm»un . 
ęćin 3Sfi?,ni: Kierownik wydziału ?Í8o K c ppR tow. Edwarda OrWw*"**

wydz. szkoleniowego ę -- 
I * *  Kowalczyk, prezes Spółdzie'1}1

„Czytelnik" tow. Pański ^ :  
ri^T^2®5 — Znfia Dembińska,
rektm- Kobiet Izolda K ow a lska -
U a’ ó r  In s ty tu tu  P rasow ego  — W . K " ” ” L
ń . ' „ ’’sdaktorży  pism  warszawskich. Przea

_ ^b ra n y c y , p o w ita ła  nacze lna  re d a k to r -  
n „  Ł a n  n u .  po -k tó re j  p rz e m a w ia ł1
K n n n - r '? n ych  goście  to w . O rło w ska , d y r. 

1 Oreses Pański.
c v r i , _ .  »stów  g ra tu la cy jn ych  ńap ływ a ją- 
J ,  Reda-kćii pierwsze pówtosżówa*
k r  B i , i f s ła ł członek E iu ra  po litycznego 

PPR gen. A leksander Zawadzki.

R O Z W IJ A  S IĘ  
F a b r y k a  T e rm o m etró w  

i M a n o m etró w  
w e W ło c ła w k u

Państwowa F abryka  Term om etrów  
i  M anom etrów  we W łocławku, k tó ra  
już  w  dn iu 6 października w yko na 
ła p lan roczny, w ykazu je  dalszy roz
w ój p ro du kc ji. Ostatnio w  fabryce 
rozpoczęto budowę drug ie j ha li, prze 
znaczonej do m ontow ania m anome
trów , co um oż liw i p rodukcję  seryjną.

D zięk i temu, że Państwowa W y
tw ó rn ia  Optyczna  ̂ dostarczyła szkła 
odpowiedniej jakości, zakład przystą 
pi w  na jb liższym  czasie do masowej 
p ro du kc ji te rm om etrów  lekarskich .

D z ięk i pomysłowości rob o tn ików  fa 
b ryka  p roduku je  w ie le  precyzyjnych 
instrum entów , sprowadzanych dotych 
czas z zagranicy.

------ o------

W y s o k ie  k a ry  
na sp eku lan tó w

Delegatura K o m is ji Specjalnej do 
W alk i z Nadużyciami, i  Szkodnictwem  
Gospodarczym w ' Katow icach uka ra ła  
grzyw ną w  wysokości 200.000 zł w ła 
ściciela sklepu rzeźniczego w  Bytom iu , 
Jerzego Szmatlocha, k tó ry  w yko rzy 
stu jąc niedostateczna podaż pobierał 
spekulacyjne ceny za mięso.

Za u k ry  wanie cukru i odmowę spiże 
dąży ukarano grzywna w  wysokości 
200.000 .zł. W ałerię K locowa, w łaściciel 
kę sklepu spożywczego w  Pszczynie*

szytn etapie współzawccbrictwa, na 
k u ź n i Tow. K u ra  n ie  łń b t „rozw odzić 
się“  nad sw o im  sukcesem: „Z *,c ię liś 
m y współzawodnictwo, ho m y  pepe- 
row er m usie liśm y dać p rz y k ła d " — 
powiada i  odchodzi do swego pie.ca.

k o b i e t a  p r z y  m a s z y n i e

V/ dziale zespńrek w idok n ie z w y k ły : 
przy maszyn ach p raw ie  same kob ie
ty. Najlepszą % n ich jest tow . Ade la 
Szostak. Robotnicą n ie w y k w a lif ik o w a 
na — podw oiła  w y s iłk i 1 trz y k ro tn ie  
podniosła swe zarobki. Je j energ ia  -— 
to sekret serca m atk i. Tow . Szostak, 
sama u trzym u je  swą córeczkę. Dziec
ku musi być dobrze.

Tow. Szostak na chw ilę  p rze ryw a  
pracę, by  pokazać fo tog ra fię  m a łe j. 
Ukazuje się wesoła, pełna tw a rzycz 
ka. — To 4*1 jęcie jaszcze z preedszko- 
la. Gdyby n ie  przedszkole — . pewno 
nie dałabym rady.

Teraz córeczka tow . Szostak chodzi 
już do szkoły i  toj 0 „przem ysłów ce“ . 
Chce pracować p rzy  m aszynie, ja k  
matka, zaś m a tk a .m a r z y  o  tym , że 
córka kiedyś zostanie inżyn ie rem . 
Możliwości są. L iceum  przem ysłow e 
przy „Fafolofcu“  kszta łc i i dziewczęta.

W SZYSCY SĄ W A Ż N I __
....O ludziach „F a b lo k u " można by 

opowiadać nieskończenie. Bo należa
łoby w ym ien ić  w&zystkkrh przodow ni
ków  — w ed ług  d ług ie j lis ty  — i  in 
żynierów, ślęczących nad  planam i; sta
rych i  m łodych; w y k w a lifiko w a n ych  
i n ie w ykw a lifikow anych ; p a rty jnych  i 
bezparty jnych; lu d z i z  rcbociarskich 
rodzim i tych  ze wsi podchrzanowskich.

„B Ł Y S K A W IC A "
Żegnam się z ludźm i z „Fab lo fa t“  na 

momtażowni.
Jak rasow y koń w  s ta jn i —  stoi w  

osobnej h a li chluba „Foblofcu“ — 
ogromny parowóz P T  47. Tak lśn i 
świeżą farbą, że można b y  m y ś le ć : za
bawka dziecka z ro d z in y  olbrzym ów. 
Nazwano go „B łyska w icą “ , gdyż w y 
ciąga 120 km  na godzinę. K ie row n ik  
działu z entuzjazm em  ob jaśnia m i na 
czjnn polega m aszyneria te j lokomo
tyw y. A  ja  w iem  ty lk o , że na kuźni 
widziałam , ja k  pow staw a ły  do n ie j ze
stawy, że w  środku ko tła  tkw ią  że- 
spórfei, i  że- ko la  po le row ano na takie j 
maszynie, k tó ra  k rę c i się w  kó®co, a 
nazywają ją  „ka ru ze lą ". I  że wszystko 
to w ykona li ludzie z „F a b lo k u “ .

K .  Wig,

Kolbotikicy fa b ry k  pom orskich
o p ieku ją  się ośrodkam i m aszyn o w ym i

-  - - vv rezo luc ji powzięte j na zakoń-
e obrad, zobowiązano Centralę

tg Bydgoszczy odbyła się p ie rw 
sza narada robotniczo -  chlopgka, po 
święc°na współp racy za?óg fab rycz 
nych ze spółdzielczym i ośrodkam i 
maszynowymi. w  obradach udzia ł 
wzięło oko,o 5g przed s ia w ic ie li zespo
łów robotm.czych z fa b ry k  z B yd f£_  
szesy, I  ° i  unią, W łocławka, G rudz ią 
dza i I n o w r o c ła w  ora7 ponad 40 in -  
struktorow  i k ie ro w n ikó w  gm innych 
osrori.iow maszynowych w o j. pom or
skiego.

uo riricze  *br8d Podkreślono, że 
z p o lo  -  * ~ ośrodki maszynowe w o -  
jewo "  Pomorskiego w  znacznym 
stopnu > ,Vstały z bezinteresownej 
fachowej POniocy brygad ro b o tn i-  
czyc’1.

czsni-
Rolniczą do opracowania instrukcji, 
ustalającej formy w spółp racy brygad 
fabrycznych z ośrodkam i m aszynowy 
mi. Ustalono, iż  pomoc ek ip  robotni- 
cz3rch będzie przede w szystk im  szła 
w k ie runku  zakw a lifiko w a n ia  m a
szyn, w łaściwej konse rw ac ji i  naprawy 
sprzętu, w ytypow an ia  odpow iednich 
pomieszczeń na ośrodki maszynowe 
oraz kon tro li remontów maszyn, do
konanych poza ośrodkam i maszyno
wymi.

Zebrani postanow ili podobne na ra 
dy organizować częściej, zarówno w  
skali w ojew ódzkie j, ja k  i  pow ia to 
wej-

Przodow nik „F ab loku “  
TOW. J U L IA N  FO R TU N A

P i e r w s i  p r z o d o w n i c y
w  S ł u ż b i e  Z d r o w i a

W loka lu  Zarządu Głównego Zwiąż 
ku  Zawodowego P racow n ików  Służ
by  Z d row ia  R. p. odbyła się I  K ra 
jow a K on fe renc ja  w  spraw ie współ. 
Zawcdnicwa p racy w  Służbie Z d ro 
w ia. K on fe renc ję  otw orzy ł Przewod
niczący G łównego K om ite tu  Współza. 
w odn ic tw a d r Jan Rutkiew icz, k tó ry  
pow iedzia ł m. in .:

„W spółzaw odnictw o pracy w  Służ 
bie Zdrow ia  je s t ju ż  rozpoczęte 
m im o, iż zagadnienie to jes t o w ie 
Je trudn ie jsze niż w  innych dzie
dzinach pracy. Rolą poszczególnych 
kom ite tów  będzie wprowadzenie 
współzawodnictwa dam, gdzie go 
jeszcze nie ma i  uporządkowanie 
go tam, gdzie ju ż  is tn ie je . Pracow
n icy  S łużby Zdrow ia  ubiegać się 
będą o podniesienie jakośc i swych 
usług, aby przyczyn ić się dc ja k  
najszybszego pow rotu do zdrow ia 
ludz i cierpiących*'.

K on fe ren c ji przewodniczył D r  Z. 
M ien iew ski z K rakow a, re fe ra ty  za_ 
aadnicze w y g ło s ili d r  S. W rzyszczyń- 
<ki, d r  K . Golonka, M. G odlewski, 
D r K . Hanke, Sekretarz G łów ny K o 
m ite tu  W spółzawodnictwa insp. B. 
Czechowski i  I.szy  p rzodow n ik  p ra 

cy J. Z ieniew ie*. Ustalono, źe współ
zawodnictwo w  Służbie Z d row ia  od« 
bywać się będzie zespołowo, p rzy  
czym praca każdej esoby określana 
będzie ściśle umową współzawodni. 
czą.

W ytyczne ramowe opracow ały już 
podkom isje lecznictwa zamkniętego, 
otwartego i  uzdrow iskowego. Szcze
gółowe regu lam iny opracują w g za
sad ustalonych przez Gł. K o m ite t w  
uzależnień m od w aronków  terenowych 
poszczególne K o m ite ty  współzawod
n ic tw a  w  zakładach pracy. E tapy 
współzawodnictwa odbywać się bę
dą w  okresach m iesięcznych lu b  kwas* 
ta jnych.

Wszyscy prelegenci podkreśla li, że 
współzawodnictwo w  Służbie Z d ro , 
w ia odbywać się będzie z pożytkiem  
szczególnie^ dla chorego, ja k  i  dla 
pracow ników , k tó rzy  w ykonu jąc  le 
p ie j poruczone im  zadania nagradza
n i będą prem iam i, u rlop am i i w y ją . 
zdsm i na wczasy za granicę. Pod
czas trw a n ia  współzawodnictwa p ra 
cy organizowane będą re fera ty, po. 
gadanki i odczyty na lem aty  zawo
dowe oraz ogólne z.ę specja lnym  u - 
wKględnieniem zagadnień społecznych, 
po litycznych j  ekonomicznych.

leHFEIENSSE PRZEDWYBORCZE PPR i PPS
w im ra n jA  d o e s m ó w  h a  k sssr zs  ziebmoczejhow y

PPS miast
POM ORZE i tami zostali tow. tow . Jędrzejewski,

. , . , . . *  T o ru n ia  w y b ra ła  w  ‘ sekreto** zw iązków  zawodcr.yych, Sta-
medzi€*ę le g a t ó w  na K o n ie c  ,rsia,w D uu.ak —  przewodniczący W K
dnoczeniowy. Na ”  * i i  .PPs  w  Lodzi, M arian  M ickiew icz —
i? w - » « *  $ & *> *■  * * * * *  * * * * » * * ? ■c.ogiczny w> 8i0 s ;i i  ; M,łSha Janin» -  przodownica
poseł na Sejm  tow  Wy taw  oracy FZPB n r  2 i tow . Gawroński
ski, sprawo2da il, ' organ izacy ju

Spośród 25 rńówc 
ków, k tó rzy

działalności K M  p p g  T o run iu  zło-

a - E P Ł u r - s  ‘s s -

D . , “ Dca ak tyw is tó w  Partn.
w =ów b y ło  21 robotn i-

Poruszyli najistotniejsze
sprawy z\yii5^3Yhp _ , . rNfir-... ne z powstaniemt: i nowego ł ypu P „sad ach
m arksizm u-; en in iz i£ u J

K on fe renc ja  w yb ra ła  n^stepującyeh 
towarzyszy ja ko  delegatów na K on
gres Z.;eunoczeniowy no.,;a W aci*«»
L k o w s k ^ o ,  wieepriewodniczącege 
K o  ¿uW. „-■u., J ós56j BruskięjP* p :er"
wszego seKretarza K M  P P s T  Toru-

pow iatowej w  8 ^ ^ , ,  w yb ra ło  jako 
delegatów na K on a res Zjednoczenio
wy: M ariana Adam ow i«*» —  Praf  
wodnmzącego W ojewódzkie j Bady Na 
rodow ej w  Bydgoszczy, ©b. Lewczyn; 
skieg© —  Pierwszego ’sekretarza PK
PPR w  Sw ieciu 0r az tow. Andrysa 
-  chłopa z C hrystkow a w  pow lec« 
świeckim.

Na pow ia tow e j kon fe renc ji PPR w
Szubinie wybrany zosta li jako delega
ci na K o n g res Zjednoczeniowy: R0** 
muaid GaJoiusj^j __ przedstaw iciel
W K  PPR z Bydgoszczy, Kazimier®
Waszczuk —  p ierw szy sekretarz K o 
m ite tu  Pow iatowego PPR oraz I s " 3'  
cy Nosek - -  ro b o tn ik  z F ab ryk i Wap
na i Cementu w  pjechcinie.

ad 100 dplec,D+ów k ó ł PPR ®*
re-jako

delegatów
pow. tucholskiego wybra ło  
prezent ani ów  na Kongres Zjednocze
n iowy: W ito ld a  Ziemkiewicza, człon
ka K W  PPR w « “ Bydgoszczy _ oraz 
Franciszka M artyńskiego — działacza 
związkowego w  Tucholi.

Ł ó d 2
W sobotę i niedzielę odbyły _ Sie w  

Łodzi i  szeregu m iast województwa 
łódzkiego pierwsze konferencje  w y 
borcze PPS, na których dokonano 
w yboru  delegatów na Kongres Z jed
noczeniowy.

Na kon fe ren c ji 1 okręgu w yb o r
czego, obejm ującego dzielnice: Z ielo
na, B a ła ty, Ju lian ów  i  Radogosrcz.
na delegatdjw n a: Kongres Zjednocze
n iow y w y b ra n i zostali: tow. tow , 
W incenty ¡^taw iński, sekretarz w o je 
wódzki PPR w  i^ d z j,  oraz A n ton i Ba- 
ran ieo ló ;' StaitSstow -'Yojcieehow»kh

W dzAŁgirn okręgu wyborczym-, obej 
mując,<y® M ie ln ice: § rć to icśc to -B ra - 
w *. ' l  Nowe Złoto© —  delega*

Trzeci okręg wyborczy, obe jm u ją 
cy dzielnice S ró dani oś cle-L c.va, TVi- 
¡i/cvc. tra m w a je  i  elektrownię, na K o n  
gresie Zjednoczeniowym  będą rep re 
zentować* w yb ra n i przez konferencję 
dfilegaci: m ’n is te r odbudowy, tow. 
M ichał Kaczorowski, tow. S o lirn  — 
pierwszy sekretarz W K  PPS w  Łódzi, 
tow. KoweJezyk Stefan sekretarz 
dzielnicy Sródmieście-Lewa. tow . Si- 
ciński Ada-m — zasłużony ak tyw is ta  
pa rty jny , tow. Grzej czak H e n ryk  i 
tow. S iko rsk i Zygmunt.

W okręgu 9-tym , obejm ującym  ko 
m ite ty PPS Tomaszów Mazow:eoki, 
Rawa Mazowiecka. "Opoczno i K o ń 
skie. na konferencji odbytej w  Tom a
szowie jako delegatów na Kongres 
wybrano: tow. P iotrowskiego Teodo
ra. przewodniczącego K o m is ji R ew i
zyjne j CK.W PPS. Sutmę Franciszka, 
prezesa Grodzkiego K om ite tu  PPS 
w  Tomaszowie, A rm adę Czesława, 
przewodniczącego Pow iatowego Korni 
te tu  PPS w  Końskich i  Chrusłówieza 
Czesława, sekretarza powiatowego

jpK jP R S  %v Opocznie. , __
W  okręgu 6-ym w  P io trko w ie  Try- 

bnnaiskim, obejm ującym  kom ite ty : 
P io trkó w  miasto i  po w ia t oraz R a ; ' 
domsko —  na delegatów w ybran i 
zostali: tow . pro f. Żukowski Julian, 
wiceprzewodniczący W K  PPS w  Ło
dzi, to w  Julian Hocbfeld (Warszawa), 
F ranciszek piwowarski, sekretarz Po
w iatowego K om ite tu  PPS w  Radom
sku oraz tow. Tokarski, sekretarz 
Grodzkiego K om ite tu  PPS w  P io trko 
w ie T ryb .

B Ę D Z IN
W  Będzinie konferencja M ie jskiego 

K orn ie tu  zgromadziła 82 elektorów. 
R e fe ra t na tem at zjednoczenia ruchu 
robotniczego w yg łos ił członek K. 
PPR to w  Knapczyk. Sprawozdanie 
z działa lności K M  PPR w  Będzinie 
zdał p ierw szy sekretarz kom ite tu  
tow . Tetelewski. Po ożywionej dysku, 
s ji, w  k tó re j dokonano k ry tyczne j o- 
ceny dotychczasowej działalności ko 
m ite tu  m iejskiego, przeprowadzono 
w ybory  delegatów na Kongres Z jedno 
czeniowy.

W yb ran i zostali r~  tow. Knapczyk.
k ie ro w n ik  w ydz ia łu  węglowego K W  
PPR w  Katow icach, tow. Jabczyk 
przodow nik pracy w  Hucie „B anko 
w a " oraz tow, Franciszek Todorow-
ski przodownik pracy, kow a l rem izy 
tram w a jow e j w  Będzinie.

W ARSZAW A
W  niedzielę dnia, 28 bm. odby ły  się 

w  W arszawie i  w o j. warszawskim  
i przedkongresowe konferencje w ybór-

oze PPS, na k tó rych  elektorzy P o l
skie j P a rtii Socjalistycznej dokonali 
w yboru  delegatów na Kongres Z jed 
noczeniowy.

Konferencje  pow ia tow e od by ły  się 
m_ in. w  Ciechanowie, M ław ie , S ierp
cu, Sochaczewie, Pułtusku, M iń sku  - 
Mas., Gostyninie, G ró jcu , P łońsku itd .

X
W sali M in is te rs tw a Leśn ic tw a  w  

Warszawie odbyła się konferencja  w y  
borcza dz ie ln icy  Ochota PPS. Referat 
ideologiczny w yg łos ił sekre tarz Sto
łecznego K o m ite tu  PPS ob. A lfre d  
Drabsrek. Po w ysłuchaniu sprawo
zdania sekretarza dz ie ln icy  dokonano 
w yboru delegatów na Kongres Z jed
noczeniowy. Delegatam i w yb ra n i zo
s ta li zasłużeni działacze ruchu  robot
niczego ob. ob. Władysław* Kądziela- 
w a ł  Sylwester Zawadzki. Zastępcą 
w ybrany został ob. Jan Koliński 

X
N a kon ferencji wyborczej połączo

nych dzie ln ic PPS Targówek i Nowe 
Bródno re fe ra t o ideologicznych pod
stawach połączenia obu p a rtii w yg ło 
sił członek K om ite tu  Stołecznego PPS 
ob. Urbanowicz, W rezultacie gloso
w ania delegatam i na Kongres Z jed
noczeniowy zostali ob. Stefan Rzecz-ot, 
Ja,n Ptidwiesiński i S tan is ław  Zdroz- 
dowsiri. Na zastępcę w ybrano lgna„ 
ce«f> Lewandowskiego.

K ilk u s e t e lektorów  lewobrzeżnego 
pow. warszawskiego PPS w yb ra ło  na 
kon fe renc ji przedwyborczej delegatów 
na Kongres ob. W acława P olkow skie
go i  H ieron im a W róblewskiego 

C IESZYN
W Cieszynie w yb o ry  delegatów* 

PPR-u na Kongres Z jednoczeniowy 
odby ły  się w  sali M ie jsk ie j Rady Na
rodowej.

R e fe ra t po lityczny w yg łos ił kura to r 
okręgu śląsko-dąbrowskiego tow . Be
rek. Obszerne sprawozdanie z czyn
ności kom ite tu  z łożył pierwszy sekre
tarz K M  PPR tow. Nowak. Po refe
racie sprawozdawczym odbyła się oży 
wioną dyskusja z udzia łem  licznych 
delegatów. W trakc ie  dyskusji tow. 
Heglarz delegat fa b ry k i N r  2 w  Cie
szynie z łożył m eldunek o p rzedterm i
nowym  w ykonaniu plaaui rocznego.

W w y n ik u  w yborów  delegatami ©3 
Kongres Z jednoczeniowy zostali t°w - 
Stanisław  Kubiczek — przewodniczą
cy W ojewódzkiego Zarządu ZM P oraz 
tow. Nowak, pierwszy sekre tarz M K 
PPR w  Cieszynie. Na zakończenie ze; 
bran i u c h w a lili rezolucję, w  które j 
z radością w ita ją  zjednoczenie ruchu 
robotniczego w  Polsce.

G L IW IC E
W G liw icach odbyła się wspólna 

konferencja e lektorów  grodzkiego 1 
powiatowego kom ite tu  PPS. W oży
w ionej dyskusji nad re fe ra tam i zebra
n i podkreśla li konieczność ¡zwarcia 
szeregów pa rty jnych , w ytrzeb ia jąc  do 
reszty szczątki zdradzieckich w p ły 

wów W RL -owskic-h 1 praw icowych. 
W ybrano delegatów na Kongres Z jed 
noczeniowy w -osobach: Jana, K a le ty  
— górn ika , znanego działacza w ie js 
kiego, W ładsława ry c ia  — blacharza 
z koksowni w  G liw icach, przewodni-, 
czącego Rady Zakładowej, K azim ie
rza Tandeja — kole jarza, obecnie 
sekretarza W K  PPS, W ito lda Kawec
kiego — pierwszego sekretarza PPS w  
G liw icach oraz Franciszka Szpil la r  Id e 
*.vicza — tram w ajarza, jednego z czo
łowych przedstaw icie li . lew icy  PPS- 
owskiej.

r

m
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becnie

w m o w a t f o
S A M I W YHO DUJEM Y 
pensjonariussy . p rzebyw a «*•

odpowiednią

na 6 fermach, gdzie hodu je , 
m y srebrne lisy. Jest tó c y fra  sto- 
sunkewo wysoka, ale M in . Leśn i- 
etw*a nie zamierza na n ie j poprze, 
stań. Prócz lisów  hodu jem y ta k ie  
nu trie  a ostatnio nawet wysoko- 
wartcściowe ga tunk i nurków .

By zapewnić fachową opiekę gwym  
„w ychow ankom '', Adm , Lasów P ań
stwowych p rz isakc ltla  na specja ł, 
nym  kursie 200 swoich p ra cow n i
ków. Opłaci się tu na pewno skórka 
za w ypraw kę!

D Z IE LN Y  LISTO NO SZ
Roznosić lis ty  i  gazriy, 

te jeszcze mało —  trz e 
ba umieć doradzić Swym 
„k lie n to m “ 
tekturę.

K ie ru ją c  się tą zasadą 
th . M ieczysław  N ieważ.

listonosz *  K a rb n i- 
kaw, pow. Jelenia Gera 
Ttlobył najw iększa w rro  
jew ództw ie  ilość prem u 

m era to rów  dla „C h łopsk ie j DrOgi".
A by  upam iętnić ten poważny suk

ces .iego bezinteresownego zapału, 
w yd aw n ic tw o  tego tygodnia o fia ro 
w a ło  ob. Nieważnemu premię i  10- 
teirmwa hihlioteczkę.

Ul M IL IO N Ó W  ROCZNIE
N e( jaszcz ędniejsse- 

go męża posiada oh- 
Górska ^ W a łb rzy 
cha. Mąż Jej, W a . 
cła w , je s t ro b o tn i

k iem  w  Państw. Fabryce Porce lany 
„Z o fió w k a ". Opracowany przez n ie 
go now y, ulepszony sposób p ro . 
d u k c jj izo latorów porcelanowych za
oszczędzi fabryce około 10 m il io 
nów  rocznie.

W acław  Górski o trzym a ł już  k i i .  
kadztesiąt tys, zł- ja ko  zaliczkę za pre 
m ię za sw ó j wynalazek,
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Z  notatn ika W arszawy

Ł A D N Y  P O C Z Ą T E K
Zapełn ię przypadkowo, zwiedza

ją c  • budowę Wspólnego Domu, t r a f i
liśm y  na w ystępy Ludowego T ea tru  
Muzycznego. Bez specja lnych ko- 
s tu im ów  i  dekoracji, be« „szum u i  
k rz y k u “  grupa artystów" p rzyby ła  
na budowę, by swoją sztuką podzic 
l ic  się z robotn ikam i.

Program  k ró tk i — trochę na we
soło. trochę „na pow ażnie '“, trochę 
śpiewu, trochę m uzyk i i  deklam acji.

W ystępy na budow ie W spólnego 
Demu to ju ż  dziesiąta tego rodzaju 
Impreza, po k tó re j n ie w ą tp liw ie  na
stąpią dalsze. Zespół b y ł ju ż  j  na 
Moście Śląsko - D ąbrow sk im  i  w  
E lek trow n i, u B -c i B orkow skich  1 
w  w id u  innych  zakładach.

To są dopiero początki. I  w łaśnie 
dlatego należy tę akc j ępoprzeć, na 
leży ją  jeszcze bardzie j rozszerzyć 
i  pogłębić. P iękną in ic ja tyw ę  L u 
dowego T ea tru  Muzycznego pow in  
r.y podchwycić nie ty lk o  inne tea
t r y  j  zespeiy artystyczne ale (a jest 
to konieczne) lite ra c i, poeci i  muzy 
cy. Tego rodzaju te a tr m usi mieć 
specjalny, now y repertuar, m usi 
m ieć specjalne, na w ysokim  a rty 
stycznym  poziom ie piosenki i mo
nologi.

Poetów 1 lite ra tó w  u nas n ie  
brak. Niechże i oni. idąc za przyk ła  
dem tea tru , zbliżą się ba rdz ie j do 
fab ryk , do zakładów pracy, niech 
bardzie j przesiąkną panującą tam  
atm osferą, by m ogli dać zdrowy, 
m łody, odpowiadający potrzebom  
c h w ili repertuar.

W  fabrykach  stoli cy

i i P E R U N "  O D N O W I O N Y
B łę k itn y  p łyn  burzy się i  gotuje w  stojącej na stole miseczce. To skrop

lony tlen . Z na jdu jem y się w  fabryce tlenu, acetylenu ł  urządzeń spaw a ln i
czych „P e ru n “  p rzy u l. G rochowskiej.

Fabryka  ta znana jest dobrze nie ty lk o  na terenie W arszawy, ale i  w  ca
łym  k ra ju . T len bowiem  ma w ie lk ie  znaczenie w  przemyśle i  licen ic tw ie ,

Fabryka odbudowuje się i  rozw ija  
w  teanipie rekordow ym . Jeszcze w  mar 
cu ub. ro ku  produkcja  je j wynosiła 
81 procent p ro d u kc ji przedwojennej, a 
po wprowadzeniu współzawodnictwa 
pracy, .procent ton skoczył gw a łtow 
nie w  górę do 140 w  październiku ub. 
roku  i  cło 203 wc w rześniu br.

M im o to jednak p ro d u k ty  „P eruna” 
stale są poszukiwane na ryn ku  i stałe 
jest ich jeszcze ża mało.

Towarzysze jednak nie przerażają 
się tym  —  „P odołam y‘‘ —  tw ierdzą — 
i z jeszcze W iększym zapałem zabiera
ją się do pracy. Na razie -współzawod
niczą za sobą 3 dzia ły, łącznie 128 o- 
sóio. O statn io załoga podpisuje um owy 
indyw idualne.

JUŻ GOTOW E
Celem uczczenia Zjednoczenia P a r

t i i  załoga „P eruna”  przy ję ła  w  dn iu 
30 października ca ły  szereg zobowią
zań. Do "wyznaczonego term inu pozosta 
ło jeszcze dosyć czasu, m imo to jednak 
fab ryka  może już  poszczycić się nie 
byle ja k im i osiągnięciami. I  tak  zobo
wiązano się w ykonać w  listopadzie nad 
programowo. 200 szt. pa ln ików  —  p a l
n ik i te są - już'-gotowe. Na wykończe
n iu  jest rów nież 20 szt. w y tw o rn ic ,

Z  P F A G I - P O Ł N O C
NOWS" STAROSTA GRODZKI

D o ty c h c z a s o w y  s ta ro s ta  g ro d z k i d z ie ln i
cy  P raga  -  P ó łn o c , to w . L u d w ik  ^W o jn a 
ro w s k i,  z o s ta ł p rzez  SRN o d w o ła n y  ze 
sw ego  s ta n o  w ie k a . Fu i :  ej e s ta ro s ty  o b ją ł 
z d n ie m  2S h m . to w . K a z im ie r*  P io tro w 
s k i. d o tych cza so w y  d y s p o z y to r  d ru ż y n  
k o n d u k to rs k ic h  na s ta c j i  W arszaw a -  Z a 
ch od n ia .

SZCZEPIENIA PRZECIW 
W ŚCIEKLIŹNIE

O d  1 g ru d n ia  b r .  S ta ro s tw o  G ro d z k ie  
Praga - P ó łn o c  ro zp o czyn a  a k c ję  szcze
p ie n ia  psów  p rz e c iw  w ś c ie k liź n ie .

W szyscy w ła ś c ic ie le  p s ó w  re je s tro w a 
n y c h  i  n ie re je s tro w a r iy c h  o bo w ią z a n i są 
d o p ro w a d z ić  je  do re fe ra tu  w e te ry n a ry j
nego s ta ro s tw a  ce lem  d oko n a n ia  rzcze-

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  t )  godz, 1»
„P a n  J O w ia is k i" .

K L A S Y C Z N Y  (Mokotowska 11?) „Kobie
ta we mgle".

M A L T  (M a rsza łko w ska  211 godz. 1*
„P o w ró t" ,  godz. 19 „F a ryze u sze  t  g rzesz
n ik  " c z y l i  „D a m a  *  W in o g ro n e m " .

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o jsk ie g o  20) o godz. 
13 „A rc h ip e la g  L e n o ir "

C O M O E D IA  (S zw edzka ?) p re m ie ra  
„S zczęście  F ra n ia " .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „W szyscy  s y n o w ie "  
A . M ille ra .

N O W Y  (P u ła w ska  38) „D o m  o tw a r t y " .

p ie n ia , za k tó re  o p ła ta  w y n o s i .300 zł. 
T e rm in  szczepien ia  u p ły w a  z d n ie m  13 
g ru d n ia  b r .  W  s to s u n k u  d o  n ie w y p e łn ia -  
ją c y c h  o b o w ią z k u  W ła ś c ic ie li psów  S ta 
ro s tw o  stosow ać będz ie  g rz y w n y  w  w yso 
k o ś c i do 59 tys . z ł o raz  6 ty g o d n i a resztu .

1.000 szt.. 
m etrów .

zaworów oraz 500. szt. mano

M anom etrów  w  plan ie  p ie rw o tnym  
nile by ło  w, ogóle. Ostatnio dopiero w  
ram ach czynu; ’przefikarigrescwego fa 
b ryka  pod ję ła  się ich p rodukc ji. N ie 
było  to zadanie łatwe.

— N ie w iedzie liśm y po prostu od eze

go'zacząć, ja k  się do tego zabrać 
m ów i dyr. tow , ¡Pałasz,

I  jedyn ie dz ięk i in ic ja ty w ie  perso
nelu technicznego i  robo tn ików  (ple
d u  z n 'ch  dostało za to premie) udało 
się produkcję  n ie  ty lk o  uruchom ić, 
ale zobowiązanie wykonane będzie 
przed term inem ,
NO W A B A Ł A  I  N O W A Ś W IE T L IC A

U „P eruna“  jest ty le  spraw, ty le

pełn ie  urządzonej ha li. tM ^ądzie stoją 
maszyny na w p ó ł rozpakowane.

— To nowe re w o łw e ^ó w k i.: Jest ich 
11, alei będzie w ięce j,; 1 

I  prosto z tego „surow ego” jeszcze 
działu przechodzimy do nowej św ie tli
cy. Jasny ¡1 przy tu ln ie , choć- su fit tro 
chę za' nisko bó to na poddaszu, ,
. -— M am y zamiar' zorganizować coś 

w  rodzaju własnego teatrzyku; ale o 
tym  jeszcze nie będziemy n ic  mówić,

rzeczy nowych m i pokazują, że nie , bo ną razie jest to p ro jekt.
w iadom o na czym  S’ę zatrzymać. Oto 
wchodzim y do nowej, jeszcze niezu-

Korespondencyjna giełda
w  g m a c h u  B  G  K

— Jak m ożemy tak ślę staram y, sta 
ram y gję rozbudowyw ać na każdym  
odcinku;

PÓ ŁTO R A R O KU !
Przypom ina m i się, że fab ryka  ta

P e ten ta , za ła tw ia ją ce go  swoje, spra  
w y  w  gm achu  B G K . d z iw i zapewne 
co d z ienny  w id o k  z b io ro w is k a  goń
ców  m ie js k ic h  na schodach I  p ię tra .

Jest to  popularna „g ie łda m ie jska“ , 
na k tó re j wym ienia się urzędową ko 
respondencję m iędzywydzia łową.
Z b ie ra ją  się tu codziennie o godz. 10 
gońcy licznych kom órek i agend Za-

Z  ż y c i a  
organ izacji w arsz .

rządu M ie jskiego i w  przeciągu k ił"

od samego początku, rozbudowyw ała 
s'ę in tensyw nie , że tu  każdy robotn ik  
m yśla ł i  ¡.kom binował“ , ja kb y  usp raw 
nić produkcję , ja k b y  w prow adzić ja k

kunastu m inu t w ym ien ia ją  m iędzy najw iększe oszczędności. B y ło  to pół 
sobą korespondencję bieżącą. N o rm a l tora roku  temu, a może i  trochę w ię- 
n !e zajęłoby to dość sporo czasu, c_e.i, gdy jeden z robo tn ików , ob. La to -

maszczą się w  różnych, często bar- oszczędności. Ob, Latocha wówczas 
dzo od siebie odległych punktach “ o trzym ał poważną prem ię. O trzym ał... 
Warszawy. | na papierze, bo wypłacono n iu  zaled

wie. jedną trzecią należnej sumy.

P P  R
P O S IE D Z E N IE  k o m i s j i  

W S P Ó LN E G O  S Z K O L E N IA

W środę, dn ia  1.12,48 r .  o godz. 15.30 w  
W y d z ia le  P ro p a g a n d y  K W  P P R  A l.  Je 
ro z o lim s k ie  23, I I  p . o dbędz ie  s ię  pos ie 
dzen ie  S to łeczne j K o m is j i  W spó lnego  
S zko le n ia  P p r  i  p p s .

O becność w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  K o m is j i  
Obowiązkowa.

Ins ty tuc ją  „g ie łd y “  pomyślana jest 
mądrze, trzeba by było ty lk o  wyzna- j —- A  co z resztą?
czyć na nią odpow iedni lo ka l i nie -  P a p > rk i ¡-podania leżą w  Cen- 
, , . tra ln ym  Zarządzie i s-pią sobie snem
barykadować -schodów. La tem  w  o- | spraw ied liw ych  — b rzm i odpowiedź. 
Kresie ciepłym, ro lę tę doskonale speł i j<;f0 za to odpowiedzialny? W 
nia-ła drewniana szopa, leżąca w  pod które ogniwo naszego apara tu tak  się 
wórzu BG K Przy n ie w ie lk im  rem on w ża rł rak  b iu rokra tyzm u, że w  ciągu 

, , , . po ltrra  roku  n e można by ło  za ła tw  c
cie możną by by ło  przystosować ją  ( sbuznych pre tensji robo tn ika  - rac jo -
do w a ru n kó w  zim owych, (ar)

n a
K ob iety  W arszaw y odpow iadają

a p e l  ź o n  p r z o d o w n i k ó w  p r a c y
My, żony przodow n ików  pracy 5 IIK J  

S K IC H  .ZA K ŁA D Ó W  K O M U N IK A 
CYJN YCH terenów  W ola, Praga, M o
kotów, Żoliborz. Solec, Stępińska, E c l 
wederska, pcde jm iijam y apel żon przo 
dow n ików  pracy przem ysłu węglowe
go i  hutniczego.

Postanaw iam y w  przededniu K o n 
gresu Zjednoczenia K lasy Robotniczej

M A T E M A T Y K A

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -
lo w ska  8), co dz ie n n ie  re w ia  p t. „ K o n fe 
re n c ja  O N Z '- z u dz ia łem  d u e tu  Z a d e jk i l 
Iz y  W o ls k ie j, pocz. p rze d s ta w ie ń  o godz. 
17.15 1,19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I. W k ró tc e  „Z e m 
sta" A . F re d ry .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  iT M C A ) „B u
d o w a li m o s t"  codz ie n n ie  o godz. 12-.e.l.

• N A S Z  T E A T R -' — (sala T e a tru  „M a tę  
gn'4 — M a rs z a łk o w s k a  81) „R o m a n tjc z -  
ność" A M ic k ie w ic z a  o godz. Is.15, w
n iedz ie le  i św ię ta  o godz. l i . 20.

A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33) .W ie lk ie  na
d z ie je --. pocz seansów o godz. I I ,  18.30,
21.30. Z w , Zaw  19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9). „P ie śń  la jg l" .  
Początek seansów n godz. 12.30, 14.15, 19.1o.
21.30. Z w . Z a w . 19 00.

i Sfu-m ie  
st wraca uwa
gę je dna z na 
ttych  eti.&A-- 
niczek, że w 
318 numerze 
naszego pis
ma, _gdz;e za

mieściliśmy 
wzmiankę Vt. 

,.3,000 nowych mieszkańców**, do nr ed~
liśmy braku znajomości m a l m n i H . 

Przybyło cío Warszawy 9-Ó-15 osób
rrymeHmndo się 5.813 osob
urodziło się 935 osób
zmarło 358 osób
Jukon sposobem, na podstawie i aj ó 

dcmych u d  alono, że stan ktanośri i ł  r'j 
szare1/ zwiększył się o 3.980 mieszkań, 
rów, jest tajemnicą autora hoanu-niiza- 
tn i  oczywiście chochlika dziennikar
skiego.

i I I  Zjassdu Św iatow ej Dem. F rd . K o 
b e i rozpocząć aktyw ną pracę społecz
ną.

Zobow iązujem y się założyć sekcję 
Żon pracowniku,)' w ra m iu li L is i K o 
biet.

Z iłljttw ią ru je iny  się zaiożyć kursy 
k ro ju  i szycia domowego dia żon tra m 
w ajarzy, brać a k ty w n y  udielał w  ko- 
m isjach ko n tro li cen. ak tyw n  e w spó ł
pracować w  k i  ta ; a rodz,:cieisiłic!< pizsy 
szkołach pe ls taw ow ycti. zawodowych, 
średnic’.) i j*i żu
jem y się b ać ak tyw n y  udzia ł w  p ra 
cach K om ite tów  B lokow ych oraz p ro 
pagować ja k  najszerzej ¡maczecie 
wriJóiżawcdnisit J.a pracy dia odbudo
w y  Polski, pókoju i szczęścia ńasaych 
d ż e t ' .

Podpisały żony prsedaw ników  p ra 
cy M Z K :

faria , Bednarek FI re n ty - 
-vska Lucyna, VVa!ewsv a 
(Js.rousk-a Janina. K u ja w  
tniera, Godlewska M aria . 
Anna, Jfen -toer A lb ina , 

la, U rban iak Jadwiga. P f» -

nąłizatora? Z.K.

B udżet szp ita ln ic tw a m iejskiego
n i e  m o ż e  b y ć

W ogółnsj sumie pre lim ina rza  bud
żetowego m. st. W arszawy na r. 1913 
do? e poważne m iejsce za jm u ją  w y 
dal m na cele zdrow ia publicznego. 
Co do wysokości sumy (277.410.000 
zł.) dział ten jest czw artym  z ko le i 
po przedsiębiorstwach m ie jsk ich , dro 
KaCa ■ placach pub licznych oraz o- 
¡iw lacie.

Suma nie jest jednak w  z u p e łn o ś c i 

wystarczająca <jia zaspokojenia ws7-y 
swy.ch potrzeb. M ie jsc w  szpitalach 
jest wciąż jeszcze źa rńało. S z p ita le  

rn r.hk is  potrzebują w ie le n o w y c h  in  
w estyc ji i rozbudowy is tn ie jących

z m n i e y s z o n y
działów. Przeprowadzona niedawno 
lustracja  Szpita la Przem ien ien ia Pań 
skięgo" na Pracze w ykazała, że dla 
zaspokojenia na jbardz ie j is to tnych 
potrzeb tego szpita la potrzebna jest 
suma około 15 m iln . zł. Jeśli zesta
w im y z tym  ogólny budżet szp ita li 
m ie jsk ich (62.047.500 zł.) — w idz im y  
w yraźnie, że byn a jm n ie j nie jest w y 
Korowany.

Na ostatn im  zebraniu prezydium  
Stołecznej Rady Narodowej rozpatry  
vv?no m. in. tę sprawę i postanowio
no wystąpić, z odpow iednim  w n io 
skiem do Rady Państwa (ar)

D E L  E G I G I  
W I E S Z !  WY

M l  &  0  M  G  M E S
Z J E D N O C Z E N I O W Y

C o  k u p i
O ż y w i o n y

w
C z i m ą

w  P D T

B ie rna t J, 
na, Żebro 
Henryka, 
s k a  A D - .  
Stefaniak 
Kęsik Z o l
kopią,k Paulina, Zahorska S tan is ła . 
wa, B irszezak Stefanki, Dopatfea 
Janina, P .i’ ecrrah Stanisława,' K o r 
dek Rro'Dts'ewA. M arc in iak  S tan is
ława, P res ie r Kazim iera, Radnrn- 
ska Jíavia, Machełslta Janina. W ie - 
lochowa Ir®«», Rudnicka M aria .

Zbliżająca się zima zm usiła wszyst 
k i c ii mlesukańeów sto licy do zaopa-trzs 
r ‘ :_a w  ciepłą odzież. Coraz w ięcej 
w.dać na ulicach p a li z im owych, fu* 
ter, w-c Im lanych rękawiczfek, szalików 
kip. > ;

Powszechn 
częiy już  sipr: 
dla świata p.i

n a
r  ii c li

geczs^a w ia trów ka .' Dem y T ow a
row e -sprzedają tak ie  w łaśnie w ila trów  
k i popu larne po P90 z’ . Ucząca się rn io 
dzież znajdzie d la  siebie z im ow y p rz y  
odiziew-ek. P a lio  uczhlowekie na w a to -
1 in ;

cy. Swojego ro<feaiiu re 
welaę lę  stanow ą w«i.n:ane ieślonkl 
m .y.k'e na w a to lin ie  w csnie 14.220 zł. 
Przygotowano ¡ j^ d r o g ie  k u r t -
k i m ^ - f i?  pa 6.60fi ,?[.

Nd ssn'KBCA, pji -'?H/?.s[awce, r*i'C tak 
ni? chromi przed pad,muchami zimna,

P O L O N IA  (M aoszatko ’ v 'k a  112): „Z a k a 
zane p io s e n k i"  Początek seansów o ^gndz. 
12,30, 14-45. 19.15. 21 "0 i z™ “ W o H-eJ- 

S T Y L O W Y  (M arszd*kow ?ka  1(3). T a je m 
n ica  n c v  w ig i l i jn e ) .  Focza tek  seansów  o 
godz. 13. 15, 17 i 21, zw . zaw . 19.

S Y R E N A  (In ż y n -e rs k a  3) „C hłopSee z 
p -z e d m ie ś c ia " . Pocz. seansów g o d z l a ,  
17, 21; zw . zaw . 19; w- n ie d z ie le  i  sw ię :a  
o 13.

D zień  pow szedni stolicy

n o t o r y c z n i BEZROBOTNIJ3

TF.CZA (Ż o lib o rz . Suzina 4) „P rz e c z n - 
r w .  Początek seansów godz. 15. H . 
z-,v. zaw. 19; w  n ie d z ie le  i  św ię ta  o 13.

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  n r  54, pocz. seansu codz.
o godz 11.

A K T U A L N O Ś C I N r 2 (w  S yre n ie , In ż y 
n ie rs k a  2). P ro g ra m  n r  53.

R A D I O
W T O R E K , 30 lis top a d a  UPS r.

Godz. 5 10 S yg n a ł czasu. 3.15 s tre szcze - 
\y ia d . p o r. '5.20 K o n c . p o r. d la  ś w ia 

ta p ra c y , tra n -m łs ja  z C zech o s łow a c ji. 
» U) D z. p o r. 6.25 „Z a ło g a  k o p a ln i Za- 
7,r ,c  .  W schód  d o trz y m u je  sw ych  zobo
w ią z a ń " . 2.00 W iad. dz. p o r. 7.90 M uz. 
p o r z p ły f*  5.39 „U lic z k a  K la s z to rn a --, 
pow ieść  '  8.55 M u z . p o r. z p ły t .  9.30 
W szechn ica  ra d io w a , w y k ła d  z. c y k lu  

P o d s ta w o w e  zagadn ien ia  F o b k i" .  12.04 
W ia d "  p o ł. 12.10 „Z a ło g a  k o p a ln i Zab rze- 
W =chód d o trz y m u je  sw ych  zo bo w iąza ń ". 
1*45 Aud d la  w s i. 15.30 D ru g i konc. dla 
r iż j.c t  p io s e n k i ro s y js k ie . 16.03 Dz. po- 
n lu d m o w y  16-20 „ L is t " ,  s łu ch o w isko  o 
E nge ls ie  d la  m ło d z ie ż y . 17.00 M uz. rom an
K r A .  o r le . p . R . pod  d y r . A rn o ld a  
P oz ie ra  Ęt W a w rz y ń s k a  — soprsn . 17.a0 

Id z ie m y  po s p ra w u n la “ , pog. .18.00 L e k -  
H a 1 e z v k a P ro s y js k ie g o . 18.15 P ieśn i ko m -

1 i ,y T.r,'cv1skich w  w y k . M a r iip o z y to ro w  ro s y ls k ic n . w .
D re w n ia k ó w n y  — s o p ra n . "7k ' T f “ ly  
d a w n ych  m is trz ó w  w  ’» y k . - I - ^ k a .  Izm a - 
iłó w a  — skrztznee. 18.a0 . ,  czy-
tać p o "  19 00 „Z a b rz e  - YV.=chód , w iec  
ro b o tn ic z y . 19.40 W sze ch n ica  ra d ib w a . 
vzyk łsd  z c y k lu  „Rozwo.1 sPołe^ e2^twa
lu d z k ie g o " . ?».00 D z. w le c z .. K o n c .
sy m f. 92.00 M o za ika  m uz. 
w ia d . 23.10 M uz. taneczna  z P O 1- 
H y m n .

S T O L IC A  odczuwa c ią ^o  poważny 
t r a k  rą k  ¿0 pracy, a m im o to  są 

w  W *rssew :2 bezrobotni. W ystarczy 
ąajrzeć do k a rto te k  Urzędu Z a tru d 
nien ia, aby się o ty m  przekonać.

W ertu jąc te ka rto te k i, na tknęliśm y 
się na w ie lu  bezrobóinych tak loa. co 
w  ciągu pa ru  m iesięcy p o tra f ili k ilk a 
naście, a nawet k ilkadz ies ią t razy od
m ów ić p rzy jęc ia  pracy.

P octan o w iliśm y  ¡poznać tych ludzi, 
zbadać dlaczego nie p rzy jm u ją  robo
ty, ja k  żyją. Rozpoczęliśmy w ędrów -
kę po m ieszkaniach notorycznych bez
robotnych W arszawy.

X

P R ZY u l. B ie lańskie j 5 m. 3. w  m u
row anym  baraku mieszka cb. 

St. J. K ie dy  zapuka liśm y do drzw i 
jego mieszikania, by4a dokładnie go-
dzina 10.43. N ik t  nie o tw ie ra ł. Po ener
gicznie jszym  ko ła tan iu  usłyszeliśmy 
suchy skrzyp łóżka, potem 
ło rck i i  słowo „w e jść “ .

ciężkie

I M P R E Z Y

A U D Y C J A  S ŁO W N O  - M U Z Y C Z N A  
W  d n iu  ZI lis top a d a  b r . o godz. 19 w  c - 

s ie d lu  W S M  na R ako w cu  (D om  S po łeczny) 
W y d z ia ł K u lt u r y  i  S z tu k i o rg a n iz u je , z o- 
k a z ji  z a m kn ię c ia  w ys la w -y  d z ie ln ic o w e j 
p t. „W a rs z a w a  daw na  i  w  o d b u d o w ie -- 
a u d y c ję  s ło w n o  -  .m u zyczną  z u d z ia łe m : 
K a r o l in y  L u b ie ń s k ie j,  T a t ia n y  W o jta szew  
s k le j.  H e n ry k a  Ładosza i  F .yszarda M a r-  
ro ta .

W stęp  w o ln y .

Ob. St. J., w y legu ją cy  się ca łym i 
dn iam i w  betach, nie w yg ląda wcale 
m izernie . Z pcstaci tego cztertiraesto- 
k ilku le tn ie ge  mężczyzny, uderza s”.a.

N ie  pracuje wcale. N ie może dostać, 
odpow iednie j pracy. T ak sam tw ie r 
dza. P racował ju ż  na budow ie, ais rzu 
cił. Dlaczego? Powód zawsze ten sam 
— praca za ciężka.

Potem  ód-wiedził - jeszcze z dziesięć 
razy  U rząd Z a trudn ien ia  i rzuca; każ
da zajęcie, bo znowu za ciężko. Wresz
cie dano mu pracę lże jszą-— dpesr- 
,cy. ale i tu nie u trz y m a ł się długo. 
N ie żeby go w y rzu c ili, lecz sam w y- 
4 o in il, bo pom yśla ł sob.e — trzeba 
znaleźć jeszcze coś lżejszego. I  iponow- 

(nie wydepf-y-wał sobody U. Z. i- pettów- 
n ie  odrzuca! każdą ofertę, aż doszedł 
do rekordow ej c y fry  38 odrzuceń.

M in io  braku staiyoia zarobków, cb. 
J, jakoś żyje; a n ierzadko w  stanie 
n ietrzeźw ym  wszczyna bu rdy. Skąd 
ma pieniądze?

Sam dokładnie .w yjaśnia . Ciężko na 
niego pracują żena i  15-1 etami syn.

I  taik z dn ia na dzień bezrobotnem u 
Si. ,J. „up la ta  się“ życie.

. : X

ŁAD N Y  .pokój w  now ym  domu przy 
Stalowej 9 m 3 zajm uje ob. Wí. K.,

22- le tn i mężczyzna, zd ro w y  i mocny 
jo k  tur,. 22-ie tn i W łodzio, to. jeden z 
tych, co pracą się brzydzą, uważają 
ją  za coś niepotrzebnego, za jakąś n ie 
zasłużoną karę, za p rzek leństw o ży
cia. I  nie p racu ją ; Siedzą ~w domu, 
włóczą się po kolegach, p iją  wódkę i 
wiecznie m ają  czas. W ładzia u trzym u-

je  stara m atka, pracująca w  CKOS. 
7-> je j z-sarotoków trzeba culcipaka w y- 
r.ywi'C, ubrać. C?.y trzeb« rzaesyw i- 
ścle??...

D la zam ydlenia oczu matce W iodzlc 
stara s.ę o pracę, chodzi do Urzędu 
Z a trudn ien ia  i to  jak chodzi W c ąizu 
it i'iku  m iesięcy odrzucił i 2 pesad. Na 
książeczce pracy w,vp'sa!ne daty 
zm iany pracy (to znaczy rzucania je d 
ne j i chw ytan ia  się za drugą pracę, 
aby ją znowu za dwa dni rzucić). Otc 
parę dat: 7.5.48 — 8.5.43 — 19.5 43. pe 
tem długa przerw a i znowu 5 7.43 —
6.7.48 — 23.7.48, znowu prze rw a i
20.9.48 — i 213.9,48. Te k ijk a  w y ję tych  
da t coe jm u je  czas od maja do w rze
śnia br.

Tak w yg ląda bezrobotny Wjod.do. 
tak  w yg ląda w ie lu  z tych, co to stoją 
w ko le jce  po stemipelek z Urzędu Za
trudn ien ia .

X

W ędru jąc od m ieszkania do m iesz
kan ia m ogliśm y stw ierdzić, że ru b ry 
kę „bez stałego zajęcia“ , ja ka  w id n ie 
je  w  karto tekach Urzędu Zatrudnien ia , 
im  i.Sia często uzupełn ić uwagą „szkod
n ik  społeczny“ , (w. b.)

------ o------

K t o  z g u b i ł ?
W  niedzielę k tóryś  z uczestników 

K o n fe ren c ji P a rty jn e j zgub ił w  sali 
M P B  portm onetkę z drobiazgam i. 
Odebrać zgubę można w naszej Re
d a kc ji pokój N r 13.

sziu js 6.120. r ł .  K upno ubranka 
Demy Tow arow e rosoo chłopięcego nadw yręży nawet
daż zim owych tow arów  akroręjnego bw iżetu. 1.570 z ł — na tak i 

w y tja ie k  m táaa sobie pozwolić.
Dużym  powodzeniem pieśsą się ka

łow e |  śniegowce. N iestety żałować 
trzeba, że sprzedaż kaloszy zdbganizo- 
wapa jęs: oledoferze. Ludzie oVacy m u 
sza .oczekiwać cd rana w  d ług ich  k o 
le jkach, a zdapza się, także często, że 
to w a r ten W większości dosta je  się w  
rące spekulantów, .k tórzy z k o le i od
przedają go po „s ło nych “  cenach.

PDT obok tow a rów  ż m c w jc h  siprze 
da ją w  dalszym  ciągu a r ty k u ły  d e fi
cytowe, a w ięc płócienne kostu le  mę- 
sikre —  740 zł, chusteczki do noca — 
65 z* (w  sklepach p ryw a tnych  230 zł), 
nocne koszule — R39 %\ jtp .

Zbliżające się św ięta o żyw iły  ru c h  
PDT. Ca ły dz'eñ eksioedlonci u w i-

ja ją  się. aby ty lk o  ■wszystkich obsiu- 
żyć. T ow arów  zim owych w  PD T nie 
zabraknie, (wb)

------ o------

»OM MIESZKALNY ; KZIEIíNIÍvA’EZY'
Na z lecen ie  W D O  S po łeczne  P rze ds ię -

bin-estwo B'.rd.ov,s -. n r  p ro w n rłz i b ud o w ę  
dom u m ie szka ln e g o * d la  p ra c o w n ik ó w  Pol 
s k le j A g e n r j i  P ra s o w e j p rz y  u l.  O do lań - 
s k ię j 23. n o m  te n  o , k u b a tu rz e  8 tys . m 
k w . m ieśc ić  bedz ie  30 lo k a l i  l  — 2-iz.bo- 
wyfeh. Na te re n ie  b u d o w y  ro b o tn ic y  za
in ic jo w a l i  w s p ó łz a w o d n ic tw o  p rz e d k o n 
gresow e.'1 d z ię k i k tó re m u  o s ią g n ię to  ju z  
trz y ty g o d n io w e  p rzyśp ie sze n ie  ro b ó t. We 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  ty m  n a jle p sze  w y n ik )  
u z y s k u je  zespó ł m u ra rz a  S zym a ńsk ie g o .

D o m  P A P  do  d n ia  K o n g re s u  w y c ią g n ię 
ty  będ z ie  do s tro p ó w  trze c ie g o  p ię tra , za
ko ńcze n ie  jeg o  p rz e w id z ia n e  je s t na 1 l ip -  
ca 1949 r .  (jr.)(

KURSY JĘZ. ROSYJSKIEGO
Z a rza d  O ddzia łu . Stołecznem u T o w a r ry -  

s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko  -  R a d z ie c k ie j za
w ia d a m ia , że d n ia  30.11. 194R r . ro z p o c z y 
n a ją  e ie  k u rs y  je ż y k a . ro s y js k ie g o  d la  pu- 
c z ą tk u ją c y c h . L e k c ję  o d b y w a ć  sie  będą 
p rz y  u l.  H o że j 13 w  godz. od  17—13. Za 
in te re s o w a n i p ro s z e n i są o zgłoszeń' e «u*; 
do s e k re ta r ia tu  o d d z ia łu , A l. S ta lin a  12.

P R O C H O W  B Ę D Z IE  M IA U  
P O R A D N IĘ  C H IR U R G IC Z N A

1 g ru d n ia  w  X V I  O ś ro d ku  Z d ro w ia  p rz y  
•ul. G ro c h o w s k ie j 337 zos tan ie  o tw a r ta  po 
ra d n ia  c h iru rg ic z n a . P o ra d n ia  ta  będzie  
je d y n y m  p u n k te m  d o ra źn e j p o m o c y  c h i
ru rg ic z n e j d la  o k o lic z n e j lu d n o ś c i. (C)

j  )

vs
T ow . Janusz Zarzycki

roty

A

Tow. IX"icr’ a K-porsfca 
Przodownica f k i .Wedel“

T c .y . Józef G ia ia rz

Tow. Zygm unt D w orakow ski
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Nr T ím C I O S  li(10u
Z  K R A J U

R O B O TN IC * N A  K IE R O W N IC ZY C H  
S TA N O W IS K A C H

B y ły  toka rz  w  Fabryce Wńdomlfe- 
?*y,- Sakicwę-ki. został powołany na 
*'*,nwwi#k« naczelnego dyrekto ra  Pa 
li r y k i M echanizm ów Zegarowych iia  
O iłh tym  Śląsku.

Jednocześnie dyrekto rem  technicz
nym  F ab ryk i W odom ierzy został d ru  
Ki tokarz, ob. M iz io łek.

150 TO N  W Ę G ŁA
W  ram ach młodzieżowego ..Czynu 

kansrpsoweyo" członkowie ZM P. i  
M nący P ." w  T rzeb in i pracow ali 
w  e ią fn  jedne j % osta-teiej nłedzM» 
w  feispaitti „Zbyszek“ , w ydobyw a, 
ja r  ja s  ton węgła.

C a łkow ity  zarobek przeznaczono 
na budowę Centralnego Domu M ło 
dzieży,

O DBUD O W A W SI N A  W A R M II
I  M A Z U R A C H

Z kredy tów  pre lim inow anych na 
1619 r. w  sumie 400 m ilionów  z ło 
t r  eh na odbudowe wsi W 
sztyitsfcim zaplanowano Mz re _ 
ty  S.fiftO zagród w ie jsk ich , określa jąc 
górną granice kosztów rem ontu je d 
nej zagrody na 300 tys, zł.

JU B ILE U S Z  PRZO DO W N IKÓ W  
PRACY

W  P io trko w ie  T rybuna lsk im  odby
ła się uroczystość gg-lecia p racy 10 
rob o tn ików  fa b ry k i dyk ty  i  fo rtue - 
rńw , podleg łe j M in is terstw u Les iu .
ctwa. . ,

Wszyscy Jub ilac i »0 Jednocześnie
przodow nikam i pracy. K
Wnie p rz y c z y n ili się do przekrocze
n ia  p lanu p ro du kc ji W roku gospo- 
darezym 1947.48 o 41 proc. Jub iła tom  
wrec?zone zr*«i&ły p.etinyme,
o fia rm *.n e  pf^e> Mi■tttetdrsŁwo Leśni 
d n *  i  D yrekc je  Lasów Państwowych 
Ć kregu Łódzkiego oraz n p o tn n  a  u - 
tnndow ane przez Zarząd G ow ny 
Zw. Żaw. P racow n ików  Leśnych i 
Przem ysłu Drzewnego,

100 NO W YC H  REFERENTÓW  
SO CJALNYCH

W. ogólnopolskim  ośrodku szkole 
n low ym  refiareHtów socjalnych, v  - 
wadzonym przez B e p a r t m e n t ^ w  -

WSIE SAMOPOMOCOWE
N A  N O W Y C H  D R O G A C H  R O Z W O J U

W w o j. pom orskim  w yb ran o  do- j p rzyję tych zobowiążą A przedkongre- 
tyćhczas 35 w s i ja k o  wsie samopomo .«owych.

uonuczno - R«cj»?«y , . , -
rrzęm ys łu  i  H and lu  w  Łodzi, zakon 
rZono 27 kurs, na k tó rym  prze-z o.
Inno 100 osób. . , . _n»«neznaN ow i re fe renc i socjaln i rozpoczną
pracę w  zakładach przem ysłowych 
całego k ra ju  już  w  na jb liższym  cza
sie. ___

cowe, k tó re  będą w zo row ym i ośrod
kam i w ie js k im i i  s taną  się ogniskam i 
ku ltu ry ’ i  rac jon a ln e j gospodarki ro l
nej.

Obecnie na ukończeniu Są prace 
p rzy  zabudowie 9 w s i samopomoco
wych.

W na jw iększe j wisi samopomoco
w e j Jaranowo w  pow. «Jefceandrow* 
sk im  zakończono budowę 49 budyn 
ków  inw en ta rsk ich . Wieś Jara
nowo powstała z re fo rm y  ro l
ne j i  by ła  zupełnie, zdewastowana 
na skutek dzia łań w o jennych. Parce 
lanci, m ieszkający dotychczas w  le 
piankach, w p ro w a d z ili się ju ż  do no
wy eh mieszkań

Jaranowo, to pierwsza wieś, k tó ra  
w  w oj. pom orskim  podję ła  współza
w odn ic tw o p racy w  ro ln ic tw ie . Tu
pierwszy raz po w o jn ie  w ykonano na 
wiosnę Siew rzędow y w  100 proc. i 
wszyscy Chłopi Są członkam i ZSCh.

Spółdzie ln ia B udow n ic tw a W ie j
skiego Samopomocy Chłopskie j, k tó 
ra prow adzi prace p rzy  zabudowie 
wspom nianych wsi, odda do uży tku  
m ieszkańców w  d n iu  8 g rudn ia  całko 
w ic ie  wykończone zagrody w  ramach

Z ja z d  w y c h o w a n k ó w  
b. G im nazjum  Zgrom adzenia  
Kupców m. st. W arszaw y
W ostatn ich dn iach odbył się Ogólno 

po lski Z jazd  W ychow anków  b. G im 
nazjum  Zgrom adzenia K upców  m. st. 
W arszawy. W zjeździe tym  uczestni
czyło około 150 w ychow anków  Z ca
łe j P o lsk i — p rzy  czynu reprezentow a
ne b y ły  najstarsze roczn ik i od 1906 ro 
ku do najm łodszych, ju ż  z okresu oku
pa c ji n iem ieckie j.

Na zaproszenie K om ite tu  Organiza
cyjnego Z jazdu p rzyb y li, n ie liczn i już 
pozostali p rzy  życiu, profesorow ie z 
pro f. St. Bobrem . F. Lechowskim , P. 
O rdyńskim  j  K , T ruszkow sk im  na Cze
le oraz przedstaw icie le  Zgromadzenia 
K upców  m. st. W arszawy —- d r J. Ge
bethner, A . Szturm  i  'W. P in ta ra .

Z jazd odby ł się w  niezm iern ie  p rzy 
jaznej atm osferze i  pozostaw ił nieza
ta rte  wspom nienie w śród  zebranych.

Następny etap prac obejm ie elek
try fika c ję  i  rad io fon izację  wsi, budo
wę ośrodków  maszynowych, zaopa
trzonych w  now y sprzęt ro ln iczy, bu 
dowę ośrodków zdrow ia, dom ów lu 
dowych, szkół, przedszkoli, boisk 
sportowych, łaźni, p iekarń ii«}. W  każ 
dój w si będą sklepy spółdzielcze zao
patrzone w  odpowiedni w y b ó r to w a - [ 
rów. będą też b lok i nasienne, up raw y
nasion »e lekcyjnych i p u n k ty  kopu la- i są prace przygotowawcze, które 
cyjne, | wiosnę będą zrealizowane.

W okresie jes iennym  w  tych 9 
wsiach samopomocowy eh wybudo
wano 11 silosów, 20 nowyeh gno
jo w n i I napraw iono 14 starych, za
łożono 135 p ryzm  kompostowych, 
79 lucern ików , 24 b lo k i nasienne i 
39 sadów, zorganizowano 5 zespo
łów  konkursow ych hodow li trzody 
ch lew nej i  5(1 poletek nawozowy 
Rozpoczęto rów nież roboty wodno 
m elioracyjne.
W pozostałych wsiach prowadzone

na

O D Z N A C Z E N I A
dla łódzkich przodowników pracy w rolnictwie

W ojewódzka Rada Narodowa w  Ło 
dzi przeznaczyła 750 cennych nagród 
na łączną sumę 3.566 ty*, z ł d la  gos
podarstw indyw idua lnych  w o j, łódz
kiego, w yróżn ia jących ślę pozy tyw ny 
mi w yn ikam i pracy w  ro ln ic tw ie . Na-
grody te zostaną uroczyście wręczone 1395.394 pkt.

ro ln ikom  w  przyszłym  miesiącu.
Jak dotąd, w  k la s y fik a c ji pow iato

w ej pierwsze m iejsce .zajmuje pow. 
kutnow ski, k tó ry  osiągnął 453.650 pk t. 
drugie m ięjsce pow. w ie lu ń sk i 461.201 
pkt. trzecie pow, radomszczański —-

GŁOS SPOTHfOUrV
Łyżw iarze przed w yjazdem

do M oraw sk ie j O s traw y

D r e w n o  b u d u l c o w e
dla m alo i średniorolnych chłopów

Prenumeratę na pisma i czasonisma radzieckie na rok 1910
Księgarnie Spó łdz ie ln i „W spółpraca" Towarzy
stwa P rzy ja źn i Polsko _ Radzieckie j, Oddziały 
wo jew ódzkie tego towarzystw a, oraz wszystkie 
p laców ki księgarskie j  ko lportażow e Spółdziel
n i W ydawniczej „C z y te ln ik “ , Księgarnie : 
„K s iążka“ , „W ie d ** “ , „Lu do w e“ , „G łów na Księ
garnia W ojskow a", „T rzaska, K v c rt i  M ich a l
s k i“ , „G ebethner i  W o lff“  i  „S t. Jam io łkow ski. 
Żądajcie kata logów . Pismo będą wysyłane z M o
skw y do W arszawy samolotem codziennie.

_________________ ________  _ _ _ _ _ _ _  » 2 5 K
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p o s z l l ^ u i e :
bucha lterów  bilansistów  •/ p ra k tyką  ro lną  i  budżetową, 
insnektorów  kon tro li finansow ej *  p ra k tyką  ro lną  i  bmłżpiową. 
tael o "  i i '  rachunkowości ro lne j.

V - j RCi  w in n i zgłaszać się do W ydzia łu  Personalne®« 
P I N G  W. ul. F iltro w a  30 I  p iętro, pok. N r  9 z życiorysami
i świadectw?»"1*-

M in isterstw o Leśnictw a w  celu w y  
datniejszego przyjścia  z pomocą nieza 
możnej ludności wsi, w yda ło  zarządzę 
nie, um ożliw ia jące malo I ś red n io ro l
ny1*1 oh l' tmm dodatkowe nabyw anie 
«¡reuma budulcowego z rem anentów  
roku gospodarczego 1947 r -  48.

Dla u ła tw ie n ia  zakupu surowca usta 
łono, w  porozum ien iu z M in is te rs tw em  
Odbudowy, ¿e arch itekci pow ia tow i,

na ¡podstawie zgłoszonych przez nadleś 
n ictw a ilości budulca remanentowego, 
wydadzą ludności zezwolenie na naby
cie surowca drzewnego.

Rozprowadzenie drew na remanentu 
wego budulcowego prow adzeń* będze 
przy w spółpracy z pow ia tow ym i i 
gm innym i zarządam i Z w iązku  Samopo 
mocy Chłopskie j,

P r e m i e  s a  w y n a l a z k i
W zakładach H. Cegielskiego

Centralny Zarząd Przem ysłu M etale 
wego za tw ie rd z ił dalsze trzy,, w n iosk i 
USpraw nia jąCe pro(ju k c ję  w  zakładach 
przemysłowych H , Cegielskiego w  Po
znaniu, "Wyznaczając pro jektodaw com  
120 tysięcy *} ,prem U

Za u zy ska n ie  oszczędności w  «um ie  
222,270 z l p rzez  w y k o n a n ie  zastępczych

am ortyzatorów  dla p ro d u k c ji wago
nów osobowy-h prem ie o trzym u ją : dy 
rek to r -a b iy k t wagonów inż. Jan Dą
browski. k ie ro w w k  w arszta tu  W alenty 
js-załewski o ta r, Józef Rasch.

ehV.£ ■9t;1~Zyrnął ró w n ie ż , przodow

nik ś ltsa rsk i S tan isław  M atuszak z wy 
działu energetycznego i, m u ra rz  .1. Czar 
iteckl za zastosowanie ściągów do 
Wzmocnienia, i  zabezpieczenia m uru
ochronnego p rzy  kotłach. Pom ysł p rzy 
niósł oszczędność w  wysokości 72.700
złotych.

Cenionym pro jektodaw cą jest przo
downik M acham i F a b ry k i Parowozów 
Ludw ik  W ytyk , k tó ry  u lepszył kon
strukcję d rz w i czołowych wagonów 
osobowych. Z ak łady  zaoszczędziły w 
ten sposób 383.100 zło tych.

I
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P r z y i t n u jC  p r e n u m e r a t ę  n a  1 0 4 9  r o k  

X  d o s t a w i !  -  n a  2 0 0  t y t u ł ó w  \
p r a s y  radzieckiej o r a z  n a  1 4 0  t y t u ł ó w  

p is m  i n n y c h  k r a j ó w

i n f o r m a c j i

Jeden z na jp iękn ie jszy eh spo rtów  
z im ow ych — łyżw ia rs tw o  figu row e , 
jfegrt w  Poti|ee bodaj że najsłabszą d y * . 
cyp lih ą  sportową*. Jest jednak nadzie
ja , że w  sezonie bieżącym dużo zm ie
n i się na lepsze. I  lodow isk będzie 
w ięce j, i  sprzętu — i  chętnych do 
nauki.

P o lsk i Związek Łyżw ia rsk i w p a d ł 
na bardzo szczęśliwy pom ysł: ko rz y 
s ta jąc  z zamierzonego w y ja z d u 'lic z n e j 
g ru p y  nągzych hokeistów  do M o ra w , 
sk le j Ostrawy, gdzie będą trenow ać 
na sztucznym lodow isku. — P Z Ł  zw ró 
c ii się 4o Głównego Urzędu K u ltu ry  
F izyczne j z prośbą o dołączenie do 
hoke istów  — łyżw ia rzy. Ci ostatn i 
ró w n  eż są pozbawieni m ożliw ości tire 
n ingu  w  k ra ju  (z powodu b ra ku  
sztucznych lodowisk). G UKF ust osuń. 
kow a l się p rzychyln ie  do prośby P Z L  
i lada Sędzina łyżw iarze w y jadą  do 
M oraw sk ie j Ostrawy.

W skład ek ipy  łyżw ia rsk ie j w cho
dzą: A n n a  Bwscłie, .1. Dąbrowska, 
Łattiewska. Bolesław Stani szewski j  
J. K o rne lu !;. Ten osta tn i jes t in s tru k 
to rem  łyżw ia rsk im  i jedzie uzupełnić 
i  pogłębić swą wiedzę fachową.

— Kto was będzie trenować w  O- 
s tra w  e?— zapytujem y A nnę Bursche.

W  M oraw sk ie j O straw ie przęiby. 
w a doskonały trene r K oude lka , k tó ry  
nripewno nie odm ów i nam  W y c h  rad 
i  udz ie li w ic ie  cennych wskazówek. 
Zresztą ły ż w ia rs tw o  figu row e  stój o. 
brenie w  Czechosłowacji na ta k  wyso 
k im  poziom i ę, a O strawa jest ta k  s il
nym  ośrodkiem  łyżw ia rsk im , że bę
dziem y m ie li na co się poparzeć. A  to 
ju ż  pó ł nauki.
, “  Czy kon dycy jn ie  p rzygotow yw a. 
I.VŚeiA drt 84*9;on fi ?

' NaitTjrd-ltiie'. Ja o&ofoAścri# ćrwiexy_ 
łam cały cc a? p las tykę  \ ginm astykę. 
Oąbrówa-fa i Łaniewska również.

—• A  ja k  że anrzęirm ?

— Ja mam b. dobre „kaspary". a 
Dąbrowska an ge łsk ie  „G erschw ille - 
r y “ . Łyżw y m am y w ięc doskonałe. 
B raku je  nam  ty lk o  lodu  — i w-ąn°ra.

— Jakie p ro je k ty  macie na p rz y 
szłość?

— W yjazd nasz ma na celu w  p ierw  
szym rzędzie zapoznać sic z nc.iw.-m 
stylem  jazdy fig u ro w e j, k tó ry  sie je d 
nak ostatn io dużo zm ieni! N e wątp ia , 
że nauczymy się b. dużo od naszych 
koleżanek ,i kolegów  z M ora w sk ie j O. 
straw y. Zam ierzam y z Laniewska po 
powrocie szkolić m łodzież i swoje u . 
m a ję tno śc i j  w iedzę łyżw ia rską  prze
lać w  nowe. m łode ta lenty. N ie m s- 
rzę byn a jm n ie j o w ie lk ich  sukcesach 
i m istrzostw ach — ale w  każdym  ra - 
z e napewno będę lepsza — niż dotych 
czas. P ostanow iłyśm y wszystkie w  se_ 
zonie bieżącym „ruszyć“  polskie lyż . 
w iarw iw o figu row e.

G U K F i  Zw iązkowa Rada K u ltu iw  
F óyczne j p rzy  KCZZ, napewno nam 
pomoże.

—  A  m i dzięie yg  r. iilą lę n trw a n ą
«4e*tr*yczką. wieczną ryw a lka  Hanną
- -  zapytu jem y Jadwigę D ą lrow ską .

~  P rzebyw a obecnie w  Londynie, 
gdzie p racu je  w  naszej ambasadzie. 
Jeździ już  od miesiąca na sztucznych 
lodow  sikach j od nosi sukcesy. Prasa 
angielska zamieszcza w  tygodnikach 
ilus trow anych  je j fo tog ra fie  z pochleb 
n yn łt recenzjam i. Hania jest „oczkiem 
w  g łow ie “  naszej ambasady ,• zawsze 
po występach o trzym uje bu k ie ty  b ;a. 
ło -czerw onych kw ia tów . Dąbrowska 
jest bardzo popularna na lodow isku 
londyńiskiiim.

Łyżw iarze —; Staniszewski i K o rne - 
lu k  są m n ie j rozm ow ni. Tęsknią do 
Jodu i  do tren ingu . Podobnie ja k  ły ż . 
w iarfe j — eh-cą in tensyw n ie  przyćzy 
nić się do, ożyw ienia łjifcw iarstw a f i 
gurowego w  k ra ju . 7,. f>all.

ó z t a l e t y  m ł o d z i e ż o w e
przybędą do stolicy 15 g rudnia

W zw iązku 7. przeniesieniom  te rm i
nu Kongresu Zjednoczeniowego Par+M 
Rebotoiczyoh z dh. 8 na 15 g rudn ia  br., 
b ieg ły  zm ianie te rm in y  s ta rtów  8 szta
fet, k tó re  przybędą w  dn iu  Kongresu 
do stolicy.

W edług nowego term inarza poszcze
gólne sztafety w y s ta rtu ją  z R-miu 
krańców  Polski w  następujących te r
m inach:

Trasa N r 1 z G d a ń s k  (8 etapów) — 
3 grudnia.

Trasa N r  2 z O lsztyna (S e ta p ó w )__
11 »rudnia.

Trasa N r  3 z B ia łegostoku (4 eta
py) — 12 grudnia.

Trasa N r  4 z L u b lin a  {4 etapy) —
12 grudnia.

Trasa N r 5 z Rzeszowa (*> etapów) 
—7 grudnia.

Trasą N r fi 2 K a to w ic  (fi etapów) — 
16 grudnia.

Trasa N r 7 ?. W rocław ia ffi efapćw)
— 8 grudn ia.

Trasa N r 8 ze Szczecin« t.tn etapów)
— 6 grudn ia.

W szystkie sztafety przybędą n *  pi.
Zw ycięstw a w  W arszawie w źroO«, 
15 grudn ia br. oko ło godz. 12.

7, p i Zw ycięstw a u lica m i: K ró ię w  
»ką, M arszałkow ską, pi. Z baw ic ię ja  i 
6 S ie rpn ia  biegacze przybędą do m ie j
sca K ongresu — gmach P o litechn ik i 
W arszawskiej.

12 grudnia startuje Liga Bokserska
\tr ----  __

TY S IĄ C E  K O M F f E', i,W
k s i ę g o w o ś c i  p r z e b it k o w e j

S Y S T E M U  » E L  *  E S "

T, . „ „ .  . . j- tk /e  W użyciu  apara ty
Jioafę, tiw S ie  i finansowe i i  tow a ro - 

i d ru k i do księgow r<MSd®ięica:« oa-az wszel- 
w e j, bulansowki. k a rb  , 
kie a rty k u ły  b iurowe P

« p A in y iF iN U  W YTW Ó RCZA SPO I-BZ5EŁNL* gH  j S ZK O LN Y C H
m a t e r ia ł ó w  lin  i i0 ’ ’

Z O. L-
_, _  d r  <5 Ł “  3.521-K

”  „ilm skie  43. te l. 8-75-3« 
Warszawa, A l, teznmołf01*.. „■ r ,....... — ----- ... ■■ —

C E N T R A L N A  S Z K O Ł A  r » A Y V N IC Z A
Im . T e w lo ra  D u ra c za  w  W a rs z a w ie  

ul. R y m a rs k a  N r  3, w e jśc ie  od u l. łJ e R łó r a i-  
ne.j N r  2

PO SZU KUJE IN TE N D E N TA  G M a c h i j . 
W arun k i do omówienia, m ożliwość zamieszka
n ia  na m iejscu. Podama w raz z życiorysem  

p rzy jm u je  S ekre taria t, Szko.y codziennie
nd gódż. .. 7,5288

H A N D L O W E

RADIOAPARATY rozne  ty 
Ip y  ceny przystępne poleca

N ow ogrodzka  44 4.
_____  874

z o v & y

SKRADZIONO dowody oso 
bisie na nazwisko CłtzGśer.-
czak Genowefa. 940

Z AG VBíOMO legUymac >
N p 4SI wÿrîén^ przez Pań
stwowy Zakład E m erytal
ny dnia 18 lutego 1948 r. 
Ob. Zofii Bolimowskiej, 
kont ra kłowemu r  êjéstf a to
rowi. 943

P O S Z U K IW A N IA
K O O Z IN

99

î j P R Z Ç T  r t A R c ^ K S K I !  i
I  S P O E T ° W Y

SPORT TURYSTYKA”
W .tRW .AW A, < ,,M kî-^----— ¡—  ■

~ ~  ¿ 'itóK H S iĘ B lO tlS T W O  PAŃSTW OW E
, . < ■  u„„zn icann ko le jo w ym i

poszukuje Obiektów z boczm t r zebnych na
na Pradze i  w  Warszawie, v

sk łady ńudbW  oeitow a N r  2S7, 
O fe rty  k ie row ać: S k ry tka  ę ^  r  

W arszawa Í, do dn ia 15. X U - ggl2 K

w yk ń 'a liD k 0',vani keięgowi__bi_
lawsiści — znajomość liSfęgówośei m łyń sk ie j.

Zgłoszenia: W ydzia ł Zbożowo - M ły n a rs k i 
„Społem " ,w  likw idacja , S taw ki 4. 3526K

P yR E K C .fA  N A C ZE LN A  
C E N TR A LI H AN D LO W EJ 

PR ZEM YSŁU  DRZEW NEGO 
H i w  W arszawie, u l. Bracka 20

zaangażuj© natychmiast

ZAGÜBfO^O kartę reje
stracyjną nK U  Mróz Sfs- 
riisław, M in-k ZtazowifrC-
ki, warszawska, 944

ŚALOMONOWSKA Kle
mentyna poszukuje syna 
Zbigniewa, ur. IWS. Zabra
nego W J!)44 r. do Gró=s 
Fosen Ebenai. Wiańomofć 
kierować brochowska 277 
m. ». J43

W niedzielę, zaraz po meczu Buda. 
p e *«  — Warszawa, odbyło cię losowa 
nie rozg ryw ek o wejście do dwóch 
} gi P !Gvc:arski.ch I  j  I I .  w  lodowaniu 
me w z ię li udz ia łu  przedstaw icie le  3 
okręgów: olsztyńskiego, ezęstochow- 
sk:«fo i  białostockiego. M is trzow ie  
tych okręgów  nie  zg łos ili się do roz 
grywek.

W szystkie d rużyny walczyć będą w  
szeseiu grupach:

Grupa i :  „W a rta ” , „O d ra “  (Szcze
cin) ) „G edan ia “ ;

Grupa I i :  „G w a rd ia “ (Gdańsk) i  
Z Z K  Poznań:

Grupa U l;  „Z ry w “  Łódź, w ice-

m is trz  Śląska j zwycięzca meczu „Pa 
faw ag” — Z Z K  Inow roc ław :

Grupa IV : m is tr*  Śląska i  Rado 
m ia k “ ;

Grupa V : „G w a rd ia ”  Warszawa 
„W łó kn ia rz “ Łódź i  m is trz  okręgu r w  
szowskiego;

Grupa V I:  I  K S  W rocław . „Z jedno
czenie” Bydgoszcz i  „L u b iin ia n ka  '.

R ozg ryw k i rozpoczynają się j u j  12 
grudnia. Walczyć będą: „W a rta “ —  
..G e d a n n '. zwycięzca meczu „P afa- 
w ag“  — Z Z K  Inow roc ław  ze Z ry  
w em “ Łódź. m is trz  Ś liska  —  Rado-' 
m iak, „W łókniarz — m is trz  Rzeszo
wa, „Z jednoczone“ — „L u b iin ia n ka

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A

ze

ZJEDNO CZENIE  FR ZEM YSŁE N IE O R G A N I
CZNEGO VF G LIW IC A C H , Gorne w »Iy  23

z a t r u d n i  n a t y c h u i i^ s t î

1 inżyn ie ra  m echanika do W ydzia łu P lanm va-
DU i K o n tro li. _  , .

1 : . v /y d 7..aHi Technics-1 lrV''.yn.i1r« m e t'1 \n ka oo v •
no-Końs4 rukcyjńegó,

» m żyniora lub technika chem'ka w  Charakte. 
K on i sarza O^czo^**10" i0' ’ '

rin O dfl^ia 'u  Osobowego 
ZiedrtdMćflW

•r'2' “ 'Z rn  - k orową

korespondentów handlow ych 
re fe ren tów  handlow ych

znajom ością jeżyków  angielski 
i francuski

inspektorów - rewidentów
ze znajomością spraw  

adm in istracyjno - finansow ych

m aszynistki —- s teno typ is tk i biegłe

maszynistki —  korespondentki z an
g ie lskim  j francuskim

buchalterów  —- b ilansistów
Podania t  życiorysam i i odpisam i 
św iadectw  składać osobł*<3ie w Dziale 

Personalnym  C .Ii P.T), 
w  f ió ó t ,  10

3 5 1 4 -K

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego
D y re k c ja  N a c ze ln a

Warszawa, Trzemysłowa 26, tel, 8-61-26

poszukuje
O rganiżatńrów  z wyższym wykrzW lcc-

niem, teoretytanjun przygetewaftiem 
/■■w naukowej erganteaeji p racy j do- 

św-iadezeniem praktyesssym na sisnó-
wiska referentów i  kierownics,®. 

K ierownika sekretariatu Głównego t. dłu- 
golęteim  doświadczeniem kancelaryj
nym.

Inżyn ie rów  ł  techników  na stanowiska 
inspekto rów  budowlanych.

Intendenta.
M aszynistek i stenolypislek.
Referenta socjalnego,
Magazy n icfa 
Referenta Ubezpieczeń.
Księgowych ze znajomością rachunko

wości.
Kontystów (k>).
Inspektorów  ze znajomości branży me

talowej z wykształceniem headlowym 
Referentów % wykszt, ekónomkzne-h*«4L 

w arunk i do pmówieńla, Pódanię z ży
ciorysem f  świadectwami należy Składać 
osobiście dn pż.iaki PerśobaMegp, ul. 
Prżernn-ęlmFg 26 w godz. 1.6—12 ęą dttia

R/,r7,F.fIN
Skiad pięściarski Szczecina na 

mecz z Budapesztem ( l . f i r b . )  przed 
stawia się następująco: w, musza — 
L ięd tke , w . kogucia — Brzózka, w. 
p iórkow a —• A n tk ie w icz  lu b  Móżdżyń 
śki, w. lekka — R a ta jak, w. pó łśred- 
: iia  — K azim iercząk. w. średnia — 
K w ia tkow sk i, w . półciężka —  K ub ic 
k i,  w. ciężką — B ia łkow sk i,

X
SOFIA

K om ite t dla spraw K u ltu ry  Fb.ycz 
V j  i  Sportu postano w ił wprowadzić 
' *  B u łga rii ty tu ły  „m is trzów  sportu“ 
óraz kandydatów  na m istrzów . Poza 
tym  wprowadzono podział na ’4 k ia . 
sy zawodników.

x:
BUDAPESZT

Tegoroczny m is trz  o lim p ijsk i w  
Strzelaniu Z p is to le tu  —  W egjer Ta-

kaes, ustanowił nowy rekord runa 
wy, uzyskując 7, automatycznego 
Stoletu na dystansie 25 m — ,’ ą j r 
(na R00 możliwych).

A L B A N I A

członk iem  F I N  A  i U  C 1
Z T ira n y  donoszą, że w ładze spoi- 

towe Ludow ej R e pu b lik i A lb a n ii Otrzj 
m a ły  o fic ja lne  zaw iadom ienie, że M t  
dzynaroddwa Federacja Pływacie; 
(F IN A ) i M iędzynarodowa Unia K o 
larska (UCI) p rzy ję ły  A lban ię  w  po 
czet. swych członków. A lban ia jest ju  
poza tym  członkiem  rni.-nz-naroóo- 
w ych zw iązków : l^tfeóaPtityczaego 
koszyków ki i  p i łk i  .nożnej. ‘z?foeiłi 
swoje przystąp ien ie  rów nież di 
zw iązku bokserskiego, a tle tyczne#  
gimnastycznego j strzeleckiego.

1. X I I  1.P48 r. 3518 f t

Zarząd SARP —  Oddział w lodzi
Dofyczy Konkursu Nr 175 na budynek 

' Teatru Narodowego w Łodzi
Podaje się do wiadomości, że prace konkursowe na Teatr

Narodowy w lodzi z f  taly wystawiorw» na w idok publiczny 
w gmaćhu Galerii Sztuki w p a rku  Sierfkew icza w Łodzi, n'a 
okres czasu od dnia 26. X I. 48 do dn ia  4. X II.  48 r. w godzinach 
od 10 do 17.

Sprzeciwy przeciwko biedom form alnym  w  op in ii p ro je k tó w  
nagrodzonych, można zgłaszać w  m yśl § M  .Regulamimi K o n - 
kuTśów Architektonicżsiycb do dują 4. x i i ,  43 r. w  Sekre tariacie 
SARP, Łódź, ul. Piotrkowska 162, 3524 K

i
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ZAMIENIAMY PIASEK NA ZŁOTO
J A K  SOJUSZNICY 

P O W IN N I SIĘ
ZAC H O W YW AĆ  

G rupa 33 cowboyów * Anie 
r y k i p rodukow ała się osta t
n io  w  cyrkach szwajcarskich 
w  okolicach Genewy- i ' 1— a - 
staw icle łe  dzikiego Zachodu 
nie  w y w o ły w a li w ie lk iego  en 
tuzjazm u Szwajcarów, na to 
m iast k ilk a k ro tn ie  sprow o
kow a li b ó jk i, p o tłu k li k ilk a  
kob ie t i stających w  leb obro
nie, mężczyzn. O biecujący 
„ambasadorzy p rzy jaźn i a,uw.-

ry  kańsk ie j”  zosta li wreszcie 
przychwyceni przez po lic ję  
szwajcarską i w ysied len i za
granicę do F ranc ji.

Przywódca g rupy ośw iad
czy!. że Szwajcarzy zachowali 
się „w  zupełnie niegodny so
juszn ików  sposób” .

Z  D N A  ODRY

W ramach licznych zobowią 
zań p rzy ję tych  przez pracow 
n ików  SUM  z okazji K ongre 
su Zjednoczeniowego, W y 
dzia ł Taboru P ływającego 
SUM w ydobył w ra k  b a rk i diu 
gości 53 m a szerokości 9 m. 
Ze względu na w ykorzystan ie  
dźw igu 100-tonowego zajętego 
w  dzień przy montażu d ź w i
gów, prace przeprowadzono w  
nocy.

W ydobyta barka została 
przekazana do rem ontu i 
użytkowania Przedsiębior
stw u Robót Czerpalnych 
i Podwodnych. Ita d iu b  bar 
k i jest w  dobrym  stanie. 
M o to ry  dieslowskie w ym agają 
oczyszczenia. P rzy pracach 
związanych z w ydobyciem  bar 
k i czynne by ły  oprócz dźw igu 
190-tonowego, dwa dźw ig i 60- 
tonowe, ho lo w n ik  „F lo r ia n ”  1 
ekipa straży pożarnej.

A K U R A T  N A  „G W IA Z D K Ę ”

F abryka  w yrobów  m eta lo
wych we W 'roclaw iu rozpoczę
ła p rodukcję  wózków dziecię
cych i  row erków . D zia ł ten jest 
nastaw iony na p rodukc ję  m a
sową po cenach m ożliw ie  n i
skich. przystępnych dla św ia 
ta pracy, p rzy  jednoczesnym 
u trzym an iu  w ysok ie j jakości i 
es etycznego w yg lądu w y ro 
bów. Rozpoczęto rów nież p ro 
dukcję  kuchenek węglowo * 
gazowych, przeznaczonych dia 
m ieszkańców W arszawy.

G w ałtow nie zahamowany sa
mochód, — n ieprzy jem nym  p i
skiem  opon — zaprotestował 
przeciwko tak  bru ta lnem u tra k  
tow an iu  go przez szofera.

G ładka dotychczas, wyłożona 
kostką szosa, pofa łdow ała się w  
garby, urozmaicone uskokam i i 
szerokim i szczelinami. Sąsiednie 
domy, z pow ykręcanym i fu t r y -  

1 nam i drzw i i okien, prześwieca 
,ią rysam i i  pęknięciam i m urów , 
grożąc w  każdej c h w ili zawale
niem. Całość daje obraz zupeł
nego opuszczenia przez łudz i o- 
S jedla.

Jesteśmy w  Kończycach, osa
dzie, k tó ra  została zru jnow ana 
w  89 proc. przez rabunkow ą go
spodarkę okupanta. Kończyce 
nie są zresztą odosobnione. W 
w ie lu  innych m iejscowościach 
pękają m ury  domów, zapadają 
się drogi, to ry , ogródki dz ia łko 
we czy sportowe boiska. N ie 
rzadko zapadliska takie zapeł
n ia ją  się wodą, tworząc głębo
kie  stawy.

S iln ie  rozbudowany przem ysł 
w o jenny Niemców, zużyw ał o- 
gromne ilości węgla. Celem za
spokojenia tych potrzeb m usie
li  oni zwiększać wydobycie, nie 
oglądając się oczywiście na obo
w iązujące przepisy górnicze. W 
ten sposób podkopano w  cząsie 
w o jn y  w ie le  osad i m iast, ca o- 
beonie powoduje opadanie tere
nu, a w  rezultacie przjm osi stra 
ty , sięgające m ilia rd ó w  złotych.

Jest jednak i no to rada. P u 
ste przestrzenie, powstałe pod 
ziemią w sku tek wydobycia w ę
gła, w ype łn ia  się tzw. podsadz
ką — to znaczy m ateria łem , do
starczanym  do kopaln i. N a jle p 
sze w y n ik i daje stosowanie pod 
sadzki p łynne j — p iasku zm ie
szanego z wodą, k tó ry  doprowa 
dza się w  głąb kopa ln i. O czyw i
ście piasku tego potrzeba dużo 
— setki tysięcy m e trów  sze
ściennych.

Urządzenie, służące do tego 
celu na pow ierzchn i, jest w łaści 
w ie  proste, a przy tym  bardzo 
ciekawe. N ieduży budynek m ie
ści stację pomp. Obok obszerny, 
obetonowany plac, p rzypom ina
jący  basen kąp ie low y, a nad 
n im  stalowa konstrukc ja  mostu, 
oparta na w ysokim  nasypie ko
le jow ym .

Na nasyp wjeżdża w łaśnie 
w  te j c h w ili pociąg. Lokom o
tyw a  zw a ln ia  biegu i  nagle 
spomiędzy przęseł s ta lowej 
ko n s tru k c ji zaczyna sypać się 
kaskada piasku, opadając na 
dno basenu. W yładow anie po
ciągu składającego się z k i l 
kudziesięciu wagonów, TR W A  
DO SŁO W NIE PARĘ M IN U T . 
Zaciekaw ien i w chodzim y na 

most, by zobaczyć na czym 
to urządzenie polega. Okazuje 
się, że wagony m ają ruchome

ściany, zaopatrzone u  góry w  i Zmieszaną * p iaskiem  w prow a- 
n iew ie lk ie  kó łka . K ó łk a  te na- ' dza się ru ra m i do w nętrza ko-
tra f ia ją  na szyny, biegnące 
wzdłuż poręczy m ostu i  unoszą 
się w  górę, o tw ie ra jąc  tym  sa
m ym  wagony, a piasek w ła 
snym ciężarem zsypuje się na 
dół.

Resztę pracy wykona woda.

pa ln i, w  m iejsca skąd w ybrano 
węgiel. P iasek w ype łn ia  dokła
dn ie pustą przestrzeń a woda — 
teraz już  niepotrzebna, odpły
wa.

Sposób ten, zasadniczo prosty 
i n ieskom plikow any, ma jednak

O rty  w  P a rko  N a ro d o w ym
Na Pomorzu Zachodnim  urzą

dza się dwa p a rk i narodowe; 
jeden z n ich  u tw o rzony  będzie 
na wyspie W olin , a d rug i w  o- 
koJicach Łeby.

W olińsk i Park Narodow y o- 
bejm uje na jp iękn ie jszy  odcinek 
naszego W ybrzeża, a m ianow i
cie środkową część wyspy Wo
lin . Trzon te j w yspy ma cha
ra k te r d y lu w ia ln y  i  wznosi się 
do wysokości 114 m nad poziom 
morza. Wzgórza na l in i i  M iędzy 
zdroje —  L u b iń  tw orzą ostrą 
krawędź^ o wysokości 90 m. Za
znaczyć należy, że tu  w łaśnie 
znajduje się na jw yższy punkt 
naszo.'o wybrzeża góra Gosań 
o wysokości 93 m.

Obszar W olińskiego Parku Na 
rodowego w ynosi 8300 ha. Po
dobnego bogactwa fauny i f lo ry  
nie spotyka się gdzie indzie j 
Na m ałe j stosunkowo prsastrze 
n i jest tu ta j morze, wysokie gó
ry  i potężne lasy, roślinność 
w ydm ow a i  bagienna,

O ile  chodzi o drzewostan t.o 
spotkać tu  można liczne drze
wa — pom nik i. Są to  o lbrzym ie 
dęby, buk i, sosny i topole. Na 
polach rosną rzadkie  zioła (z i- 
m ozió ł pó łnocny i  skalnica pó ł
nocna), przeróżne ga tunk i s to r
czyków. chronione ustawą pa
procie tak ie  ja k  np. długosz k ró  
lew sk i; na w ydm ach rośnie m i
ko ła jek , aster solny i inne ro 
śliny.

O lbrzym ie jest także boga
ctwo ryb  i  p ta k ó w ., Obok w ie l
k ich  ilości żuraw i, czapli i  k o r
m oranów w  po łudn iow e j części 
wyspy w górach lub ińsk ich  (ko
ro m iejscowości L u b in ) i na ma 
leók ich  wysepkach ko ło  wsi 
P rzy to r ży ją  na wolności o rły  
b irk u ty -b ie lik i.

Te w y ją tko w o  wprost, w a run 
k i sp raw iły , że władze w  poro
zum ieniu z dyrekc ją  lasów po
s tanow iły  tu  w łaśnie stworzyć 
reze rw at leśny, k tó ry  by pozo
sta ł zachowany w  stanie n ie
zm ienionym . Obecnie na wyspie 
przeprowadza się szczegółowe 
om aw ianie granic przyszłego 
parku, k tó ry  będzie pierwszym  
naszym nadm orskim  parkiem  
narodowym . Następnie przepro
wadzone zostaną prace, k tórych 
celem będzie zabezpieczenie k ra j ■ 
obrazu w ydm owego na terenie i 
P arku  Narodowego w7 okolicach
Łeby.

pewne „a le ” . M ianow ic ie  spu
stoszenia poczynione pod z ie
m ią  przez okupanta są tak  o- 
gromne, że dla napraw ien ia  ich 
n ie  ma na Śląsku potrzebnych 
ilośc i piasku. Lecz polscy inży
n ie ro w ie  i na to znaleźli radę. 
M am y wszak Pustyn ię  B łędow 
ską, gdzie łeżą m ilio n y  m etrów  
sześciennych piasku, dotychczas 
na nic n ieprzydatnych.

Zapro jektow ano w ięc budowę 
„m ag is tra li p iaskow ej“ , przystą 
pu jąc w  tym  roku  do je j re a li
zacji, Dzieło to będzie rów no
cześnie jednym  z pom ników  pra 
cy. w łożonej w  budowę Polski 
Ludow ej przez m łodzieżowe b ry  
gady Służby Polsce. I  niedługo 
już, po szynach ułożonych ręka
m i ju na ków  S. P. potoczą się 
pociągi, wiozące tak  potrzebny 
m a te ria ł do śląskich kopalń.

Bezużyteczny na pozór p ia
sek nie ty lk o  zaleczy rany, za
dane naszej ziem i przez N iem 
ców. Pozwoli cn rów nież na 
znaczne zwiększenie wydobycia 
węgla, p rzy  przestrzeganiu prze
pisów  górniczych.

Piasek Pustyn i B łędowskie j 
zam ienim y na w ęgie l — polskie
z ł o t o . S. S.

N A JS T A R S Z Y  G D A Ń S K
W sa li M ie jsk iego  Muzeum 

Prehistorycznego w  Łodzi, dy_ 
re k to r Muzeum, p r° f .  d r  K o n . 
rad  Jażdżewski, sprawujący k ie  
ro w n ic tw o  nad całokształtem
badań preh is to rycznych w  Gdań 
sku, w yg łos ił odczyt o w yn i-

W UJA SZEK SAM  I  GEN. OE G A U L LE

W újostk th  p»4*adé m wr... (ty«- Kuleryttässy)

kach badań na terenie Gdań
ska.

P ro f. dr. Jażdżewski, posłu. 
gu jąc się przezroczami, zapo
znał obecnych z postępem prac, 
m ających na celu odkrycie n a j
starszego słow iańskiego c jie . 
dla w  w a ro w n i drew nianej w  
Gdańsku. E kspedyc ji udało się 
n a tra fić  na zabytk i, pocho
dzące z najstarszego polskiego 
Gdańska i  przypadające na 
w ie k  XXI i  X I I I .

W części starego miasta, przy 
legającej do M otław y, niedale
ko u jścia R adim i, u  zbiegu u . 
lic  R ycerskie j i  D y  l in k i odko
pano część u licy , w ykładane j 
drzewem  1 dolne części do
m ostw drew nianych, budowa
nych na irąib, o rzucie  kw a
dra tow ym . W narożnikach do
m ów, h>b p rzy  ścianach um ie
szczone b y ły  osfnJslka. budowa
ne z kam ien i potnych na g l i
n ianych cokołach. T m  d rów . 
m any Gdańsk d o tkn ię ty  został 
pożogą, prawdopodobni? , w  
zw iązku % ja k im i «M elaniam i 
w o jen nym i. '  Świadczą o tym  
szczątki spalonych pował. 
Wśród be lkowa ń « nad n im i 
znalezaomo w ie le  rozm aitych 
drobnych przedm iotów , k tó re  
ludność, zamieszkałą w  Gdań
sku przed 700 — 800 la ty  w y 
rzuciła,, ja ko  n ie  nadające się 
do użytku , czy też porzuciła w  
pwrtpchu, w  moenenc!« ka iast 
ro fy .

Dzięki dokonanym  o d k ry . 
ciom, już  obecnie _ przekonać 
sap można o s łow iańskim  i  po l
sk im  charakterze najstarszego 
Gdańska. Dowodzą tego znale, 
zionę ozdoby k-obtecc, typow e 
dla ówczesnych S łowianek i 
m otyw y zdobnicze w  ceramice.

P  O Ś M  
STAREGO

Z końcem  ub. m iesiąc* o- 
biegła prasę wiadomość, że w  
Isch lu  w  A u s tr ii zm arł sędziwy 
Franciszek Lchar, au to r sław 
nych ongiś opere tek „W esoła 
w dów ka1“, „H ra b ia  Luxem 
b u rg ” , „F ra sq u itä ”  i  IP, W ia
domość po jaw iła  się i  m inęła, 
nie w yw o łu ją c  żadnego w ięk - 
kszego echa. N ic  dziwnego, b y  
ła ona bowiem  ja k b y  końco
w ym  akordem  pewnej kam  po 
zycji, k tó ra  od dawna ju ż  
cichła j przygasała.

Ze śm iercią Lehara zeseedł 
do grobu osta tn i z dostawców 
tego „ to w a ru  teatra lnego” , 
k tó ry  na przestrzeni la t k ilk u  
dziesięciu b y ł szczególnie po
szukiw any przez zamożnych 
byw alców  tea tra lnych i  ro b ił 
„kasę-1; ga tunku , nazywające
go się operetką. Z m ien iły  się 
czasy, operetka n a jp ie rw  prze 

, stała być na jpopu la rn ie jszym , 
a później w  cgóle popu la rnym  
rodzajem  teatra lnego w id o w i
ska. Co ja k iś  czais snują znaw 
cy głębokie rozważania na te 
m at „końca opery“ , d la  w ię 
kszej powagi ty tu łow anego 
czasem po łac in ie  ,,f in is  ope- 
rae“ . N ie taka z tym  prosta 
sprawa, bo opora wciąż u- 
śmiercana, wciąż na nowo od 
żywa, ale z oparetką — choć 
m ów pogrzebowych na je j te
mat się ń ie  wygłasza —  jest 
naprawdę źle.

M istrzem  „k la syczne j“' ope
re tk i b y ł O ffenbach, Francuz, 
w łaściw ym  jednak kró lestw em  
opere tk i i  ojczyzną dostaw
ców  opere tkow ych „a rc y 
dzieł”  by ła  c. k. m onarchia 
aus iro  - węgierska. Wiedeń 
i Budapeszt w  po je dynku  na 
m elodie i  kup le ty . Św iatow e 
sukcesy austriacko -  w ęgier
skie j op e re tk i zw iązane są 
ściśle z absolutną przewagą 
mieszczaństwa w  teatrze. Ono 
t.o bowiem , syte, len iw e i  za
dowolone z siebie i  św iata, 
za szczególnym upodobaniem  
popierało operetki, k tó re  
wdzięczną muzyczką, pustą

I  E R  C I  
L E H A R A

treścią i  fryw o lm ym  baletem  
w  zupełności zaspokajało ja 
go artystyczne gusty. Im  ope
re tka  b y ła  głupsza, a ra to  w tę
eej 'pa ila  da ją ca  p ik a n te r ii —  
tym  większe odrzucała ta n tie 
m y  tea trom  i  naw et au torow i.

W  tym  powodzeniu k ry ty  się 
ju ż  je d n a k  za lążk i k lęsk i, W 
m ia rę  ro zw o ju  ruchów  społecz 
nych, m ieszczanin staw a ł się 
coraz bardzie j n iespoko jny i  
potrzebow ał coraz s iln ie jszych 
da.wek beztroskie j (c z y i bez
m yślne j) wesołości. N a m ie j
sce operetek zaczęły się w c i
skać re w ie  — be opere tk i cza
sów wczorajszych — im  ba r
dziej nagie, tym  lep ie j. Upodo 
bania w  starych w iedeńskich 
operetkach zaczęto uważać za 
gust n iem odny \ starośw iecki. 
Z  w ie lk ich  s to lic  operetka prze 
niosła się do m niejszych ośrod 
ków  p row inc jona lnych , ale i 
na p ro w in c ji coraz bardzie j za 
częła trac ić  g ru n t ¡pod nogami.

P raw o  do zabawy jest słusz
nym  praw em  tea tru . Z m ien ia 
ją  się jednak jego fo rm y . Ope 
re tka  rozw inę ła  się pod w p ły  
wem  upodobań ustabilizowane 
go m ieszczaństwa d ru g ie j po
ło w y  X IX  w ie ku  i  ze zm ianą 
w a ru n kó w  społecznych u tra c i
ła swą bazę. M ia ła  n ie w ą tp li
w ie  n ie  ty lk o  w a dy  —  m ia ła 
w  porównaniu, z kabare tow y
m i rew iam i, w ięcej lekk ie j, 
lecz n ieraz dobre j m uzyki.

N ie  dziw , że tu  i  ówdzie pró 
bow a ło  się ją  wskrzesić, na
dać je j no w y  ton, now ą treść. 
N ie  sądzę, b y  staran ia te u - 
w ieńczyć m ogło trwalsze po
wodzenie. O pere tkow i h rab io 
w ie  i  książęta m in ę li nó odw o  
łatane “i n ie  da się ich zga łwa- 
nksować na scenie. A  stworze
nie opere tk i naw iązujące j do 
now ych treści społecznych nie 
w yd a je  się an i celowe, an i w  
szerszej s k a li m ożliwe. P rzy 
puszczam, że i  sam Lehar, u- 
roierająe, m ia ł świadomość, Iż 
b y ł osta tn im  z S iekiereyńskkh.

(JASZCZ)

»REWOLUCJA«
N iektó re  pisma am erykańskie

t y ły  ostatn io pełne., świętego -B- 
b.yj^eąią>^ ;j j< * ^ d r i (!3jpwej...usta-' 
w y  w ydane j przez rząd Wene- 
»tle li.

Ustawa ta ma na celu zabez
pieczenie d la  państwa połowy 
zysków osiąganych przez obce 
kom panie z eksp loatac ji pok ła
dów n a fty  w  Wenezueli.

„N ew  Y o rk  H era ld  T rib u n e ” 
z dn ia  30 październkia w yraża
jąc obawę, że w  W enezueli m o
gą nastąpić dalsze p róby ogra
niczenia zysków f irm  zagranica 
nych, w ygraża ł się rządow i We
nezueli z powodu jego „żuchwą 
łośc i” .

-P ók i n ie  będzie zagw aran
towana pewność zyskowych

w WENEZUELI
operacji — straszy dziennik,
pow o łu jąc się na ko ła  zbliżó- 
ńe do zainteresowanych towa 
rzys tw  na ftow ych  —  będzie 
się popiera ło  eksploatację za
sobów na ftow ych  w  innych 
k ra jach  ja k  np. na B lisk im  
Wschodzie” .

O kazuje się jednak, że „ko ła  
zbliżone do zainteresowanych to 
w a rzys tw  na ftow ych  znalazły 
lepsze m etody perswazji. W We 
neżufeli odbył się w  ostatn ich 
dniach przew rót, a zbuntow ani 
generałow ie usunęli rząd, k tó ry  
chcia ł ograniczyć zyski am ery
kańskich nafciarzy. N ie  trudno  
się domyśleć, k to  m aczał palce 
w  te.) „ re w o lu c ji“ .,. ( jS)

— Wybaczcie, że się wmieszam, ale muszę wam 
odpowiedzieć. Naszymi własnymi sprawami wszyscy 
jesteśmy zajęci, a wasze rozważania wydają m i sie 
mylne. Nie myślałem, że możemy mieć u nas... Ni« 
znajduję innego określenia niż — izolacjoniści. Weźcie 
choćby ten nóż, zwykły nóż, nasz, jak mówią teraz — 
rodzimej wytwórczości. Ośmielę się oświadczyć, że 
wytwarzanie takiego noża — to sprawa o znaczeniu 
ogólnoludzkim. Jedni są zachwyceni, gdyż oczekują od 
nas ratunku, inni zaś nienawidzą nas za to, że sami 
wytwarzamy sobie takie stołowe noże, zresztą nie tylko 
za noże, za to, że istniejemy. A  to dlatego, że niepo
dobna oddzielić naszych losów od losów całej ludzko
ści. Jeśli my zwyciężymy, to zwyciężą wszyscy. Nie 
wiem, czy potrafiłem  wypowiedzieć to, co chciałem ? 
Więc jeszcze to — kiedy inny naród jest zraniony, to 
i: my to czujemy — oto tu...
Wskazał serce.

Biełeczew podniósł się:
i — Z wami dyskutować nie będę, Lepiej zaznajomcie 
#ię z fachową literaturą, zanim zaczniecie pouczać 
innych...

Wieczorem Sergiusz poszedł do matki, wiedząc, że 
jest zmartwiona wiadomościami. Nina. Georgiewna 
przyw itała go pytaniem:
7 — Sergiuszku, cóż to jest ?
; Zadała mu to samo pytanie, które postawił sobie ra
no, pytanie, które zadawały sobie m iliony i m iliony 
ludzi.

— Poddać Paryż!.., A lud, robotnicy?...
— Robotnicy są zbyt siln i na to, żeby burżuazja 

zdecydowała się na poważną walkę z H itlerem , jedno
cześnie zaś robotnicy są zbyt słabi na to, żeby uchwy
cić władzę. A  rzesza średni,aków, przeciętni Francuzi— 
ci zupełnie nic nie rozumieją. Dowodzono im  przez pięć 
łat, że H itle r jest lepszy, niż Front Ludowy, uprzedza
no, że komuniści odbiorą ogródek z groszkiem pachną
cym, zabronią picia aperitiwów, a może nawet upań
stwowią żony. Nie możesz sobie wyobrazić, jak łatwo 
jest zbałamucić takiego przeciętnego człowieka we 
Francji. Uważają się za sceptyków, za wytrawnych ko
neserów, a w rzeczywistości to są dzieci, prawdziwe

'M im . f f i.  ffi/tu M y rh

dzied. Dopiero teraz zobaczą, czym jest faszyzm. Ale 
ostatniego słowa jeszcze n ik t nie powiedział...

— Ja wiem. że lud zwycięży, ty lko  strach, mnie bie
rze, że zwycięży, kiedy tam już nic nie pozostanie, Nie 
mówię o Notre Damę albo o Luwrze, chciałabym, żeby; 
ocaleli Francuzi z ich tradycjam i, subtelnością, lekko
ścią — i  z ich złożoną umysłowo śnią. To jest, potrzebne 
wszystkim... Jeśli jednak faszyści utrzym ają się tam 
ze dwadzieścia lat... Spójrz, co się stało z Niemcami.,, 
Smutno m i Sergiuszu.

Sergiusz milczał, znów przypomniał sobie o Mado. 
I, zdaje się, Nina Georgiewna odgadła jego m yśli; go
rąco, niezgrabnie uścisnęła mu rękę. Tak niezwykły 
był ten gest matki, że wzruszony Sergiusz odwrócił się.

Długo siedzieli w milczeniu. Następnie Nina Geor
giewna przypomniała sobie:

— Dzisiaj w instytucie jeden ze studentów powie
dział: „Paryż to oni zdobyli, ale sztandar Komuny Pa
ryskie j jest u nas — w mauzoleum“ ...

— To właśnierjest najlepsza odpowiedź dla Bielcze- 
wa. Wiesz, mamo, kto uratuje Paryż? Nasi!.,. Jestem 
tego pewien. Dziś szedłem ulicą Kałajewską, a na spot
kanie — żołnierze Czerwonej Arm ii, do łaźni szli, 
śpiewali... Oto ona — nadzieja!... Cały świat, patrzy 
dzisiaj na nich! — Sergiusz uśmiechnął się i  głosem 
już innym, w zamyśleniu, powiedział: — Gdyby istn ia ł 
tak i cudotwórczy telegraf — prosto od serca do serca,

to wysłałbym do Paryża depeszę: jak czerwoni żołnie
rze szli i  śpiewali na ulicy Kalajewskiej...

Żartobliwie, czule Nina Georgiewna »py ta ła :
— Do dziewczyny?
Pokręcił głową:
— Nie... pewnemu chłopcu z „Roche-amć!\
Powracając w nocy do siebie pomyślał o W ałuni,

ale zaraz zmusił się do zmiany tematu. Będzie wojna! 
Jeśli nie teraz, to za k ilka  lat... Sergiusz mętnie pamię
ta ł, ja k i bawił się z chłopcami „w  Perekop" * ) :  jako 
dziecię okresu pokojowego nie rozumiał, że nawet w 
przerwie pomiędzy dwoma bombardowaniami ludzie 
wydmuchują najcieńsze szkła, budują domy, sadzą ró
że; gdyby nocy te j ktoś mu powiedział, że można 
na godzinę przed bitwą pocałować dziewczynę, to  nie 
uwierzyłby temu.

Dnia następnego błękitniało wciąż to samo spokojne 
niebo o lekkich, pierzastych obłokach. Sergiusz rozmy
ślał o nadciągającej burzy częściej, niż liczni jego ró 
wieśnicy — przecież odwiedził obóz przeciwnika i  fa
szyści nie oznaczali dla niego ty lko  słowa znanego -z 
gazet; jednakże myśląc o wojnie nie mógł je j wyczuć. 
Trium fując, mówił do Grigoriewa: „W idzicie — to 
bynajmniej nie była jakaś utopia. Wykonamy pomyśl
nie przed terminem"... A wieczorem zadzwonił do Wa- 
luni. '

Wrzesień był zadeszczony, n iem iły ; a oto wydarzył
Y “ “

\

się piękny dzień. W ielki jest czar jesieni rosyjskie j; 
wydaje się, że w przeczuciu długiej zimy i  drzewa, k tó 
re jeszcze zachowały część swego stro ju  i  jeszcze ciepłe 
słońce usiłu ją pocieszyć, otuchą natchnąć człowieka; 
przecież ną wiosnę zmów się zazielenią ogrody, słońce 
na nowo sforsuje podwójne ramy okienne.

Paweł Siergiejewicz Łukutin  zadzwonił do żony, że 
nie przyjdzie na obiad. Po w y jś c iu  na ulicę zobaczył 
cały wyzłocony ogród Aleksandrowski i  różowe, ciepłe 
w kolorycie m ury Kremla. Spowodowało to u ftiy  
uśmiech Łukutina. Czuł się tak dobrze!

życie Łukutina komplikowało się nie wskutek w yi 
padków zewnętrznych, lecz pewnych skłonności ducho
wych. Ojciec jego, profesor botaniki, wchłonął w sie
bie idee zeszłego stulecia, dzieląc swoje sympatie po
między naukę Tołstoja o nieeprzeciwianiu się złu, a ma 
.rżeniami o liberalnej konstytucji. Rewolucję p rzyją ł 
z radością, ale wkrótce się zasępił; „Znów krew !...“  
Zaczął niedomagać, rzadko wychodził z domu i czytał 
Platona, Gdy jeden z przyjaciół zapytał go: „Sabo
tu je  pan?“  profesor wykrzyknął w odpowiedzi; „Ja j 
dobrodzieju, nie sabotuję, Ja jestem zrewoltowany“ ... 
Wkrótce umarł.

Paweł Siergiejewicz jak gdyby wziął na dalesgf 
¡ciąg sporu z historią, wszczętego przez jego ojca. „Pod 
prąd" — napisał jeszcze i ako chłopiec w zeszycie. M iał 
pasję do lite ra tu ry  i  romantyków, czytał w oryginale 
Byrona i  Lenau‘a, ale studiować postanowił budow
nictwo, mówiąc sobie, że lud ma zawsze rację i że na
leży służyć ludowi. Po ukończeniu instytu tu  pracował 
w Kazaniu, w Berezniakaeh, w Kuzniecku, a w ostat
nich latach w  Moskwie. Z pracy był zadowolony, ale 
często opadały go wątpliwości oo do słuszności te j spra
wy, któ re j oddał swoje laba i  całą duszę. Oburzała go 
grubiańskość obyczajów, bezduszność tego lub innego 
urzędnika. Tłumaczył sobie: to  dlatego, że jesteśmy 
pionierami, za dwadzieścia la t ludzie będą inni... Ale 
zdarzało się, że myślał z rozpaczą; takich przerobić 
nie można...

*) Przesmyk pamiętny z ofensywy Arm ii Czerwonej 
r.a Krym — podczas wojny domowej.

(d. c, n.) J


